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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie, o godzinie 8 po południu 

* wyjątkiem dni poświątecanyoh.
Numer pojedynczy kosztują w miejscu 10 nu.. 

pocztą 16 h;il. — Biura Redakcji i A dm inistracji 
iilśea Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników Si. Sokołowskiego, P asai Haus- 
Wattua I, 8, — Listy należy frankować.

RaHianiiicye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakcji Nr. 88.

? r ( s s a  i  o- s i a
z a jn i o j s i; o w a : rn i e j s e c w :

rocznie . . . 32 K., I iwlerfcroezBie 8 K. — h. j r»«i-ei8 . . .  24 K. I ńwicsróreasnli . . 8 K. 
półrocznie . . 16 K. | miesięcznie 2 K. 70 h. |  półrocznie . . 12 K. | siisKilęer.aie . . 2 1

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 83 li. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 ^tycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 8(1 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje i) K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy łub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczna i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 80 ha!, za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego (.'-es. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył naj miłości wiej wydać następujące Najw. 
Pisma Odręczne :

Kochany br. B e c k !
Widziałem się spowodowanym rozcią­

gnąć prawa Mej Zwierzchności nad Bośnią 
i Hercegowiną i zastosować prawo dziedzi­
ctwa Mego Domu takie do tych krajów, a ró ­
wnocześnie nadać im urządzenia konstytucyj­
no. Przesyłając Panu zarazem odpisy Pism 
Odręcznych, które z tego powodu wystoso­
wałem do Ministra Mego Domu i spraw 
zagranicznych i do Mego wspólnego Mini­
stra skarbn, wzywam Pana, abyś w myśl § 
5 ustawy z dnia 22 lutego 1880 Dz. u. p. 
nr. 18 poczynił, co należy, celem wnie­
sienia potrzebnych skutkiem tego przedlożeń 
w Radzie państwa.

Budapeszt, 5 października 1908.
Franciszek  J ó z e f w. r.

B e c k  w. r.

Kochany br. A c h  r e n t  h a l !
Przejęty niezłomnem przekonaniem, ze 

wysokie, kulturalne i polityczne cele, dla któ­
rych Monarchia Anstro-Wegierska podjęła się 
°bsadzenia i administracyi Bośnii i Herce­
gowiny, jakoteż ciężkiemi ofiarami osiągnięte 
Wyniki dotychczasowej adm inistracji tylko 
przez nadanie odpowiadających potrzebom urzą­
dzeń konstytucyjnych mogą być trwale zape­
wnione, dla których zaprowadzenia jednakże

stworzenie jasnego i niedwuznacznego stosunku 
prawnego obu tych krajów jest nieodzownym 
warunkiem, rozszerzam prawa Mej Zwierzch­
ności na Bośnię i Hercegowinę, a równocze­
śnie wprowadzam prawo Dziedzictwa Mego 
Domu także co do tych krajów. Celem uja­
wnienia pokojowych zamiarów, które Mną 
przy tern nieodzownem zarządzeniu kierowały, 
zarządzam równocześnie opróżnienie sandżaku 
nowobazarskiego z umieszczonych tam wojsk 
Mojej armii.

Budapeszt, 5 października 1908.
F ra n c is z e k  J ó z e f  w. r.

A e■ h r e n t h a 1 w. r.

Kochany bar. B u r i a n !
Zdecydowałem się zastosować prawo 

Mojej zwierzchności, jakoteż dziedzictwo Me­
go Domu także, do Bośnii i Hercegowiny.

Równocześnie przesyłam Panu prokla- 
macyę wystosowaną do ludności obu tych 
krajów i polecam Panu, abyś poczynił co n a ­
leży, cMem jej bezzwłocznego ogłoszenia.

Jako niezmienny cel mam przed ocza­
mi i jest to Moją silną wolą, aby nadano
i. zabt ,..,'leczono mieszkańcom Bośnii i Herce­
gowiny w całkowitej mierze prawa obywa­
telskie.

Oprócz wolności osoby i wyznania, za­
pewnienia ochrony własności, obyczajów i 
zwyczajów, strzeżenia prawa domowego i 
wolności prasy, co już istniejące ustawy za­
gwarantowały, ma być wyraźnie oddana pod 
ochronę ustawową wolność przesiedlania się, 
jakoteż tajemnica listowa, która zresztą i obe­
cnie ściśle jest przestrzegana, dalej wyda­

wanie wyroków przez właściwego sędziego, 
prawo petycyonowania, prawo stowarzyszeń 
i zgromadzeń.

Przejęty przekonaniem, żs nadanie kon­
stytucyjnych urządzeń konieczne jest wobec 
kulturalnego stanu ludności i wobec potrzeby 
skutecznej gwarancyi ustawodawczo uznanych 
i uznać się jeszcze mających praw obywa­
telskich, zarządzam, aby potrzebom ludno­
ści, co do odpowiedniego udziału w zała­
twianiu spraw krajowych stało się zadość, 
przez reprezentaeyę krajową w formie u- 
względniającej stosunki wyznaniowe, jakoteż 
z dawien dawna utrzymujący się społeczny 
układ ludności.

Mające powstać ciało reprezentacyjne, 
zbudowane na zasadzie reprezentacyi intere­
sów, ma być możliwie wiernem odzwiercie­
dleniem, istniejących w obu krajach stosun­
ków narodowych, wyznaniowych i politycz­
nych. Dlatego wybitni dygnitarze, osoby 
przodujące pod względem wykształcenia i 
majątku, mieszkańcy miast i wsi mają być 
reprezentowani w osobnych kuryacń, wyborcy 
zaś w każdej kuryi winni głosować oddziel­
nie według wyznań, aby w ten sposób chro­
nić nieiylko dobrą zgodę między wyznaniami 
od zamącenia, ale nadto zapewnić każdemu 
wyznaniu stosunkowo przypadającą na nie 
liczbę zastępców.

Zakres działania Sejmu bośniacko-lierce- 
gowińskiego obejmie bez ujmy dla wprowa­
dzić się mających równocześnie reprezentacyj 
powiatowych, przedmioty ustawodawstwa i 
kontroli, które odnoszą się wyłącznie do ad­

ministracyi i pieczy prawnej w Bośnii i 
Hercegowinie.

Aby przeto ludności nowo nabytych 
krajów dać dowody Mej usilnej troski o za­
bezpieczenie jej stanu prawnego i zadowalają­
ce uporządkowanie jej spraw krajowych, wzy­
wam niniejszem Pana, abyś w myśl tych za­
sad w jak najkrótszym czasie przedłożył Mi 
odpowiedni projekt urządzeń konstytucyjnych, 
tak, iżby nowa konstytucya krajowa mogła 
być jak najrychlej wprowadzona w życie.

Budapeszt, 5 października 1908.
F ranciszek  J ó zef w. r.

B u r i a n  w. r.

Proklasnacya
do ludu  bośniacko - k ereegow iń sk iego .

My, Franciszek Józef I., Cesarz Austryi, 
Król Czech i t. d. i Apostolski Król Węgier, 
do mieszkańców Bośnii i H ercegow iny!

Gdy przed laty, odpowiadającemi swą 
liczbą życiu człowieka, Nasze wojska prze­
kroczyły granicę krajów waszych, zapewnio­
no was, że wkraczają one nie jako w ro­
gowie, lecz jako przyjaciele, z silną wolą u- 
sunięcia złego, przez które wasza ojczyzna 
od lat wielu tak ciężko cierpiała.

Słowa tego, wypowiedzianego w. cięż­
kiej chwili, dotrzymano sumiennie. Było nie- 
ustannem staraniem Naszego Rządu przy po­
mocy spokojnej legalności i skrzętnych za­
biegów poprowadzić kraj w szczęśliwszą przy- 
szłość.

Możemy to powiedzieć z wielką Naszą 
radością: Ziarno wówczas rzucone w brózdy

Dr. Wiktor Hahn.
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poezyi polskiej,

S Z K I C  L I T E R A C K I .

i i i .
(Ciąg dalszy).

Występuje też Żółkiewski w części dru­
giej dramatu Szujskiego „ M a r y n a  M n i s z ­
c h ó w n a "  (1875) zatytułowanej: „ D y m i t r  
D r u g i "  w akcie III., scenie 4, kiedy zjawia 
sig po zwycięstwie kłuszyńskiein pod murami 
Moskwy.1) Sylwetkę hetmana kreśli Szujski 
nadzwyczaj trafnie , uwydatniając przede- 
wszystkiem jego ludzkość wobec zwyciężo­
nych:

P o lska  tak długo waszej ziemi wroga 
D źwignąć j ą  pragnie, lecz jej nie pochłania, 
Ani narzuca wam czci innej Boga,

*) Dzieła Józefa Szujskiego. Wydanie zbio­
rowe. Sery a I., tom III. s. 488. Nie występuje 
natomiast Żółkiewski w dramatach Szujskiego: 
„Samuel Zborowski" i „Zborowscy", tak samo nie 
wprowadzają go w swych dramatach F r a n c i ­
s z e k  J a k u  b o w sk i:  „Samuel Zborowski". Kra­
ków 1862 i J. S. C h a m i e c :  „Samuel Zborow­
ski". Lwów. 1869. (Próby dymotwórcze. TomII.). 
Epizodycznie występuje Żółkiewski w dramacie 
G a b r y e l a  11 i n a (GustawaLettnera): „Samuel 
Zborowski". Lwów. 1901,

Ani zwyczaje starodawne zmienia,
Wśród których mnogie zrosły pokolenia.

W dramacie tym na uwagę zasługuje 
także piękne opowiadanie Skopina, syna cara 
Wasyla Szujskiego, o bitwie Muszyńskiej, które 
jako jedyny znany mi opis poetyczny tego 
zdarzenia przytaczam w całości (akt, III., sce­
na 2 ):

Było sto tysięcy2) 
Naszych i Szwedów, jeżeli nie więcej.
S to ! i dział było sto, gardłaczy z piekła.
Ich było f e t  ery i Moskwa uciekła!

Wielką kłuszyńską zajęlim równinę,
Luda bez liku, miecz w miecz i chłop w chłopa, 
Mogła uderzyć zda się Europa,
Dostalibyśmy czoła i w perzynę 
Poszedłby świat. Brat mój z Pontusem Gardo 
Pewność zwycięstwa miał, czoło miał harde,
Z polnych puharów pili carskie zdrowie 
Pohybel Lachom!

Stanęli Lachowie 
Na wzgórzu z świtem, garstka, garstka mała, 
Jak  srebrny obłok nad borami stała 
Husarze sami — z boku czerń kozacza.... 
Rzekłbyś, wódz Lachów Żółkiewski rozpacza, 
Salwuje honor, szuka pewnej śmierci....

Objeżdżam wzgórza — szukam czyli sierści 
Zwierz nie ukrywa, pazurów nie chowa,
Czyli sukursu nie ma od Carowa.,,,

Nie było. W górze stał hetman ich biały, 
Podnosił ręce zamodlony cały,
Ruszył buławą i trąby zagrały.

Z wzgórz płyną hufce w coraz szybszym pędzie, 
Na czas stanąłem przy swoich, czekałem, 
Ostrokołami obstawion dokoła —
Sto armat salwy dało w Lachów czoła,
I z stu tysięcy ciał złożonem ciałem

2) Dzieła. Serya I. tom III. s. 4 8 2 —4.

Zamknięto wielkiej płaszczyzny krawędzie. 
Spadli jak Boży grom ! i nas nie było.
Jak?  nie w iem — Bożą czy czartowską siłą — 
Czy zapęd ciężko uzbrojonych koni,
Czy wichr, co naprzód przed ich szykiem goni, 
Czy słońca blaski, co lśnią w zbroić szykach, 
Czy skrzydeł szumy na naramiennikach,
Czy pieśń, co niebo rozbija w swym pędzie, 
Czy hetman biały, jak białe łabędzie,
Co mnie podeptał kopytem rumaka,
Abrama Boga wołając, Izaka!

Nie wiem.... lecz wojsk niema  bo uciekło,
Albo tam leży skute. Brat mój, piekło!
Uciekł! Napróżno ja szukałem rany,
O ! nieraniony, ale zdruzgotany —
Umieram.

Zamknijcie bramy,
Na mury! Wznieście mi te. rece wietsze 
Od trzcin! W działa nabić moje kości 
Pogruchotane, rozbite wnętrzności 
Gdy przyjdą.... Moskwę.... wysadzić w po....

| wie....trze!

Kiedy w r. 1816 Julian  ,U rsyn Niem­
cewicz przystąpił do spisania Ś p i e w ó w  h i ­
s t o r y c z n y c h ,  postanowił postaci wielkiego 
Hetmana poświęcić także osobny śpiew hi­
storyczny. Jest  to D um a o Żółk iew skim  (śpiew 
XXV.), którą śpiewa młody Sieniawski na 
polach cecorskich uwydatniając najważniejsze 
chwile z życia bohatera. Jeden to z najwię­
cej znanych śpiewów Niemcewicza — jakkol­
wiek pod względem artystycznym nie może 
zadowalać.

Z późniejszych utworów epicznyeh wy­
mieniam:

„ T a j e m n i c ę  ś m i e r c i  h e t m a ń ­
s k i e j "  3), Józefa Szujskiego, napisaną w r.

3) Drukowane po raz pierwszy w D zień ' 
n iku  L iterackim  z r. .1857, przedrukowane w : 
Dzieła J ó z e f a  S z u j s k i e g o :  wydanie zbio­
rowe. Serya J. tom I. (w Krakowie 1885) r. 
2 0 3 —251. Szujski sam podaje w następujący

1853, kiedy jeszcze był uczniem gimnazyal- 
nym. Poematu tego, a jak  go Szujski sam 
nazywa, kroniki wierszowanej, autor nie wy­
kończył, zachowały się z niego tylko cztery 
ustępy (VI. „Dwaj starce". VII. „Przysięga 
hetmańska". VIII. „Tabor". Drużlicki. XII. 
„Dwaj trynitarze"). Jaki był plan całej po­
wieści, o tem na podstawie zachowanych 
urywków trudno wnioskować; w pierwszych 
trzech ustępach miało być niezawodnie opi­
sanie początku wyprawy cecorskiej; ustęp 
ostatni jest  zakończeniem poem atu ; dwoma 
trynitarzami to Łukasz Żółkiewski i Samuel 
Korecki, którzy wracając do Żółkwi, opowia­
dają hetmanowej i jej córce o swoich przy­
godach — między innemi o odzyskaniu gło­
wy hetmana, z którą wracają do Ojczyzny. 
Łukasz Żółkiewski, który miał pojąć za żonę. 
córkę hetmana, (czuje się ręki jej niegodnym — 
gdyż, jak sam mówi, nie dochował hetm ań­
skiej sprawy, nie wziąwszy udziału w bitwie 
pod Cecora. Opisu samej bitwy pod Cecora 
zachowane urywki nie podają. Jako próba 
młodzieńcza wykazuje T a j e m n i c a  ś m i e r ­
c i  h e t m a ń s k i e j  znaczną jeszcze nieudol­
ność układu, jakkolwiek całość, skreślona po 
dokładnem zaznajomieniu się z wypadkami 
historycznymi, owiana jest  gorącem uczuciem 
patryotycznem.

(Ciąg dalszy nastąpi).

sposób treść ustępów VI.—VIII. „VI. Jaki był 
ranek po owym burzliwym wierzorze. Jak  pan 
Kazanowski strzegł drzwi hetmana i jako z nim 
mówił o dawnych i nowych rzeczach, a co po­
tem z tej rozmowy wypadło, VII. Jako wy­
glądał namiot kniazia Samuela i kniaź Samuel 
po kąpieli w Prucie. Jako stanęło wojsko przed 
hetmanem i słuchało kazania Ojca Szymona i 
jako panowie hetmanowie przysięgali. VHI. J a ­
ko Turcy objeżdżali obóz co rano i wieczór i 
radzą poddanie. Jako kniaź Samuel radę daje 
hetmanowi, a ten ją przyjmuje. Pan Manili bu­
duje tabor, a młody Drużlicki na ciężką wy­
chodzi imprezę",



bec prawa, udział w ustawodawstwie i admi­
nistrac ji  spraw krajowych, równa ochrona 
wszystkich wyznań religijnych, języka i wła­
ściwości narodowych — wszystkich tych wy­
sokich dóbr macie używać w pełnej mierze 
i to będzie gwiazdą przewodnią Naszych Rzą­
dów w tych obu krajach. Z pewnością oka­
żecie się w zamian godnymi pokładanego w 
was zaufania, a to przez przywiązanie i wier­
ność wobec Nas i Naszego Domu. Mamy też 
nadzieję, że harmonia między Władcą a lu­
dem, ten najcenniejszy zadatek wszelkiego po­
stępu państwowego, przyświecać będzie za­
wsze wspólnej Naszej drodze.

F ranciszek  J ó z e f  w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 18 
września b. r. zamianować naj miłości wiej 
rządowo autoryzowanego inżyniera górnicze­
go Maurycego W e r b e r a  w Drohobyczu, 
starszym radcą górniczym w etacie władz 
górniczych.

e) w dniu 9 listopada w Maćkówce i 
Żurawiczkach,

f) w dniu 10 listopada w Urzejowieach 
i Krzeczowicach.

W każdym z powyższych dni czynność 
komisyjna rozpocznie się o godzinie 9 przed 
południem.

Cały operat regulacyjny wraz z opisem 
technicznym wyłożony będzie w starostwie 
w Przeworsku począwszy od dnia 10 b. m. 
przezi4 dni do przejrzenia dla ogółu, zaś 
wykazy gruntów, które mają być wywłaszczo­
ne, wraz z planami wyłożone będą analo­
gicznie do przepisu § 14 ustawy z 18 lutego 
1878 Dz. p. p. nr. 30, w urzędzie gminnym 
względnie w kaneelaryi obszaru dworskiego 
w Gniewczynie, Gorloczynie, Budach prze­
worskich, w Przeworsku i Mokrej stronie 
również począwszy od dnia 10 października
b. r. przez 14 dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. s ta­
rostwa w Przeworsku względnie w Jarosła­
wiu lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione, a interesenci uważani będą za zgadza­
jących się z zamierzonemi robotami.

Z c. k. Namiestnictwa.

rozgrzebanej gleby, bujnie zaruniało. Wy sa­
mi musicie odczuwać to, jako dobrodziejstwo, 
że w miejsce gwałtów i ucisku zawitały po­
rządek i bezpieczeństwo; że praca i przedsię­
biorczość ciągle wzrastają; że zaznaczył się u- 
moralniający wpływ zwiększonej oświaty i 
że pod ochroną uporządkowanej administra­
c j i  każdy radować się może owocami swej 
pracy.

Po tej drodze bez wytchnienia naprzód 
kroczyć, jest poważnym nas wszystkich obo­
wiązkiem.

Mając ten cel przed oczami, sądzimy, 
że nadeszła chwila odpowiednia po temu, by 
mieszkańcom obu krajów dać nowy dowód 
Naszego zaufania do ich politycznej dojrza­
łości.

Aby Bośnię i Hercegowinę podnieść 
na wyższy szczebel politycznego życia, po­
wzięliśmy postanowienie, nadać obu krajom 
urządzenia konstytucyjne, z uwzględnieniem 
stosunków tych krajów i interesów ogól­
nych, — a tak stworzyć prawną podstawę 
dla reprezentaeyi ich życzeń i potrzeb. Bę­
dziecie przypuszczeni do głosu, ilekroć na 
przyszłość rozstrzygać się będą sprawy wa­
szej Ojczyzny, która i nadal, jak dotąd, za­
chowa odrębną administrację.

Dla wprowadzenia jednak konstytucyi 
krajowej jest nieodzownym warunkiem utwo­
rzenie jasnej i niedwuznacznej sytuacyi pra­
wnej obu krajów.

Z tej przyczyny, jakoteż pomni węzłów, 
które łączyły w dawnych czasach Naszych 
przesławnych Przodków na Tronie węgier­
skim z tymi krajami, rozpościeramy pra­
wa Naszej Zwierzchności na Bośnię i Herce­
gowinę i jest Naszą wolą, by także do tych 
krajów miała zastosowanie ordynacya sukce­
syjna Nasz Dom obowiązująca.

Korzystać więc będą mieszkańcy obu 
krajów z wszystkich dobrodziejstw, które ofia­
rować im może trwałe ustalenie dotychcza­
sowego związku. Nowy porządek będzie rę­
kojmią, że kultura i dobrobyt w Waszej Oj­
czyźnie stałą otrzymają siedzibę.

Mieszkańcy Bośnii i Hercegowiny!
Wśród wielu trosk, które Nasz Tron 

otaczają, troska o wasze dobro materyalne i 
duchowe w przyszłości nie będzie ostatnią. 
Szczytna idea równości wszystkich wo-

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 27 
sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej profesorowi 
w drugiem gimnazyum państwowem we Lwo­
wie, dr. Albertowi Z i p p e r o w i  , ty tuł rad­
cy Rządu z uwolnieniem od taksy.

E d yk t.
0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że dla projekto­
wanej regulacji rzeki Mleczki od kim. 0'000 
do kim. 16'750 odbędzie się w odno-praw ne 
dochodzenie w obrębie gmin katastralnych 
Gniewczyna, Gorleczyna, Budy przeworskie, 
Przeworsk, Mokra strona, Maćkówka, Urze- 
jowice, Krzeczowice i Żurawiezki łącznie zaś 
z rozprawą ekspropryacyjną w gminach ka­
tastralnych Gniewczyna, Gorloczyna, Budy 
przeworskie, Przeworsk i Mokra strona we­
dług następującego programu:

a) w dniu 28 października w Gniew­
czynie,

flis w dniu 29 października w Gorlo­
czynie,

c) w dniu 30 października w Budach 
przeworskich i Przeworsku,

d) w dniu 31 października w Przewor­
sku i Mokrej stronie.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.

Lw ów , 8 październ ika .

Zmiany na Bałkanie.
Akcya dyp lom atyczn a .

Z Konstantynopola telegrafują: Pomi­
mo, iż wręczenie noty| austro-węgierskiej w 
sprawie Bośnii i Hercegowiny było przewi­
dziane, zjawienie się. austro-węgierskiego am­
basadora Pallaviciniego wywołało w Porcie 
wielkie wrażenie. Główna treść noty i jej 
ton przyjazny dla Turcyi, były bardzo żywo 
omawiane. Wkrótce po ukończeniu obrad ga­
binetu nad notą, zjawili się dziennikarze tu ­
reccy, ale odmówiono im podania treści no­
ty i oświadczono, iż obrad nad nią jeszcze 
nie ukończono.

Jak  ogłasza Reichsanzeiger, cesarz Wil­
helm przyjął wczoraj w Rominien Ambasado­
ra austro-węgierskiego, hr. Szoegenyi-Mari- 
cha i odbył z nim dłuższą konferencyę.

Austro - węgierski ambasador Paryżu 
Khevenhueller wręczył wczoraj ministrowi

Pichonowi notę cyrkularną o opuszczeniu 
Sandżaku nowobazarskiego i rozszerzeniu 
zwierzchności Najj. Pana  Cesarza Franciszka 
Józefa na Bośnię i Hercegowinę.

Austro-węgierski ambasador w Peters­
burgu Berchtold wręczył wczoraj osobiście 
w rossyjskiem ministerstwie spraw zagrani­
cznych notę Austro Węgier w sprawie Bo­
śnii i Hercegowiny i odbył dłuższą konferen­
cyę z towarzyszem ministra spraw zagrani­
cznych, Czarykowem.

Reprezentant Anglii w Sofii wręczył 
rządowi bułgarskiemu notę z oświadczeniem, 
że rząd angielski nie może Bułgaryi uznać 
królestwem, zanim inne mocarstwa, podpisa­
ne na traktacie berlińskim, nie objawią swe­
go zdania.

Czarnogórski rząd książęcy wystosował 
do mocarstw, podpisanych na traktacie ber­
lińskim notę, w której wyraża opinię, że ane- 
ksya Bośnii i Hercegowiny jest pogwałce­
niem traktatu  owego i oświadcza, że w ra ­
zie, gdyby została uznana przez mocarstwa, 
usuwa się Czarnogóra od wszelkich zobowią­
zań wynikających z traktatu berlińskiego.

Ambasador turecki w Paryżu Naum ba­
sza wręczył wczoraj ministrowi spraw zagra­
nicznych Pichonowi protest przeciw ogłosze­
niu niezawisłości Bułgaryi. Tureya prosi w 
swej nocie mocarstwa, podpisane na trakta­
cie berlińskim, o zwołanie kongresu, celem 
przywrócenia legalnego stanu w Bułgaryi i 
Rumelii Wschodniej. Porta, ze względu na 
interes i ogólny spokój, zaniechała dochodze­
nia swych praw siłą, natomiast zwraca się 
z protestem do mocarstw i żąda przywróce­
nia dawnych stosunków.

Francuski minister spraw zagranicznych 
Pichon konferował wczoraj przed południem 
w Paryżu z ambasadorami Anglii, Włoch i 
Rossyi, oraz z posłem serbskim w sprawie 
Bułgaryi.

Pichon i Clemenceau konferowali na­
stępnie z ambasadorem angielskim i posłem 
greckim. Go do programu międzynarodowej 
konfereneyi toczą się rokowania między Rossyą, 
F rancyą i Anglią, które jeszcze potrwają kil­
ka dni.

Dotychczas niema formalnej propozycji 
co do zwołania takiej konferencji.

Serbski rząd wystosował do mocarstw, 
które podpisały traktat berliński, notę z ener­
gicznym protestem przeciw wcieleniu Bośnii 
i Hercegowiny do Monarchii Habsburskiej, 
z prośbą o sprawiedliwość i ochronę naro ­
dowości serbskiej. Serbia może tylko w przy­
wróceniu pierwotnego położenia co do Bo­
śnii znaleźć zupełne zadośćuczynienie. Gdyby 
to było niemożliwe, żąda odpowiedniego wy­
nagrodzenia celem zabezpieczenia niezawi-
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Z francuskiege.

VI.
(Ciąg dalszy).

Zapanował nad sobą, prosił o przeba­
czenie.

— Niech się pani nie gniewa ! Głowę
t r a c ę !

Nie raczyła odpowiedzieć, uspokojona, 
a po głębszem zastanowieniu, pochlebiona. 
W gruncie rzeczy, to prawda, że on ją ko­
cha....

Żorżeta, filozofka, wszystko to zauwa­
żyła, ale udała, że nic nie widzi....

— W d ro g ę ! ■— rzekła Marta.
Drzwi apartamentu się zatrzasnęły. Pani

Lanfray, schodząc ze schodów, myślała na 
każdym stopniu: „Na zawsze!“ Wyrazy bez 
głębszego znaczenia, które rozsądnie zakoń­
czały jej przygodę i którymi tyle innych roz­
poczyna się z zapałem!

Jakób, z podniesionym kołnierzem futra 
przeprowadzaj obie panie do najbliższej s ta ­
c j i  samochodów. Przyszli szybko po pod lożę 
portyera, który drzemał nad rozłożonym nu­
merem P atrie .

—  Hop!
Czerwony wóz zajechał przed trotuar 

sapiąc. Pomógł im wsiąść, dał adres. Dwie 
postacie kobiece zniknęły za szybą i w tej 
samej chwili samochód ruszył z szybkością 
strzały mrucząc łagodnie.

Jakób, chcąc się przewietrzyć, piechotą 
poszedł na dworzec Montparnasse. Zapalił 
papierosa i wraz z pierwszym dymem roz­
pierzchły się nieprzyjemne, a zawikłane wra­
żenia.

Żorżeta? Szczególna rzecz, jak ona wy­
dawała mu się daleką, prawie, jakby nie 
istniała dla niego. M arta?  Znowu doznał 
wrażenia porażki. Nie miał do niej żalu, a 
jednak.... Pomylił się. Ona była więcej warta!

Postanowił sobie naprawić swoją pomyłkę, 
być dla niej pełnym szacunku, względów.

Lecz w chwili, gdy wchodził na peron, 
na którym stał  pociąg do Bellevue, spostrzegł 
Helenę. Było to, jakby zawiał wicher, wszyst­
ko mu zmiatając z przed oczu. Szeroką piersią 
odetchnął świeżem powietrzem. Był pełen 
odwagi i radości.

— Pani!  — rzekł — Co za miła nie­
spodzianka 1

Stała przy otwartym przedziale wagonu.
— Pojedziemy razem ! — odrzekła we­

soło.
— Wybornie!
I zdawało mu się, że te wyrazy były 

symboliczne, że stanowczo łączyły z sobą na 
prostej drodze ich dwie egzystencje.

VII.

W białej egretce na głowie, mocno wy- 
gorsowana, pani Dange stała na środku m a­
łego saloniku, za którym z prawej strony był 
wielki salon a w głębi galerya, przyglądając 
się ogólnemu widokowi. Miało to pozór zby­
tku, zwykłego wielkim szablonowym aparta­
mentom, umeblowanym w nowych domach 
modnej części miasta. Białe ściany, na któ­
rych tu i owdzie odznacza się pastel, elektry­
czne świeczniki, rzadkie rośliny....

—  Wiesz, że bardzo dobrze to wszyst­
ko się przedstawia, Marto. Daleko jeszcze do 
ulicy Mozarta, przyznaję. Ale też jakie scho­
dy! magnackie!

Marta przyznała słuszność słowom m a­
tki. Pokoje, pomimo swojej elegancyi, były 
ciemnemi pudełkami, a tak wąskie, że boki 
się obijały co chwila.... Ale schody! Nie ma 
co mówić! dają dobre wyobrażenie o całem 
mieszkaniu i mieszkańcach....

Pani Dange stojąc nieruchoma w sukni 
barwy heliotropu, z której wysterczały ko­
ściste ramiona i głowa barania, rzuciła się 
nagle jak na sprężynach ku fotelowi, którego 
jedwabne obicie pokazywało kłaki na oparciu.

— Tak, trzeba założyć poduszkę....
Potem poszła usiąść koło Marty." Zagłę­

biona w szerokiej kanapce, panna Dange me­
dytowała.... Grudzień, styczeń, luty, prawie 
trzy miesiące od wizyty w pewnym domu na 
bulwarze świętego Michała. A od tej pory 
nic dość wyraźnego, dość stanowczego w kom­

plementach, w pół wyznaniach Jakóba, nic, 
co mogłoby budzić nadzieję, że wkrótce n a ­
stąpi decydująca chwila.... Liczyła, co prawda, 
na dzisiejszy wieczór.... Ozy wreszcie się zde­
cyduje? Im więcej nad tern myślała, tembar- 
dziej wydawało się jej, że Jakób oddala się 
od Heleny, aby zbliżyć się do niej. To przy­
puszczenie napełniało ją  radością i niecier­
pliwością.

Światło zajaśniało w orzechowych o- 
czacb, ożywiając całą sprytną twarzyczkę. 
Pierś pod osłoną koronki unosiła się szyb­
szym oddechem, a mała nóżka w złotym 
trzewiczku poruszała falą koronek u dołu 
sukni.

— Bardzo korzystnie dziś wyglądasz, 
Marto — rzekła pani Dange serdecznym 
tonem.

Pomimo, że sama nie wyrzekła się 
jeszcze całkowicie podobania się, była o tyle 
dobrą kobietą, a nadto dobrą matką, aby nie 
myśleć o sobie...

— Co to takiego?
Panna służąca weszła, podając na srebr­

nej tacy zamkniętą kopertę. Pani Dange oglą­
dnęła ją z niecierpliwością... Szkaradny pa­
pier... Otworzyła list. I  chociaż umiała pa­
nować nad sobą wobec osoby trzeciej, nie 
mogła się powstrzymać od ruchu zniecier­
pliwienia. Marta, widząc zmianę w twarzy 
matki, spytała:

— I  cóż?
— Nic — odrzekła pani Dange.
Już zapanowała nad sobą. Trzeba uni­

kać nieostrożności... Zresztą, była do tego przy­
zwyczajona. Nie trzeba wychodzić ze swojej 
roli. Inaczej, ileż to plotek i gadaniny w 
kuchni... I  najspokojniejszym tonem dodała:

— Rachunek cukiernika. Niema o czem 
mówić.

I  zwracając się do służącej, która cze­
kała z twarzą, na  której nic wyczytać nie 
było można, ale z której się odgadywało 
drwiny:

— Powiedz, żeby jutro przyszedł.
Skoro tylko zostały same, wybuchnęła:
— Nikt niema wyobrażenia o podobnej 

bezczelności! Wymagać zapłaty za wszystko 
dawniejsze, od razu... Siedmset trzydzieści 
siedm głupich franków za ciastka, cóż tak 
wielkiego?... I wybrać podobną chwilę. Nie 
zapłacę. Musiałam pożyczyć dziś rano od ku­

charki sto franków... na zapłacenie rachun­
ku w Quatre Saisons...

— A ch! tak, mój wachlarz!...
— I  moje jedwabne pończochy....
— Mamo...
Panna  służąca wracała cichym krokiem, 

oznajmiając bezbarwnym głosem:
— Pani, cukiernik powiedział, że je ­

żeli mu się nie zapłaci wszystkiego, weźmie 
napowrót.

— Co?
Pani Dange, spiorunowana, zwróciła się 

do M arty:
— Słyszysz?... To szantaż, czyste zło­

dziejstwo.... Pożałuje tego. Przestaję brać u 
niego !

— Lepiejby było zapłacić.
— A ja  myślałam, iż z niego uczciwy 

człowiek 1
Panna służąca zapytała, niewzruszona:
— Co mam powiedzieć, proszę pani ?
Pani Dange zastanowiła się. I  uroczy­

ście :
— Nic. Idę sama.
— Dobrze, pani.
Pani Dange poczekała aż drzwi galeryi 

się zamknęły. I podnosząc ręce do nieba :
— On by się ośmielił 1... Zabrać wszy­

stko....
Marta wachlowała się niedbałe.
— Wszystko, jak mówi.... lody, szam­

pan, herbatę, ciasta.... I  porcelanę....
— Ładniebyśmy wyglądały.... Siedmset 

trzydzieści siedm franków.... Zkądże chce, 
abym wzięła?

— Nie z jego kieszeni.
— Boże! jakże mnie drażnisz twoją 

zimną k r w ią ! Jak  gdyby te wydatki nie 
były więcej dla ciebie, niż dla mnie.... Dro­
go kosztuje chcieć aobrze wyjść za mąż.

— Jeszcze tylko trochę cierpliwości.
— Idź, powiedz to dostawcom !
— Wszystkiemu można zaradzić....
— A więc, poradź sobie prędko z wy­

nalezieniem ....
— Błękitnego p taka?
— B łęk itnego , zielonego, żółtego.... 

słowem, m ę ż a ! Inaczej, sama już nie wiem.

(Ciąg dalszy nastąpi).



slości swego życia państwowego i rozwoju 
narodu serbskiego.

B ośu ii i  H ercegow in ie .
Z Seraj owa donoszą: Przyłączenie Bośuii 

i Hercegowiny zostało przez władzę w mia­
stach i na prowincji w cUyra kraju równo­
cześnie ogłoszone, a tak samo wojsku zako­
munikowane. Ludność miejska i wiejska przy­
ję ła  fakt ze spokojem, nie było żadnych de­
monstracji.

Boda miast* Serajów?, odbyła wczoraj 
po południu uroczy .Be posiedzenie i wysłała 
telegrom hołdowniczy do Najj. Pana.

Wieczorem dano 10'1 strzałów armatnich.
Miasto było iluminowane, na ulicach 

panował ożywiony ruch.
Z wszystkich stron nadchodzą depesze 

hołdownicze do Monarchy i pod adresem P. 
wspólnego M inistra skarbu.

Y aterland  dowiaduje się, że w Seraje- 
wie ustanowione będzie Namiestnictwo. Za­
kres działania bośniackie*p rządu krajowego 
zostanie rozszerzony i cała sekcja bośniacka 
w Ministerstwie skarbu będzie przydzielona 
do Namiestnictwa w Bośnn. Namiestnik Bo­
śnii ma — wedle tej informacji. — podlegać 
Ministerstwu spraw zagranicznych, a pierw­
szym Namiestnikiem zostanie rzekomo Jan 
br. Zicby.

W ieści z K on stan tyn op ola .
Nad Bosforem panuje łatwe do pojęcia 

poruszenie. Ludność szuka w manifestacjach 
ujścia dla wzburzonych swych uczuć.

Wczoraj rozpoczęło je wielkie zgroma­
dzenie w meczecie św. Zofii. Uczestnicy ze­
brania opowiadają, 'ż obrady zgromadzenia 
były bardzo ożywione. Jeden z duchownych 
wygłosił mor. ę, w której podniósł, iż wobec 
rozgrywających się wypadków powinny być 
jak najrychlej przeprowadzone wybory do par­
lamentu. Co do kwesty! bułgarskiej należy 
pozostawić rozstrzygnięcie rządowi.

O godzinie 8 po południu kilkuset Ma- 
hometanów, wśród nich wiciu duchownych, 
udało się cło Yildiz. W pierwszyi chwili mó­
wiono, że idą oni żądać w omy. Później obie­
gały rozmaite wersje , miedzy innemi, że. de- 
putacya żądała, aby wszystko powróciło do 
dawnego stanu.

Następnie odbyła się m anifestacja przed 
ambasadami angielską, francuska., rossyjską 
i poselstwem greekiem, oraz przed domem 
bułgarskiej agencji

Przed ministerstwem wojny zebrał się 
mityng, na którym uchwalono, aby Porta  w 
obecnej sy tuacji wszystko w drodze dyplo­
matycznej uczyniła, H t-m  obrony praw oj­
czyzny; stanowczo jednak oświadczono się 
przeciw wszelkim zamiarom wojennym.

Porta otrzymała wiadomość, że Bułga- 
rya zamierza ogłosić się królestwem, równo­
cześnie z wiadomością o zamierzonej ane- 
ksyi Bośnii i Hercegowiny. W kołach turec­
kich panuje przekonanie, że Aust.ro-Węgry i 
Bułgarya działały w porozumieniu.

Niemniej wszakże rozstrzygające koła 
tureckie zapewniają, że T urc ja  dąży stano­
wczo do pokoju. Proklamacja niezawisłości 
Bułgaryi wedle n ich nie jest  jeszcze wystar- 
czającym powodem do wojny.

Także na Perze powiadają, że nie przyj­
dzie do starcia orężnego.

Wogóle dzielnice Pera, Gaiata i Stani- 
buł są spokojne, mimo sensacyjnych i wo­
jennych pogłosek. Ludność chrześciańska 
przyjęła niezawisłość Bułgaryi jako fakt do­
konany. Grecy jedynie domagają się jako re­
kompensaty : przyłączenia Krety.

Mimo pokojowego nastroju rządu sły­
chać jednak, że ostatnia Bada ministrów isto- 
Uiie zarządziła częściową mobilizację, a mia­
nowicie I,, II. i III. korpusu. Odnośne i rade 
sankcjonujące tę uchwale jeszcze nie poja­
wiło się.

Nadto zarządzono pewne translokacye 
wojska. I tak: VI. dywizję przeniesiono z 
Naslit do Monastyru, XVII. z Salonik do 
Serres.

Ilcdam  ogłasza in te n ie w  z ministrem 
spraw zagranicznych, który powiedział, żo 
Porta zaprotestuje przed kongresem przeciw 
aaeksyi Bośnii i Hercegowiny, jako sprzecznej 
z Postanowieniami kongresu berlińskiego.

Dzienniki ormiańskie donoszą, że ko- 
outet Ormian ofiarował Porcie na wypadek 
w°jny 40.000 ochotników.

W zburzenie w S erb ii.
Belgrad dotychczas nie może ochłonąć 

P° wrażeniu, jakie wywołała tam wiadomość 
0 Przyłączeniu Bośnii i Hercegowiny do Mo­
narchii Habsburskiej. Usposobienie jest nad­
zwyczaj wzburzone. Przywódcy polityczni i 
dzienniki jednomyślnie występują w obronie 
serbskiej ludności w Bośnii, a przeciw Au- 
stro-Węgrom, aby przez to spowodować in ­
terwencję  Europy.

W kołach rządowych oświadczają, że 
zwołana na sobotę ■— a więc wcześniej, niż 
piprwotnie^ zamierzano — Skupczyna, załatwi 
definitywnie wszystkie te sprawy. Jak  dzien­
niki donoszą ma nastąpić rekonstrukcja  ga­
binetu w ten sposób, że nowy gabinet miał­
by być utworzony z członków wszystkich
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stronnictw politycznych, przez co działalność 
rządu oparłaby się na jednomyślnem zaufa­
niu całego narodu.

Jako prezesa przyszłego gabinetu wy­
mieniają Passicza.

Wiener A llg . Ztg. dowiaduje się, że 
rozbrzmiewają głosy, wzywające całą ludność 
serbską do podniesienia się i wkroczenia do 
Bośnii. Byłoby to atoli trudną rzeczą, gdyż 
wśród armii serbskiej panuje dezorganizacja 
z powodu popierania przez króla Piotra ofi­
cerów spiskowców, a nadto mobilizacja bar­
dzo szwankuje.

Wczoraj wieczorem odbyła się w Belgra­
dzie bardzo ważna, narada senatu, na której za­
stanawiano się nad pytaniem: wojna czy pokój. 
W naradzie oprócz ministrów i wysokich woj­
skowych, brali udział także przywódcy stron­
nictw. Krąży pogłoska, że sytuacja, jest tego 
rodzaju, iż jeśli Anstro - Węgry odmówią udzia­
łu w międzynarodowej konferencji, to wojna 
stanie, się nieunikniona.

Baria minisirów uchwaliła przerwać ma 
newry. Wojska z manewrów powrócą doBia- 
łogrodu. Czyść armii serbskiej zmobilizowana 
jest nad rzeką Driną.

Sfery urzędowe utrzymują, że Czarno­
góra oświadczyła, iż w sprawie aneksyi Bo­
śnii i Hercegowiny solidaryzuje się z Serbią.

Do K odn. Ztg. donoszą z Belgradu, że 
wczoraj ponowiły się tam  dem onstracje  prze­
ciw" Austro-Węgrom, które atoli przeszły bez 
poważnych zajść. P rasa serbska wzywa lud­
ność do spokoju.

P rzy łączen ie  K rety do G recy i.
Binro 'Reutera rozesłało depeszę: Z Ka­

rmi donoszą, że wypadki na Bałkanach pra­
wdopodobnie, nie prz&miną bez skutku. Jak 
z dobrego źródła zapewniają, Kreteńczyey 
zamierzają już w najbliższym czasie wykonać 
zamach stanu i ogłosić zjednoczenie, z Grecją.

Równocześnie A y m c y a  Hcwasa donosi 
o przyłączeniu Krety do Grecyi jako o fakcie 
już dokonanym. Depesza tej Agenc.yi opiewa:

Wskutek zamachu stanu w Bułgaryi, 
postanowiła onegdaj ludność Krety ogłosić 
przyłączenie Krety do Grecyi i wczoraj prze­
prowadziła t,ę uchwałę. Na całej wyspie in ­
stalowano władze greckie. Tysiące Kreteń- 
czyków przybywają z różnych stron wyspy 
do Kanei, celem dania wyrazu entuzjasty­
cznym uczuciom dla Grecyi.

Stanow isko R um unii,
Półurzędowy dziennik bukareszteński 

Yitorul pisze z powodu ostatnich wypadków 
na Balkonie, że sytuacja  sic skomplikowała 
wskutek ostatecznego przyłącze nia Kumclii i 
ogłoszenia idę. przez Bułgaryę królestwem. Są 
to wypadki, które mogą wywołać krytykę 
mocarstw. Aneksya Bośnii przez Austro-Wę- 
gry nie przyczyni się także do uproszczenia 
sytuacji. Idzie o to, czy T urc ja  chwyci się 
wojny, czy też odwoła się do kongresu mię­
dzynarodowego., który będzie także bardzo 
drażliwy. Należy więc zająć stanowisko wy­
czekujące.

Z g łosów  prasy.
Y rem d 'n h la tt  omawiając wypadki bał­

kańskie, wskazuje na stanowisko sfer roz­
strzygających w Konstantynopolu, jako na 
dowód, iż, na Wschodzie zapanował znowu 
spokój. Zdaje się, że nie myślą tam o wojnie. 
Wspomniany organ wyraża nadzieję, że in ­
terw encji  mocarstw uda się załagodzić sy­
tuację.

Prasa węgierska wita .aneksyę z en tu­
zjazmem i z zadowoleniem podkreśla tę część 
proklamacji Najj. Pana, w której jest mowa
0 historycznych węzłach, łączących Bośnię z 
Węgrami.

Nowoje W rcmin  potępia stanowczo pro­
klam ację  niezawisłości Bułgaryi i zarzuca 
ks. Ferdynandowi, że jest zdrajcą Słowiań­
szczyzny. Inne dzienniki rossyjskie w sposób 
bardziej jeszcze ostry,- niż onegdaj, wyrażają 
się o kroku Bułgaryi.

Paryski E cla ir  wywodzi, że przy wszy­
stkich rokowaniach, jakie poprzedziły obecne 
wypadki na Bałkanach, Austro-Węgry oka­
zały niezachwianą swą żywotność, zręczną 
dyplomację, opartą o  ̂ dobrą armię, a br. 
Aehrenthal dokonał w ciągu kilku miesięcy 
wielkich rzeczy. Daty 1878 i 1908 mogą 
Cesarza Franciszka Józefa napełnić słuszną 
dumą.

W prasie angielskiej nie umilkło dotąd 
rozdrażnienie.

Tim es ostro występuje przeciw wciele­
niu Bośnii i Hercegowiny do Austro-Węgier
1 powiada, że zwołanie kongresu] nie byłoby 
pożądane ani w interesie Turcji ,  ani tych 
mocarstw, które życzą sobie utrzymania po­
koju. Anglia musi z tego powodu odmówić 
swego udziału w tym kongresie.

D a ily  News występuje również przeciw 
kongresowi.

Oficjalny organ komitetu młodoture- 
ckiego zaznacza, że armia Tureyi jest dość 
silna, aby módz zmierzyć się z Bułgarya.

Wydawany v,7 Konstantynopolu la n in  
ogłasza interview z austro-węgierskim amba­
sadorem Pallayicinim, który podawszy mo­
tywy postępku Austro-Węgier w sprawie Bo­
śnii i Hercegowiny, przypomniał krwawe ofia­

października 1908.

ry, poniesione przez Austryę w r. 1878 dla 
tej prowincyi.

To samo pismo ogłasza rozmowę z am­
basadorem niemieckim Marschallem, którego 
zdaniem, Tureya przez postępek Austryi nic 
nie straciła.

Wreszcie zapisuje przytoczony dziennik 
pogłoskę, jakoby ambasador rossyjski Sino- 
wiew onegdaj oświadczył, iż odpowiednim 
ekwiwalentem dla Bossyi byłoby otworzenie 
cieśniny Dardanelskiej. Jes t  jednakże wątpli- 
wom, czy ze względu na Anglię to żądanie 
będzie mogło być spełnione.

Zasługuje jeszcze na uwagę głos tu re ­
ckiego dziennika Servet wzywający ludność, 
aby bojkotowała towary, okręty i poczty au- 
stro-węgierskie. Co do Bułgaryi radzi wspo­
mniane pismo, aby jej wytoczono wojnę mo­
wą. W drugim artykule Seroet pisze, że nie 
można było spodziewać się czego innego po 
Bułgaryi, która tylu swoich mężów stanu 
wymordowała.

Dzienniki greckie uderzają bardzo ostro 
na Bułgaryę, a przytem podają rozmaite fa ł­
szywe wiadomości, jak n. p., że onegdaj w 
nocy odbyła się długa narada wielkiego we­
zyra z ambasadorem angielskim.

Prasa egipska potępia postępowanie 
Bułgaryi.

Prasa amerykańska staje w obronie 
interesów Tureyi, poddając przytem surowej 
krytyce politykę dyplomatów austro-węgier- 
£T;ich i niemieckich.

B u d a p e s z t .  Wspólny M inister skar­
bu br. Burian był wczoraj przed południem 
na posłuchaniu n Najj. Pana.

K o n  s t  a n t y n o p o 1. Austro-węgierscy 
oficerowie żandarmeryi odjechali wczoraj ze 
Skoplje.

K o n s t a n t y n o p o l .  Tutejsze posel­
stwo greckie zaprzecza wiadomości, jakoby 
G recja  ofiarowała się Tureyi z pomocą.

K o l o n i a .  Berliński korespondent do­
nosi do K oln. Ztg., że Tureya nie ma za­
miaru wypowiedzieć wojny. Pismo to zau­
waża, że dla Niemiec królestwo bułgarskie 
na razie nie istnieje.

K R O N IK A .
Lmuw, S październ ika .

— K a le n d  ara .
P i ą t e k  (9 października):
Wincentego. — Dogomosta. — Jc m a  B. 
Wschód słońca o godzinie 5'40 rano, za­

chód słońca o godzinie 4’40 po południu.

— F rezes K oła p o lsk ieg o  dr. Stani­
sław Głąbiński i poseł dr. Włodzimierz Ko­
złowski wyjechali do Budapesztu, celem wzię­
cia udziału w obradach Delegaeyj.

— Z U n iw e r s y te tu .  P. Stanisław Za­
krzewski, koucypient Prokuratoryi skarbu, otrzy­
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw.

- -  Ju b ileu sz  p ięćd z ie s ięc io lec ia  k a ­
p łaństw a P iu sa  X ., świecony obecnie z nie­
zwykłą uroczystością w całym świecie katoli­
ckim, nie minie również bez godnego echa i 
w naszem mieście. Oprócz obchodów w świą 
tyniach parafialnych, odbywać się ma w archi­
katedrze łacińskiej całotygodniowe nabożeństwo 
z każdodziennemi kazaniami i solenną konklu- 
zyą, w czasie której przemówi Najprzew. ks. 
Arcybiskup Józef Teodorowicz.

Zaprojektowaną jest nadto, już po za mu- 
rnmi kościelnymi, w d. 18 b. m. w salach 
Filharmonii wielka uroczysta Akademia litera­
cko-muzyczna ku czci Jego Świątobliwości. J u ­
bileuszowy poranek zagai JE. Marszałek kraju 
Stanisław kr. Badeni, poczem zabierze głos 
jeden z najcelniejszych, a rzadko ukazujących 
się mówców naszych prof, Józef Milewski. 
W części muzycznej znajdą się kompozycje: 
Maillyego, Tinela, Moniuszki i braci Nowo­
wiejskich (Feliksa „Fantazja11 i „Ballada", 
oraz Rudolfa „Hymn papieski"). Czynne tu bę­
dą „Lutnia", orkiestra 15 pułku piechoty, or­
gany, na czele zaś solistów stanie priraadonna 
opery p. Helena Oleska. Zamówienia na bilety 
do Filharmonii przyjmuje już od dzisiaj biuro 
dzienników Sokołowskiego (pasaż Hausmana i 
księgarnia Gubrynowicza (pl. Kapitulny).

— O szczerstwa na krótką m etę . 
Dziennik prowadzący kampanię przeciwko ks. 
Wróblewskiemu, podał w dalszym ciągu dru­
gą pogłoskę o rzekomem zaginięciu zdepo­
nowanej przez służącą M. G. u ks. Wróblew­
skiego książeczki wkładkowej, opiewającej Da 
dość znaczną stosunkowo sumę. W sprawie tej 
zgłosiła się do naszej Redakcji Mary a Gło- 
wak, służąca prof. dr. S. przy ul. Czarnieckie­
go 1. 3 i utrzymując, że do niej odnoszą się 
podane przez ów dziennik litery początkowe 
nazwiska jej i slużbodawców, okazała nam 
książeczkę gal. Kasy oszczędności 1. 128.785 
wystawioną na kwotę 1.160 k., prosząc nas o 
zaznaczenie, że książeczka powyższa była i jest 
w posiadaniu Maryi Głowak, a wszelkie po­

głoski o zniknięciu tego dokumentu są z grun­
tu fałszywe i niczem nie uzasadnione.

— Zm iana nazw iska. P. Jan Szydłow­
ski, rodem z Łańcuta, c. k. oficjał sądowy 
zmienił dotychczas noszone przybrane nazwisko 
Kalinowski na rodowe Szydłowski.

— Z lw ow sk iego  T ow arzystw a lek a r ­
sk iego . Posiedzenie naukowe odbędzie się w 
piątek, dnia 9 b. m., o godz. 6 wieczorem w 
sali Towarzystwa.

— P ożarn ictw o  w szkołach  śred n ich . 
Ministerstwo wyznań i oświaty zezwoliło, aby 
od roku szkolnego 1908 9 odbywano z ucznia­
mi klas wyższych gimnazyów: w Brodach, No­
wym Targu, Podgórzu, Sanoku, Krakowie (gi­
mnazjum III.), tudzież szkół realnych we Lwo­
wie (I.) i w Żywcu, ćwiczenia pożarnicze na 
próbę.

— D eputacya  k o b ie t w S ejm ie . Wczo­
raj przybyła do gmachu sejmowego deputacya 
kobiet i wręczyła JE. P. Marszałkowi krajowe­
mu rezolucje, uchwalone na ostatnim wiecu, 
odbytym w sprawie równouprawnienia kobiet.

Na przemówienia pań Maryi Dulębianki 
i Bujwidowej odpowiedział JE. P. Marszałek 
krajowy w te mniej więcej słowa:

Przyjmuję do wiadomości, co mi tu sza­
nowne panie przedkładacie. Uznaję, że się ko­
bietom rozszerzenie praw słusznie należy, są­
dzę też, że nikt temu nie zaprzecza, wszakże 
musi ta rzecz postępować zwolna, etapami.

Nie możecie panie zaprzeczyć, że postęp 
w tym kierunku jest znaczny; jeszcze przed 
kilkunastu laty nie mieliśmy kobiet wykony- 
wujących praktykę lekarską — dziś praktykują 
one już i po szpitalach, zajmują różne urzędy, 
mają też wszystkie ułatwienia do studyów. 
Nie dziwię się wcale, że panie dopominacie 
się o prawa polityczne, owszem dziwiłbym się 
^aczej, gdybyście panie tego nie czyniły. Nie 
wątpię, że zdobędziecie je panie kiedyś wszy­
stkie, że musi to nastąpić, że jest to tylko 
kwestyą czasu, więc miejcie panie tę cierpli­
wość, którą i mężczyznom zawsze i tak samo 
zalecam.

— K asyno urzęd n icze  zawiadamia, iż 
z dniem 15 b. m. rozpoczyna systematyczną 
naukę tańców, którą udzielać pędzie p. Loffler. 
Wpisywać się można codziennie u gospodarza 
Kasyna od godziny 7 — 9 wieczorem w lokalu 
Kasyna (Rynek 9).

-— Zw iązek n au k ow o-llterack i rozpo­
czyna szereg odczytów z dniem 15 b. m. w 
sali Towarzystwa politechnicznego przy ulicy 
Zimorowieza.

— W ystaw ę kucharsko - spożyw czą  
zwiedziło dotychczas przeszło 14,000 osób.

Dziś i 14 b. m. od godziny 4 — 6 po 
południu koncertować będą przed Pałacem 
sztuki orkiestry wojskowe.

W sobotę, 10 b. m., znany pyrotechnik 
p. Rutkowski, przedstawi specjalnie sporzą­
dzone ognie sztuczne, poczem nastąpi dalsze 
premiowanie wystawców.

— M ordercę ś. p . A ndrzeja hr. P o ­
to ck ieg o , Mirosława Siczyńskiego, oddano pod
obserwację prof. dr. Henryka Halbana i dr. 
Kolilbergera.

— W alne zgrom ad zen ie  delegatów 
Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych odbędzie się we Lwowie w sali obrad 
galicyjskiej Kasy oszczędności (I. piętro) 16 
i 17 b. m.

— W iec ogó ln o  - g a lic y jsk i ofieyan- 
tów  i  asp iran tów  p ocztow ych  odbędzie się 
we Lwowie w niedzielę, dnia 11 b. m., o go­
dzinie 4 po południu w wielkiej sali ratu­
szowej.

— C holera. Z powodu dalszego szerze­
nia się cholery w Rossyi zarządziło c. k. Na­
miestnictwo także w miejscach wchodowych w 
Kozaezówce i w Skale, w powiecie borszczow- 
skim, rewizję lekarską osób, przybywających z 
Rossyi i ich pakunków.

— O bserwacye ch o leryczn e w w o j­
sku. Onegdaj polieya w Brodach doniosła ma­
gistratowi lwowskiemu, że z nawiedzonych 
cholerą ziem rossyjskich przybywa między in­
nymi pewien żołnierz 30 p. p. Fizykat zarzą­
dził celem pięciodniowej obserwacyi potrzebne 
kroki. Władza wojskowa przestrzega jednak w 
takich wypadkach ścisłej izolacji, a ponieważ 
ona w koszarach nie jest możliwa, oddała 
owego żołnierza wprost do wojskowego szpitala.

Ztąd powstała pogłoska, jakoby w kosza­
rach 30 p. p. zaszedł wypadek cholery azyaty- 
ckiej, jakoby koszary musiano poddać dezyn­
fekcji, i t. d. Internowany celem obserwacyi 
pięciodniowej żołnierz jest — przynajmniej do­
tąd — zupełnie zdrów.

— L e g a t .  Zmarły w lecie b. r. we Lwo­
wie ś. p. Bolesław Augustynowicz, właściciel 
dóbr, legował testamentem — między innemi — 
portret swój penazla malarza Augustynowicza, 
oraz sumę 10.000 koron Towarzystwu wzaje­
mnych ubezpieczeń urzędników prywatnych we 
Lwowie, przeznaczając ją  na poparcie ogólnych 
celów tego Towarzystwa. Jako motyw tego 
hojnego zapisu podniósł ś. p.  Augustynowicz 
w testamencie, że „jako członek-założyciel To­
warzystwa cieszy się jego rozwojem, a w szcze­
gólności tern, iż pewna klasa ludzi dba o swo­
ją  i swojej rodziny przyszłość i własnem sta­
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raniem, tudzież rozumną administracją dopro­
wadziła Towarzystwo do świetnego stanu1*.

— P an i generałow a A lbinow ska, za­
mieszkała w Wiedniu, znana autorka podrę­
cznika dla gospodyń polskich p. t . : „Dom
oszczędny", zaproszona do udziału w otwartej 
3 b. m. wystawie kucharsko-spożywczej we 
Lwowie i powołana do komitetu honorowego 
tejże wystawy, obesłała wystawę kolekcyą pod 
nazwą: „Spiżarnia domu oszczędnego w minia­
turze", W kolekcji tej, zajmującej na wysta­
wie wybitne miejsce, stara się pani Albinow­
ska naszym gosposiom przedstawić, jak dro­
bnym wkładem, tylko we właściwym czasie 
dokonanym i w sposób praktyczny zużytkowa­
nym, można dom polski zaopatrzyć w zapasy — 
zwłaszcza na zimę — przeznaczone do codzien­
nej potrzeby i na małe uroczystości clomowe. 
Są tam przodewszystkiem najrozmaitsze kon­
serwy, jak n. p. szparagi, fasolki, sałaty, gro­
szek, grzybki marynowane, koper suszony, po­
midory w różnych formach, kompoty, konfitury 
i t. p., a także zwykłe „przystawki" jak ogór­
ki, korniszony, jarzyna suszona, kartofle i t. d., 
w tern wiele konserw własnego pomysłu i wy­
próbowanego sposobu przyrządzania.

A  Z łodziejka sk lepow a. Polieya are­
sztowała wczoraj Julię Prytułową, żonę rozno- 
sieiela książek, która w ostatnich czasach po­
pełniła cały szereg kradzieży w kilkunastu tu­
tejszych sklepach, jawiąc się tam rzekomo 
celem poczynienia zakupów.

A  N ieostrożn a jazda. Woźnica rzeźui- 
ka p. Józefa Lintnera jadąc wczoraj szybko 
ulicą Ormiańską, najechał na robotnika Jana 
Tymeczka, który dostawszy się pod koła wozu, 
odniósł znaczne obrażenie,

Tymeczka opatrzyła stacya ratunkowa.
A  Ołiara w ódki. Woźnica Adam Pod­

górny jadąc, wczoraj w stanie pijanym wozem 
ul. Łyczakowską, spadł z niego i dostał się 
pod jego koła, które zdarły mu skórę z lewe­
go podudzia. Stacya ratunkowa udzieliwszy mu 
pierwszej pomocy, odwiozła go do szpitala po­
wszechnego.

A  U cieczka z w ięz ien ia . Do tutejszej 
policji nadeszła wiadomość, że onegdaj zbiegł 
z więzienia śledczego w Stanisławowie 42-le- 
tni Dmytro Woronycz, rolnik ze Starych Bo- 
horodczan, oskarżony o zbrodnię ciężkiego uszko­
dzenia ciała.

A  Dwa pożary mieliśmy wczoraj w na- 
szein mieście. Pierwszy wybuchł w realności 
przy ul. Pańskiej 1. 11, gdzie od komina zaję­
ła  się belka sufitowa na strychu, drugi zaś 
powstał w cegielni na Krasuczynie, gdzie znów 
od komina cylindrowego zajęło się wiązanie 
dachowe. Przy obydwu pożarach interweniowała 
miejska straż pożarna, gasząc, je, zauim mogły 
przybrać szersze rozmiary.

— Zjazd an tia lk o k o liczn y  w  W ie­
d n iu  odbędzie się dnia 12 b. m. pod przewo­
dnictwem JE. P. Ministra spraw wewnętrznych 
br. Bienertha.

— M iędzynarodow y kon gres p sych ia ­
trów  otwarto wczoraj w Wiedniu.

—  E cha krw aw ego dx*araatu. W Ce- 
lowcu — jak to swego czasu donieśliśmy — 
w jednym z tamtejszych hotelów rozegrał się 
przed kilku miesiącemi krwawy dramat, który 
nie przeszedł bez wrażenia we Lwowie, gdyż 
bohaterami jego byli Lwowianie: M. Kuźnaró- 
wna, kasyerka w jednym ze składów pieczywa 
p. M. Czyżyka i Jan Burgfellner, słuchacz wy­
działu prawniczego Uniwersytetu lwowskiego. 
Początkowo — jak wiadomo — utrzymywała 
się wersja, iż Burgfellner zastrzelił Kuźnaró- 
wnę w przystępie zdenerwowania, wywołanego 
sprzeczką. Tymczasem śledztwo wdrożone przez 
prokuratorye w Celowcu wykazało, iż Kuźna- 
równa, chora na piersi, sama do siebie strze­
liła. Wobec tego Burgfellner został uwolniony 
od odpowiedzialności.

Kronika zagraniczna.

* O s t a n i e  z d r o w i a  c a r o w e j  dono­
szą z Petersburga z autentycznego źródła, co 
następuje: Carowa cierpi w wysokim stopniu 
na neurastenie i rozmaite manie, oraz imagi 
naeye. I tak przez jakiś czas wmawiała w sie­
bie, że może spać tylko nad morzem, skutkiem 
czego rodzina carska przeniosła się na pokład 
okrętu i już od dłuższego czasu bawi na wo­
dach fińskich. Ponieważ jednak teraz jest tam 
już za zimno, przeto lekarze doradzają carowej 
wyjechać na południe.

Przed kilku tygodniami carowa wma­
wiała w siebie, że nie może chodzić i mówić 
i musiano ją  wozić w fotelu. Dopiero po ośmiu 
dniach udało się lekarzom wytłumaczyć caro­
wej tę chorobliwą manię i zaczęła na nowo 
chodzić o własnych siłach.

* C h o l e r a  w P e t e r s b u r g u .  W cią­
gu ostatniej doby było w Petersburgu 124 wy­
padków zasłabnięcia na cholerę, a z tego 41 
śmiertelnych. Ogółem jest chorych obecnie na 
cholerę 1547 osób.

* Z a ś l u b i n  y'Gr o r k i e  go. Aktorka An- 
drejewna ogłasza obecnie w Petersburgu o swo­
ich zaślubinach z Maksymem Gorkim, Andre- 
jewna pochodzi ze starej szlachty rossyjskiej i 
nazywa się właściwie baronówna Jurawska.

* M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  w 
s p r a w i e  g r u ź l i c y  otwarto onegdaj w Wa- 
szyngtonie. Jednym z trzech prezydentów ho­
norowych wybrano prof. Kocha i zgotowano mu 
owacye. Prof. Koch odpowiedział imieniem de- 
legacyi niemieckiej na mowę powitalną, wygło­
szoną przez sekretarza urzędu skarbowego Cor- 
telill.

* D ż u m a .  Według doniesień z Caracas 
[Wenezuela), wybuchła tam ponownie dżuma. 
Kilkanaście osób jnż zmarło.

Trzęsienie ziemi w Galicyi.

Trzęsienie ziemi, które w nocy z wtorku 
na środę dało się odczuć we Lwowie i we 
wschodniej połaci naszego kraju, było na szczę­
ście niezbyt silne i nie pociągnęło za sobą gro­
źniejszych następstw.

W e L w ow ie.
Trzęsienie — o ile zauważono we Lwo­

wie — szło wąskim pasem w kierunku z pół­
nocnego wschodu na południowy zachód, naj­
silniej zaś dało się odczuć na Zniesieniu, Za- 
marstynowie, na Krakowskiem w okolicach, ul. 
Kochanowskiego, Teatyńskiej, w Ossolineum, a 
szczególnie w ulicach położonych obok wzgórz, 
albo na stokach. Wszędzie odczuto je jako 
lekkie faliste drżenie pod nogami, przyozem 
szklanki stykające się z sobą brzęczały wcale 
silnie.

Najsilniej odczuli trzęsienie mieszkańcy 
kamienicy pod 1. 29 przy ulicy Teatyńskiej, 
którzy leżąc w łóżkach, popadli w popłoch, 
sądząc w pierwszej chwili, gdy sprzęty domo­
we poczęły się poruszać, a naczynia dzwonić, 
iż kamienica się wali, a nawet w przerażeniu 
rzucili się do ucieczki, by uratować życie z 
mniemanej katastrofy. Wstrząśnienia były tak 
silne, że zaszła potrzeba delożowania w części 
tej kamienicy, ponieważ obawiano się, by mury 
osłabione wstrząśnieniami nie runęły na mie­
szkańców. Po tern silnem wstrząśnieuin nastą­
piło drugie, ale o wiele słabsze.

Paniczny strach ogarnął również mie­
szkańców czwartego piętra kamienicy na rogu 
ulic Ormiańskiej i Grodzickich, zwłaszcza, że 
kamienica ta przed restauracyą jej przed kilku 
laty cała się zarysowała. Wstrząs w kamieni­
cy tej, zwłaszcza na wyższych piętrach był tak 
silny, że ciężkie nawet sprzęty poruszyły się z 
miejsc. W tej kamienicy jednakże słyszano tyl­
ko jeden wstrząs, trwający kilka sekund.

Silne trzęsienie dało się uczuć także na 
wieży ratuszowej. Tu strażacy, pełniący służbę, 
nie mogą się zgodzić co do czasu, w którym 
dało się uczuć trzęsienie. Jeden z n;ch, leżący 
w łóżku w pokoju inspekcyjnym na wieży, 
uczuł, że łóżko drga. Zerwał się więc ze stra­
chu z łóżka, ale po chwili drgnienie ustało. 
Było to, jaa  mówi, około godziny pół do 11 
wieczorem. Strażak znów pełniący służbę na 
wieży, uczuł silny wstrząs. Zdawało mu się, 
że to pochodzi od silnego wiatru, który wów­
czas szalał we Lwowie, i nie zwracał na to 
uwagi. Dopiero koledzy powiedzieli mu, źe to 
było trzęsienie ziemi.

Trzęsienie ziemi odczuto również w ka­
mienicy pod 1. 6 przy ulicy Balonowej, w któ­
rej mieści się komisaryat dzielnicy III. — Nie 
mało strachu nabawiło trzęsienie wczorajsze 
mieszkańców ulicy Krzyżowej. Zwłaszcza mie­
szkańcy realności pod 1. 42 zauważyli kilka 
silnych wstrząśnień, które poruszyły meble i 
obrazy.

Silne odczuto trzęsienie ziemi na górnym 
Łyczakowie, w ulicy św. Wojciecha i w Osso­
lineum.

Jeden z mieszkańców ul. Barskiej zauwa- 
żył dwa wstrząśnienia, między któromi istniała 
kilkuminutowa przerwa. Przy pierwszem za­
dźwięczały naczynia domowe, przy drugiem sil- 
niejszem o godz. 10'43 łóżko wprost falowało i 
kołysało się.

Mieszkańcy ul. Łazarza i Bogusławskiego 
(obok Cytadeli) zgodnie podają, że trzęsienie 
ziemi trwało 10 sekund, a wstrząśnienia były 
tak silne, że szafy, umywalnia i ciężkie meble 
się poruszyły.

Wstrząśnienia, jakie zauważono w jednej 
z wil przy ul. 29 Listopada, również były bar­
dzo silne. Według twierdzenia mieszkańców tej 
willi jedno nastąpiło o godz, 10 m. 45, a dru­
gie na 10 minut przed 11, które powtórzyło 
sio dwukrotnie. Wstrząśnienia były tak silne, 
że wszystkie szyby w mieszkaniach zadrżały.

Z ul. Kochanowskiego w okolicach Pohu­
lanki donoszą, że zauważono tam około godzi­
ny pół do dwunastej w nocy dwa wstrząśnie­
nia, następujące po sobie w odstępie kilku 
sekund. Wstrząśnienie pierwsze, słabsze, zazna­
czyło się tylko słabym szmerem, drugie, trwa­
jące 2 — 3 sekund, donośnym brzękiem szyb w 
oszklonej szafie.

* -  **
Prof. astronomii na lwowskiej Politech­

nice, dr Ernst, który był właśnie w obserwa- 
toryum astronomicznem i odczuł trzęsienie, opo­
wiada, że początek jego przypadał na godz. 10 
m. 41. s. 4. Trzęsienie, jak zanotowały seismo- 
grafy, szło z południowego-wschodu z odległo­
ści mniej więcej 500 klin., a więc gdzieś od 
Kamieńca Podolskiego,

Na podstawie wskazań aparatu seismo- 
graficzuego w obserwatoryum stwierdzić można, 
iż były dwa trzęsienia. Pierwsze silniejsze dało 
się odczuć o godz. 10 m. 45 w nocy. Owe sil­
ne wstrząśnienia początkowe, które wywołały 
zaniepokojenie, ustępując następnie drganiom, 
odczuwalnym tylko przez seismograf. Drugie 
trzęsienie (trzęsienie dodatkowe) o wiele słab­
sze od pierwszego, powtórzyło się w trzy go­
dziny później, między godziną 2 a 3 po pół­
nocy.

❖ **
Trzęsienie wtorkowe było zdaje się po­

chodzenia jaskiniowego, którego przyczyną jest 
zapadanie się ziemi w okręgach obfitujących w 
gips, a więc w stronach Zaleszczyk, Czor kowa, 
Kamieńca Podolskiego. Mianowicie zdarza się 
w tych stronach, że woda rozpuszcza war­
stwy gipsu, powodując powstawanie olbrzy­
mich nieraz pieczar podziemnych, które zapa­
dając się następnie, powodują trzęsienie ziemi, 
dające się odczuć nieraz w wielkich odległo­
ściach.

* '■:=*
Trzęsienia ziemi we Lwowie nie należały 

do zjawisk zbyt rzadkich.
Pierwsze trzęsienie ziemi dało się uczuć 

w całej Polsce, a zatem i we Lwowie w r. 1000. 
O tym wypadku pisze Długosz, nie podając je­
dnakże dokładnie daty dnia. Ten sam kronikarz 
pisze o drugiem trzęsieniu ziemi w r. 1016.

Trzecie trzęsienie ziemi nawiedziło Lwów 
między rokiem 1034 a 1040, o trzęsieniu w 
r. 1170 niema dokładnych danych. Jednakże są 
dowody, że w r. 1196 trzęsienie było tak silne, 
źe ludzie padali na ziemie, nie mogąc utrzy­
mać równowagi.

Mniej lub więcej odczuwauo trzęsienie zie­
mi we Lwowie w latach 1201, 1258, 1259, 
1303 (szczególnie silne w Krakowie), 1328, 
1347, 1358, 1442 (w Polsce i na Węgrzech), 
1443, 1517, 1572, 1578 (w dniu 1 kwietnia 
bardzo silne odczuwano trzęsienie ziemi we Lwo­
wie i okolicy), 1590, 1596, 1598 (kiedy Indzie 
mieli wrażenie, że dachy spadają), dwa trzę­
sienia w r. 1601, 1605, 1606, 1619 (bardzo 
silne we Lwowie, w jesieni, pękały wówczas 
szyby i naczynia spadały ze stołów), 1620, 
31 stycznia 1637 o 9 wieczorem, w styozniu 
1666, 1670 (kiedy podczas trzęsienia ziemi w 
sierpniu runął kawał muru zamkowego), 28 
grudnia 1671, 23 lipca 1675, 1.680, 4 gru­
dnia 1690, w sierpniu 1695, 1701, 1711, 1716, 
11 marca 1717, 6 marca 1738 o godz. 2 w 
nocy, 31 maja 1738 o godz. 12 trzęsienie trwa­
jące 3 minuty, 14 czerwca t. r., 3 grudnia 
1786 (trzęsienie to bardzo silne w zachodniej 
Galicyi, odczuto we Lwowie bardzo słabo), 6 
kwietnia 1790 o godz. 9 m. 29 wieczorem (sil­
nie odczuwane od Lwowa aż po Brody), 17 li­
stopada 1821 r. o godz. 2 m. 50, dnia 15 
października 1834 r. o pół do 8 rano trzy ude­
rzenia trwające 2 do 3 sekund, 8 lipca 1835 
o 11 godzinie w nocy dwa silne uderzenia trwa­
jące po 5 sekund.

Dalsze trzęsienie ziemi, jakie bardzo sil­
nie odczuto we Lwowie, przypadło na dzień 23 
stycznia 1838 r. Miało ono trzy stadya. Pierw­
sze uderzenie o godzinie 9 wieczorem było 
słabe, tak, że tylko obrazy na ścianach chwiać 
się poczęły, w chwilę później przyszło uderze­
nie silniejsze, i wówczas talerze spadły ze sto­
łów, trzecie uderzenie było najsilniejsze, sprzęty 
bowiem poczęły się poruszać i wówczas to mie­
szkańcy poczęli w popłochu opuszczać domy.

Ostatnie większe trzęsienie, jakie nawie­
dziło Lwów, oraz część Galicyi wschodniej jnż 
za naszych czasów, było w dniu 17 sierpnia 
1875 r. o godzinie 4 minut 45 po południu. 
Wstrząśnienie było faliste w kierunku połu­
dniowo - północnym, trwało przez sześć do siedm 
sekund i najwyraźniej objawiało się w domach 
piętrowych. W niektórych budynkach w Rynku, 
przy ulicach: Teatralnej, Jagiellońskiej i Ko­
pernika, mieszkańcy odczuli wyraźnie drżenie 
murów. W ratuszu, w urzędzie budowniczym, 
stół, przy którym rysował dyrektor Hochberger, 
chwiał się tak silnie, iż musiał on przerwać 
swą pracę, a i cały gmach skarbkowskiego 
teatru, oparty — jak wiadomo — na pilotach, 
zadrżał silnie w swych posadach. W stawie 
tak zwanym Alsnerowskim, na Wulce, kąpiący 
się zauważyli falowanie niezwykłe wody, zaś 
mieszkańcy domu dozorcy przy kopcu Unii Lu­
belskiej doznali takiego wrażenia, jakby ten bu­
dynek usuwał się w przepaść.

Ciekawej też obserwacji dokonał zamie­
szkały przy ul. Kopernika inżynier Miillern, 
kierownik stacyi meteorologicznej, na małpach, 
znajdujących się w jego posiadaniu. Zwierzęta 
te już o godz. 3 po południu zachowywały się 
jakby w przeczuciu burzy. Trzy małpy zamknięte 
w klatce, zakopały się w sianie, tuląc się prze­
rażone do siebie, zaś większa małpa jawajska, 
uwiązana w przedpokoju, wyła w niebogłosy, 
usiłując dostać się do mieszkania.

Profesor lwowskiego Uniwersytetu, dr. 
Kreutz, zajmujący się naukowem, o ile możno­
ści dokładnem zbadaniem tego wstrząśnienia, 
doszedł do przekonania, że objęło ono obszar, 
zawierający prócz Lwowa, część wschodnią po­
wiatu żółkiewskiego, wąski pas gubernii Lu­
belskiej i Wołynia wzdłuż granicy austryackiej, 
Podole galicyjskie i że sięgało aż po Czer- 
niowce. W niektórych miejscowościach słyszano 
mniej lub więcej donośny huk podziemny. —

W Mostach Wielkich mur kościelny zarysował 
się od góry aż do fundamentów, podobnie jak 
w Krystynopolu. W obu tych miasteczkach ru­
nęło sporo kominów, a w Sokalu prócz walą­
cych się kominów, szyby dzwoniły w oknach i 
tynk odrywał sio ze ścian budynków mieszkal­
nych. W Ulinowie popękały mury kościelne, zaś 
w Brzeżanach wstrząśnienie wywołało paniko 
wśród ludności, która w najwyższem przeraże­
niu wybiegła na ulicę.

W  k r a ju .
O trzęsieniu ziemi w kraju otrzymała na­

sza redakeya i redakcje pism lwowskich w cią­
gu dnia wczorajszego cały szereg telegramów, 
które podajemy w porządku, jak nadchodziły 
do Lwowa:

Z a l e s z c z y k i .  W nocy z wtorku na śro­
dę o godz. 11 w nocy nastąpiło tu bardzo silne 
trzęsienie ziemi, odczuć się dały dwa uderzenia 
kilkanaście sekund trwające, kierunek fali z po­
łudnia na północ. Kilka domów zarysowanych.

G r z y m a ł ó w .  Dnia 6 b. m. o godz. 11 
dało się odczuć tu dość silne trzęsienie ziemi. 
Odczuć można byłe dwa silne uderzenia. W nie­
których domach porysowały się sufity.

S k a ł a t .  We wtGrek wieczorem dało się 
tu odczuć nieznaczne trzęsienie ziemi.

M o n a s t e r z y s k a .  We wtorek w nocy 
o g. 10‘42 dało się tu uczuć silne trzęsienie 
ziemi, trwające 12 do 15 sekund. Ściany i 
drzwi zadudniały, okna zadzwoniły, przedmioty 
wiszące zakołysały się, stoły i krzesła chwia­
ły się.

H o r o d e n k a .  We wtorek między godz. 
11 i 12 w nocy dało się czuć półtora minuty 
trwające trzęsienie ziemi. Fala szła od wschodu 
do zachodu, trzęsieniu towarzyszył głuchy łoskot.

C z e r n i  owce .  W nocy czuliśmy trzęsie­
nie ziemi, trwające jedną minutę. Wstrząśnienie 
było mierne, szło od wschodu.

Se r e t .  Wczoraj w nocy o godz. 11 -30 
odczuliśmy silne, przeciągłe trzęsienie ziemi.

Z ł o c z ó w.  Przed północą dało się uczuć 
silne trzęsienie ziemi i trwało kilka sekund. 
Wskutek wstrząśnień poruszyły się w mieszka­
niach rzeczy i pootwierały się drzwi.

B r o d y .  Około 11 godz. w nocy odczu­
liśmy kilka silnych wstrząśnień, łączących się 
z łoskotem.

T a r n o p o l .  Wczoraj o pół do 4 w nocy 
dało się uczuć trzęsienie ziemi. Zauważono czte­
ry silne uderzenia. Takie same zjawisko zaob­
serwowano w Podwołoczyskach, Borkach wiel­
kich, Zborowie i Jeziornej.

K o ł o m y j a .  O godz. 10'45 wieczorem 
dało się uczuć trzęsienie ziemi, które objawiło 
się. dwoma słabomi wstrząśnieniami. Niema 
szkody, tylko gdzieniegdzie obrazy ze ścian po­
spadały.

S k a ł a .  O godz. 10'45 w nocy odczuto 
trzęsienie ziemi.

P o d w o ł o c z y s k a .  Dziś w nocy było 
silne trzęsienie ziemi, które wywołało popłoch. 
Dało się ono odczuć w dwu silnych, bezpośre­
dnio po sobie następujących odstępach, o godz. 
10'35 w nocy. Zwłaszcza pierwsze wstrząśnie­
nie było tak silne, że w wielu domach poprze­
wracały się naczynia i meble.

K r z y w c z e .  Tutaj około 11 w nocy dało 
się czuć kilka sekund trwające silne trzęsienie 
ziemi.

P r o b u ż n a .  Wczoraj wieczorem o godz. 
10-40 zauważono tu silne trzęsienie ziemi.

B u d  z a n ó w.  Wczorajszej nocy uczuliśmy 
tutaj silne trzęsienie ziemi.

B o r s z c z ó w .  Po g. 11 w nocy odczuć 
się dało trzęsienie ziemi, około 5 minut trwa­
jące. Trzęsienie to poprzedził huk podziemny. 
Szkód niema.

Mi k u l i  ńco.  Wczoraj o g. 10 min. 35 
dało się odczuć wyraźne trzęsienie ziemi, idące 
z północy.

Z b o r ó w.  Około g. 11 w nocy zauwa­
żono tu trzęsienie ziemi. W mieszkaniach poru­
szyły się rzeczy.

Ma t y j o w c e .  We wtorek w nocy o g. 
10-45 dało się uczuć trzęsienie ziemi w kie­
runku Czerniowiec i Kołomyi.

K o k o s z y ń c e .  We wtorek w nocy od­
czuliśmy trzęsienie ziemi.

B u c z  acz.  Silne trzęsienie g. 10 m, 42. 
Trwało 20 sekund.

T rzęsien ie  z iem i zagranicą.
Wi e d e ń .  Aparaty seismograficzne w tu- 

tejszem obserwatoryum meteorologieznem zano­
towały ouegdaj wieczorem trzęsienie ziemi w 
odległości około 800 kilometrów. Początek trzę­
sienia przypadł na godz, 10 min. 41 sek. 39 
wieczorom.

B u d a p e s z t .  Z wielu miejscowości na 
prowincji donoszą, że onegdaj wieczorem o g. 
10 min. 45 sek. 15 wydarzyło się trzęsienie 
ziemi Kilka domów się zarysowało. Zresztą 
innych szkód nie było żadnych.

B u k a r e s z t .  Prawie w całym kraju one­
gdaj o północy odczuto dość silne trzęsienie 
ziemi, trwające około 10 sekund.

Notatki literacko-artystyczno.
Ze sztu k i. Obecna wystawa obrazów w 

Towarzystwie przyjaciół Sztuk pięknych będzie
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zamknięta przez piątek i sobotę z powodu urzą­
dzenia większej wystawy Feliksa Wygrzywal- 
skiego. Otwarcie wystawy w nadchodzącą nie­
dzielę. ____________

R epertoar teatru  m iejsk iego  we Lw ow ie.
Dziś. we czwartek, „Cyganerya", opera w 4 

aktach Pucciniego, występ Ireny liohuss i go­
ścinny występ Adama Didura i Tadeusza Łow­
czy ńskiego.

W piątek, po raz trzeci „Skiz“, komedya 
w 3 aktach przez (tabryelę Zapolska. Reżyser: 
Roman Żelazowski.

W sobotę, o godzinie pól' do 4 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej_ „Otello", tragedya 
w 5 aktach Szekspira z p. Żelazowskim, w roli 
tytułowej.

W sobotę, o godzinie pół 8 wieczorem 
„Żydówka", opera w 5 aktach Halevy’ego; wy­
stęp .Janiny Korolewicz - Waydowej i gościnny 
występ Adama Didura i Cz. Muszyńskiego.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu 2 x 2  =  5, satyra w 4 aktach Gust. 
Wieda.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem „Straszny dwór", opera w 4 aktach St. 
Moniuszki przedostatni gościnny występ Ada­
ma Didura i występ Tad. Łowczyńskiego.

W poniedziałek po raz pierwszy „Miłość 
zwycięża", komedya w 3 aktacli Roberta de 
Flors i G. Caillaveta, tłumaczył E. Jański.

We wtorek, „Faust", opera w 5 aktach 
K. Gounoda; gościnny występ Adama Didura, 
występ Ireny Bobuss i Tadeusza Łowczyńskiego.

We środę po raz drugi „Miłość zwycię­
ża", komedya w 3 aktach Roberta de Flers i 
G. CaiłlaYcta; tłumaczył Edward Jański.

Głosy publiczne.
L ist d yrek tora  Teatru p. L udw ika H ellera .

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą
0 umieszczenie:

Wielmożny Panie Redaktorze!
Od dłuższego już czasu pojedyncze je­

dnostki „dbałe" o dobro teatru, często nawet w 
sposób nieprzyzwoity, starały się i starają osłabiać 
wartość mojej pracy w teatrze, a co za tem 
idzie, obniżać poziom teatru, czyniąc ujmę ar­
tystom, reżyseryi, — w ogóle wszystkiemu, co 
należy do składu teatru miejskiego we Lwowie.

Nie mam zamiaru zdawania rachunku 
przed podobnymi indywiduami, ani też tłuma­
czyć się z tego co czynię, w obec tych niepo­
wołanych jednostek, — gdyż osądzili mnie już 
więcej do tego powołani, a przedewszystkiem 
najwyższa instancya t. j. publiczność. — Lecz 
dziś, gdy mam pracować wspólnie z dyrekto­
rem p. Tadeuszem Pawlikowskim, i służyć na­
dał polskiej sztuce, poczuwam się do obowiązku 
dać  ̂ odprawę raz na zawsze tym, których sta­
raniem było zawsze, niedopuszczenie do tego, 
byśmy wspólnie z dyrektorem Pawlikowskim 
pracowali, a którzy i dziś po tem wszystkiem 
co zaszło, kują broń przeciwko mojej osobie, 
starając się o rzucenie kości niezgody!

Przedewszystkiem muszę tych „panów" 
uświadomić, że n i e  p o d  n a c i s k i e m  p r a s y
1 m i e j s k i e j  Ko m i s y  i a r t y s t y c z n e j  
P o d p i s a ł e m  u m o w ę  z p. T a d e u s z e m  
P a w l i k o w s k i m ,  g d y ż  j e s z c z e  w m a j u  
1906 r. (a więc przed rozpoczęciem pierwszego 
sezonu w teatrze miejskim we Lwowie) c z y ­
n i ł e m  z a b i e g i  o p o z y s k a n i e  dyr .  P a  
w l i k o w k i e g o  do w s p ó ł p r a c o w n i c t w a  
w d r a m a c i e  i s t a r a ł e m  s i ę  o t o  p r z e z  
c a ł e  d w a  l a t a ,  s a m,  a w ł a s n e j  wo l i  
w poczuciu, że współpracownictwo p. Pawli­
kowskiego byłoby nietylko pożyteczne dla teatru 
lecz i zaszczytne dla mnie!

Niestety ei, którzy twierdzą, że uczyni­
łem to pod naciskiem, ci właśnie starali się 
o niedopuszczenie do tej kombinacyi, ci w ła­
śnie drżeli na samą myśl, że połączenie takie 
pozbawi ich możności występowania przeciwko 
mojej osobie, a wńęe nie dobro sztuki i teatru 
lecz burzenie i niszczenie wszystkiego mieli 
na celu !

Dziś chcą podstępnemi sztuczkami, je­
szcze przed rozpoczęciem wspólnej naszej pra­
cy osłabić węzeł jaki nas złączył, chcą bry­
zgać błotom na wszystko, co w ciągu dwu lat 
zdziałałem, zniechęcić mnie i w sposób niemo­
żliwy snuć sieć intryg!

Tu jednak kończy się ich kres — i skoń­
czyć się musi! Niechaj się dowiedzą, że umo­
wa moja z dyrektorem Tadeuszem Pawlików 
skim jest oparta na tak silnych podstawach 
moralnych, jest tak silnie wzajemnie związa­
na, że nikt i nic tak łatwo jej nie rozwiąże, 
jest bowiem oparta na wspólnem porozumie­
niu, że :

P r o w a d z i m y  d r a m a t  w s p ó l n i e  i 
w s p ó l n ą  d ź w i g a m y  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś ć  z a  w y n i k i  a r t y s t y c z n e ,  a co naj­
główniejsze, że:

P r a c o w a ć  b ę d z i e m y  w s p ó ł  ni e dla 
d o b r a  s z t u k i  i t e a t r u  — a złowrogim 
puszczykom pozwalamy na bezcelowe wyciecz­
ki, któro tylko przeciw nim samym obrócić się 
m usza!

Szczęśliwy dziś jestem, że będę mógł 
pracować razem z p. Tadeuszem Pawlikow­
skim i że tyloletnie starania moje pomyślnym 
zostały uwiiuczone skutkiem, a dumny jestem, 
że właśnie mnie udało się go pozyskać, gdy 
inni nadaremnie sio o to starali.

Racz Szanowny Panie Redaktorze umie­
ścić tycii słów kilka, które może okupią nam 
spokój i pozwolą — otworzywszy oczy złym, 
lub niedowiarkom — pracować dla sztuki '.

Proszę przyjąć wyrazy głębokiego sza­
cunku. Z poważaniem

L u d w ik  Heller.

Szkarlatyna.
Stan szk arla tyn y  we Lw ow ie z d n ia  
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Stan z dnia 6 pa­
ździernika 1908 242 227 15 173 69

Przybyło d. 7 
października 1908 9 9 — 7

1

Razem . . 251 236 15 180 71

Wyzdrowiało 6 — 6 — 6 1

Umarło 2 — 2 — 1 1

Razem ubyło 8 8 — 7 1

Pozostaje w 
czeniu ’. . .

le-
243 228

1
15 173 70

N o w o  z g ł o s z e n i  c h o r z y  p o c h o  
d z ą :  w I. okręgu sanitarnym z ulicy Zniesie­
nie i z ulicy Bóżniczej dom 1. 20, gdzie wczo­
raj skonstatowano dwa przypadki, a przedwczo­
raj również d w a ; w YI. okręgu sanitarnym z 
ulicy Furmańskiej i Szwedzkiej, oraz z domu 
pod 1. 48 przy ulicy na Błonie, gdzie wczoraj 
doniesiono o czterech przypadkach płonicy w 
jednej rodzinie. Z obydwu tych domów (Bożni 
cza 20 i Na Błonie 48) wykluczono wszystkie 
dzieci od uczęszczania do szkoły.

Wiek chorych: chłopak 18-miesięczny, 
mężczyźni 18 i 21, oraz dziewczęta w wieku 
6, 9, 10, 13 i 22 lat. — Zmarła dziewczyn­
ka 9-letnia po trzydniowej chorobie (Bóżnicza 
20) i chłopak 3-letni w szpitalu epidemicznym.

S e j m .

(15 posiedzenie I . sesyi I X .  peryodu).
Lwów, dnia 8 października.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P- Marszałek kraj. Stanisław hr. B a d e n i 
o godzinie 10 minut 25 przed południem.

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego odczytali sekretarze wniesione pe 
tycye. Jedną z nich o ukrajowieniu drogi 
zembrzycko-biesłowickiej uzasadniał p. S t y ł  a.

Po odczytaniu interpelacyi p. S Ł a p i ń ­
s k i e g o  wniesionej do Rządu w sprawie 
zajść we Lwowie w dniu 27 z. m., zabrał 
głos Zastępca Marszałka krajowego w W y­
dziale krajowym p. dr. P i ł a t  i złożył imie'- 
niem Wydziału krajowego następujące o- 
świadczenie:

Na wczorąjszera posiedzeniu wys. Sej­
mu szan. poseł Adam, uzasadniając swój 
wniosek o zmianie składu Rady szkolnej kra­
jowej, powiedział, że Wydział krajowy powo­
łując w najświeższym czasie, bo już w cza­
sie obecnej sesyi sejmowej 3 członków do 
Rady szkolnej krajowej, przekroczył swoją 
kompetencyę, a przekroczył ją dlatego, że 
obecny Wydział krajowy nie zupełnie legal­
nie urzęduje.

Twierdzenie to, zawierające ciężki za­
rzut nielegalnego postępowania, zmuszony 
jestem niniejszem sprostować imieniem Wy­
działu krajowego. Wydział kraj.powołał w r. b. 
na nowo 3 członków do Rady szkolnej kraj, 
ale nie w czasie obecnej sesyi sejmowej, co 
byłoby istotnie wprost niewłaśeiwem, ale 
jeszcze na d. 26 maja b. r. Wydział krajowy 
w myśl § 14 statutu kraj. urzęduje legalnie 
w obecnym składzie, póki wys. Sejm nowego 
Wydziału kraj. nie wybierze, więc w tym 
wypadku działał legalnie. Nie mógł zaś Wy­
dział kraj. odroczyć powołania 3 członków 
Rady szkolnej kraj., ani zaproponowania 6 
członków tejże Rady do nominacyi przez 
Najj. Pana, albowiem pismem JE . P. Na­

miestnika, jako Prezydenta Rady szkolnej 
kraj. z d. 13 maja b. r. 1. 156 pr. R. S. k. 
wezwany został do wyznaczenia jak najspie­
szniej owych 3 członków Rady szkol. kraj. 
i przedstawienia do nominacyi dalszych 6 
członków. Wezwanie to usprawiedliwione jest 
tą okolicznością, że Rada szkolna kraj., jako 
ciało administracyjne, nie może mieć przerwy 
w urzędowaniu. Z tego też powodu nie mógł 
Wydział kraj. odwlec nominacyi do czasu ze­
brania się wys. Sejmu i .w ybran ia  nowego 
Wydziału kraj. Nie mógł tego uczynić tem- 
bardziej, że w ustawie z 15 lutego 1900 o 
Radzie szkol. kraj. niema postanowienia ana­
logicznego do przytoczonego przepisu § 14 
statutu krajowego.

Z porządku dziennego odesłał Sejm do 
komisyi administracyjnej w pierwszem czy­
taniu sprawozdania Wydziału krajowego w 
sprawie zezwolenia Reprezentacyi powiato­
wej w Tłumaczu na przyjęcie poręki za po­
wiatową Kasę oszczędności w Tłumaczu, tu ­
dzież za zaciągnięcie‘pożyczki w kwocie 50.000 
koron na założenie tej Kasy, oraz w spra­
wie zezwolenia Reprezentacyi powiatowej w 
Nowym Targu na zaciągnięcie pożyczki w 
kwocie 170.000 koron na założenie szpitala 
powszechnego w Nowym Targu.

Po uchwaleniu w drugiem i trzeciem 
czytaniu ustaw, zezwalających Reprezentacyi 
powiatowej w Łańcucie na pobór w r. 1908 
wyższych dodatków powiatowych do podat­
ków bezpośrednich, a gminie Mosty wielkie 
pow. żółkiewskiego, na pobór podwyższo­
nych opłat gminnych od napojów spirytuso­
wych, piwa i miodu, referował p. J. br. B r u ­
n i e  k i  sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
kraj. o sprawozdaniu Wydziału kraj. w spra­
wie krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie. 
Referent wniósł o przyjęcie sprawozdania 
Wydziału krajowego do wiadomości, żądając 
zarazem, by Sejm ustanowił w miejsce do­
tychczasowego następujący etat osób i płac 
w kraj. szkole ogrodniczej w Tarnowie: a) 
kierownik a zarazem nauczyciel fachowy z 
płacą 34000 kor., dodatkiem aktywalnym 300 
koron i wolnem mieszkanie, oraz prawem 
do pięciu podatków pięcioletnich, z których 
dwa pierwsze .po 400 koron, trzy ostatnie 
po 600 koron roczn ie ; b) nauczyciel facho 
wy z płacą 2.800 koron, dodatkiem akty­
walnym 240 koron i dodatkiem na m ie­
szkanie 400 koron, oraz z prawem do pięciu 
dodatków pięcioletnich, z których dwa pier­
wsze po 300 koron, trzy ostatnie po 400 
kor. rocznie; c) nauczyciel do nauk elemen­
tarnych z płacą 1700 kor., dodatkiem akty­
walnym 140 kor., dodatkiem na pomieszka­
nie 360 kor., oraz prawem do pięciu doda­
tków pięcioletnich, z których dwa pierwsze 
po 160 koron, trzy ostatnie po 200 koron 
rocznie.

W dyskusyi ogólnej zabrał pierwszy 
głos dr. T e r t i l .  Mówca żądał, aby uchwa­
lone już inwestycje w szkole ogrodniczej w 
Tarnowie nie pozostały tylko teoryą, lecz by 
była przez wstawienie odpowiedniego kredy­
tu dana rękojmia, że te inwestycye będą 
rzeczywiście wprowadzone. Mówca wniósł 
dalej, aby podwyższenie poborów kierownika 
i nauczycieli tej szkoły liczyło się już od 1 
stycznia 1908 r., tudzież .o polecenie Wy 
działowi krajowemu, aby zaraz przystąpił do 
czynności przygotowawczych, celem wykona 
nia inwestyeyj, wyszczególnionych w spra­
wozdaniu komisyi gospodarstwa krajowego, 
jak wodociągów, zakupna drugiej pary koni, 
narzędzi, wystawienia drugiej szklarni. Mów­
ca żądał nadto przygotowań do wzniesienia 
nowych budynków zakładowych bliżej ogro 
dów szkolnych i polecenia Wydziałowi kra­
jowemu, aby Sejmowi przedłożył wnioski re­
organizacji szkoły tarnowskiej. Zdaniem mó­
wcy szkoła ta obecnie nie posiada planu 
nauk, którego miejsce zastępuje tylko podział 
nauk.

- P. M ę c i ń s k i  sprzeciwił się rezolu 
cyom p. dr. Tertila, gdyż obawia się cią­
głych reform. Mówca nie radzi dziś robić 
żadnych nowych inwestyeyj i zmian, aż do­
piero kiedy okaże się potrzeba, i kiedy bu 
dynek zakładowy będzie przeniesiony na 
plac szkolny.

P. S t a p i ń s k i  zabrawszy głos, oświad­
czył się przeciw rezolucjom p. Tertila, gdyż 
p. Tertil nie podał w tych rezolucyaeh, w 
jakim kierunku ma nastąpić reorganizacja 
szkoły ogrodniczej w Tarnowie. Na założenie 
zaś szkoły średniej ogrodniczej w Tarnowie 
będzie jeszcze dość czasu wtedy, gdy rozwi­
nie się niższa szkoła ogrodnicza na Wulce 
Kapitańskiej, przyjęta w bieżącej sesyi w za­
rząd kraju.

P. dr. P i ł a t  omawiając życzenia, wy­
rażone w rezolucyaeh przez p. dr. Tertila, 
wyraził nadzieję, że przy stałej życzliwości 
Rady m. Tarnowa szkoła tarnowska będzie 
mogła być z czasem przeniesiona na g m n t 
nowy; dotąd pertraktacye nie są jeszcze ukoń­
czone. Co się tyczy podwyższenia płac nauczy­
cielom już od 1 stycznia 1908, to można będzie 
o tem mówić dopiero, gdy Sejm w budżecie 
na r. 1908 taką pozycję przyjmie. Go się ty­
czy wreszcie reorganizacyi szkoły, to mówca 
przychylił się do zapatrywania p. Stasińskie­
go, przyczem dodał, że jest już zamierzone

lewne obostrzenie egzaminu przy przyjmo­
waniu do szkoły tarnowskiej, ażeby przez to 
mniej ukwalifikowanych uczniów7 skierować 
do Wulki kapitańskiej.

Przemawiał jeszcze ponownie p. dr. T e r- 
t i l ,  popierając swe rezolucje, poczem w7 gło­
sowaniu przyjęto tylko wnioski komisyi go­
spodarstwa krajowego, odrzucono natomiast 
rezolucje p. dr. Tertila.

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
gospodarstwa krajowego, przyjął następnie 
Sejm do wiadomości sprawozdanie Wydziału 
krajowego o krajowym zakładzie sadowniczym 
w Zaleszczykach i o popieraniu ogrodnictwa 
w kraju, ustanawiając zarazem, że personal 
nauczycielski tego zakładu ma się składać 
nadal z kierownika a zarazem nauczyciela fa­
chowego z płacą 3240 koron, dodatkiem 
aktywalnym 300 koron i mieszkaniem, oraz 
z prawem do poboru pięciu dodatków pięcio­
letnich, każdy po 400 koron rocznie; tudzież 
nauczyciela fachowego z płacą 2640 koron, 
dodatkiem aktywalnym 240 koron, mieszka­
niem i z prawem poboru pięciu dodatków 
pięcioletnich, każdy po 300 koron rocznie.

Po przekazaniu petyeyi zarządu Kółka 
rolniczego w Padwi narodowej w sprawie 
urządzenia tam szkółki drzew owocowych 
Wydziałowi krajowemu do zbadania, polecił 
Sejm, w załatwieniu sprawozdania komisyi 
gospodarstwa krajowego, Wydziałowi krajo­
wemu, aby wykonał projekt i kosztorys re- 
gulacyi rzeki Wątoku w obrębie gminy Tar­
nowa, a następnie zapewniwszy udział P ań ­
stwa w wysokości jednej trzeciej części ko­
sztów, oraz taki sam udział interesowanych, 
w szczególności gminy m. Tarnowa, przed- 
stawił Sejmowi wniosek, tyczący się równego 
udziału kraju w kosztach wspomnianej regu- 
lacyi.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwa­
liła Izba bez dyskusyi w drugiem i trzeciem 
czytaniu u s ta w ę , zezwalającą Reprezentacyi 
powiatowej w Bochni na zaciągnięcie imie­
niem powiatu pożyczki w kwocie 150.000 K. 
na budowę, względnio wykończenie budowy 
dróg : Ujście solne-Brzesko, Bochnia-Szczu-
rowa, Niepołomice-Grabie, Grodkowice-Brze- 
zie, Wiśnicz-Kobyle, Dziewin-Ohobot i Kłaj- 
Zabierzów.

P. dr. K o 1 i s c h e r referował nas tę ­
pnie sprawozdanie komisyi kolejowej o spra­
wozdaniu Wydziału krajowego z czynności 
departamentu IV. w sprawach kolejowych 
za czas od 1 grudnia 1906 do 31 marca 
1908. Referent imieniem komisyi kolejowej 
wniósł o przyjęcie odnośnego sprawozdania 
Wydziału krajowego do wiadomości, poczem 
postawił cały szereg rezolucyj.

W rezolucyaeh tych uznaje Sejm mię­
dzy innemi za potrzebną kolej lokalną z 
Przemyśla na Krasiczyn, Dubiecko, Dynów, 
Krzemienna, Brzozów do R ym anow a; żąda 
nawiązania rokowań z Rządem i interesowa- 
nemi stronami, celem zrealizowania kolei 
lokalnej z Przemyśla do Rymanowa; poleca 
zbadanie sprawy budowy kolei Lisko-Łuka- 
wica, Kołomyja-Uścieryki; żąda przedsta­
wienia wniosków co do pomnożenia etatu 
krajowego biura kolejowego; przyznania 
funkeyonaryuszom autonomicznym eo do cen 
jazdy tych samych ulg, które przysługują 
funkeyonaryuszom państwowym, oraz by 
przy każdym pociągu pospiesznym prowa­
dzono odpowiednią do frekwencyi ilość wo­
zów III. klasy.

W dyskusyi ogólnej p. dr. H a 1 b a n 
żalił się, że zarząd kolejowy nie użycza do­
statecznej opieki interesom przemysłu na­
ftowego w Borysławiu, przyczem podniósł, 
że urządzenia stacyjne w Drohobyczu i Bo­
rysławiu są niedostateczne. Ostatecznie po­
stawił mowea poprawkę do jednej z rezolu­
cyj komisyi kolejowej, żądającej ulepszeń 
stacyjnych w różnych miastach Galicyi, by 
wśród tych miast znajdowały się także Bo­
rysław i Drohobycz. W dodatkowej rezolu­
c ji  domagał się mówca wezwania Rządu, 
ażeby zaprowadził pociągi pospieszne na li­
nii Lwów-Ławoczne i odgałęzieniach do 
Stryja, Drohobycza i Borysławia, celem u- 
dogodnienia komunikaeyi.

P. Julian br. B r  u n i c k i  wykazywał 
zgubne skutki kartelu żelaznego, a podniósł­
szy jako następstwo kartelu żelaznego dro­
żyznę szyn i wynikające ztąd wysokie koszta 
budowy kolei, domagał się wezwania Rzą­
du do wystąpienia przeciw kartelowi żela­
znemu, stawiając równocześnie odpowiednią 
rezolucyę.

P. T. S t a r u c h  żalił się, że zarząd ko­
lejowy nasyła wybrakowane wozy do Gali­
cyi. Mówca żądał przeto zaradzenia złemu, 
stawiając odpowiednią rezolucyę.

P. dr. S c h a e t z e l  domagał się nie­
zwłocznego otwarcia ruchu na przestrzeni 
Potutory - Brzeżany, zanim ruch na linii ko­
lejowej Brzeżany-Potu tory-Podhajce  będzie 
wprowadzony w życie.

P. dr. B a n d r o w s k i  żądał bezpośre­
dniego połączenia Warszawy z Krakowem. 
W tym też duchu postawił mówca odpowie­
dnią rezolucyę.

P. S t a p i ń s k i  po krótkiem umotywo­
waniu postawił rezolucyę z wezwaniem do 
Rządu, by posłom na Sejm krajowy przyznał 
na liniach kolei galicyjskich te; same zniżki
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i udogodnienia, jakie przysługują posłom do 
Eady państwa.

P. K i w e l u k  żądał lepszego traktowa­
nia publiczności przez organa kolejowe, po- 
czem omawiał jak bardzo często przenosze­
nie urzędników „ze względów służbowych" 
nie ma swego uzasadnienia w istotnej po­
trzebie.

Przemawiał jeszcze ponownie p. T. 
S t a r u c h ,  poczem po przemówieniu refe 
renta  p. dr. K o 1 i s c b e r  a, przystąpiła Izba 
do dyskusyi szczegółowej nad wnioskami ko- 
misyi kolejowej.

W dyskusyi szczegółowej p. T r a c z  
popierał budowę kolei lokalnej Kołomyja- 
P is tyń  - Kosów - Kuty - Uścieryki podnosząc, 
iż kolej ta  w wielkim stopniu przyczyni się 
do rozwoju powiatu kosowskiego.

P. ks. S t o j a ł o w s k i  zabrawszy głos 
przy rezolucyi, wzywającej Eząd, aby przy 
każdym pociągu pospiesznym prowadził od­
powiednią do frekwencyi ilość wozów III. 
klasy, żądał wezwania Wydziału krajowego 
o poczynienie starań wprowadzenia przy po­
ciągach IY. klasy.

Ostatecznie w głosowaniu przyjęła Izba 
wszystkie rezolucye komisyi kolejowej z po

światy rozkaz rozpoczęcia wykładów mimo j winę od 80 lat z nią łączyły. Niestrudzone 
strejku studentów, oświadczyła ponownie, że i skuteczne usiłowania Mego Bządu wywo-

prawkami pp. Stojałowskiego, dr. Halbana 
T. Starucha, oraz samoistne rezolucye pp.: 
dr. Schaetzla, dr. Halbana, Stapińskiego i 
dr. Bandrowskiego.

Eezolueyę p. Ju l iana  br. Brunickiego 
z wezwaniem do Eządu o wystąpienie prze­
ciw kartelowi żelaznemu przekazał Sejm, po 
przemówieniu referenta  p. dr. Kolischera, 
na  wniosek p. ks. Stojałowskiego komisyi 
kolejowej do zbadania i zdania sprawy je­
szcze w tej sesyi sejmowej.

W końcu odczytali sekretarze szereg zgło­
szonych wniosków i interpelacyj, poczem o 
godzinie 2 minut 45 po południu zamknął 
JE .  P. Marszałek krajowy z powodu braku 
kompletu posiedzenie, naznaczając następne 
na ju tro ,  godzinę 10 rano.

* *
*

Z k o m isy j.
□  Komisya b u d ż e t o w a  uchwaliła 

wydatki na drogi zgodnie z wnioskami Wy­
działu krajowego. Sprawozdawcą tego przed­
miotu jest  p. St. Jędrzejowicz. W rozprawach 
brał udział JE .  P. Marszałek krajowy St. hr. 
Badeni.

Komisya s z k o l n a  prowadziła w dal­
szym ciągu informacyjną dyskusyę nad szkol­
nictwem 'udowem. Obrady wczorajsze doty­
czyły głównie kwestyi frekwencyi w szkołach 
ludowych.

Komisya s a n i t a r n a  przyjęła sprawo­
zdanie i wnioski refenta p. Marsa o sprawo­
zdaniu Wydziału kraj. z czynności w zakresie 
spraw sanitarnych.

Komisya g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e ­
g o  przyjęła sprawozdanie p. Kurowca o kraj. 
rolniczych szkołach zimowych. Uchwalono 
żądać zwołania ankiety w sprawie reorgani- 
zacyi tych szkół. Następnie referował p. Mar- 
szałkowicz o podniesieniu mleczarstwa w kraju, 
a p. Skwarko o udzielaniu bezprocentowych 
pożyczek na drenowanie i osuszanie gruntów 
włościańskich. Obydwa sprawozdania i wnio­
ski referentów przyjęto.

Komisya g m i n n a  załatwiła na wczo- 
rajszem posiedzeniu kilka drobniejszych spraw, 
a nadto uchwaliła zwołać osobne posiedzenie 
dla przeprowadzenia generalnej rozprawy nad 
wnioskiem p. Bojki o połączeniu gmin z ob­
szarami dworskimi.

W komisyi b a n k o w e j  przeprowadzono 
wczoraj na podstawie referatu p. A d a m a  
dyskusyę ogólną nad przedłożeniem Wydziału 
kraj. z projektem zmiany statutów Banku 
kraj. Dyskusyę szczegółową odroczono do n a ­
stępnego posiedzenia.

Subkomitet komisyi a d m i n i s t r a c y j ­
n e j  uchwalił wczoraj na dwu posiedze­
niach znaczną część projektu ustawy łowie­
ckiej.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na wczorajszem posiedzeniu S e j ­

m u  G ó r n o a u s t r y a c k i e g o  p. Beurle 
uczynił wniosek, ażeby komisya gminna i 
komisya konstytucyjna zajęły się kwestyą 
prawno-państwową, stworzoną przez przyłą­
czenie Bośnii i Hercegowiny i przedłożyła 
Sejmowi wnioski, odpowiednie do stanowiska 
i interesów Górnej Austryi.

=  Na wczorajszem posiedzeniu S ej- 
m u  s z l ą s k i e g o  p. Thal wniósł interpela- 
cyę, co Eząd zamierza uczynić, ażeby ustało 
ciągłe podżeganie ludności niemieckiej, która 
dotychczas spokojnie żyła z ludnością sło­
wiańską na Szląsku, uprawiane przez żywioły 
napływowe ? Wypadki te zdolne są zakłócić 
porządek, jak się to już zdarzało i mogą do­
prowadzić do smutnych wydarzeń, jak w Lu- 
blanie i innych miejscowościach.

*= E a d a  u n i w e r s y t e c k a  w P e ­
t e r s b u r g u  otrzymawszy od m inistra  o-

dalsze wykłady są niemożliwe.
=  Bukareszteński dziennik Adevcrul 

otrzymał depeszę z Konstantynopola, dono­
szącą, że nadeszła tam z Aten wiadomość 
z a m a c h u  n a  g r e c k i e g o  n a s t ę p c ę  
t r o n u ,  Konstantyna. Zamachu dokonano 
jakoby na polu manewrów. Sprawca zadać 
miał królewiczowi 14 pchnięć sztyletem

Zdaje się, że pogłoska ta jest  czczeni 
zmyśleniem, gdyż poselstwo greckie w Wie 
dniu nie otrzymało dotąd żadnej wiadomości 
o zamachu na  następcę tronu.

Delegacye.

(Telegram y).
B u d ap esz t ,  8 października. Przybyli 

tutaj wczoraj komendant marynarki M o n- 
t e c u c c o l i ,  P. Minister wojny gen. S c h ó -  
n a i c h  i wspólny P. Minister skarbu br. 
Burian.

B udapeszt, 8 października. Członkowie 
węgierskiej Delegacyi zebrali się wczoraj po 
południu na naradę.

Na prezydenta Delegacyi wyznaczono 
hr. Teodora Zichyego,; na? wiceprezydenta p. 
Barabasza, na prezesa komisyi spraw zagra­
nicznych p. Szella.

B udapeszt, 8 października. Na konfe- 
rencyi delegatów' Austryackich postanowiono 
wybrać dra Madeyskiego prezydentem, a dr. 
Fuchsa* wiceprezydentem Delegacyi- au- 
stryackiej.

Następnie omawiano wybór komisyj. 
Do komisyi petycyjnej wejdzie z Polaków del. 
Bomba; do komisyi spraw zagranicznych: 
Dzieduszycki, Głąbiński, z Eusinów Wassilko; 
do komisyi wojskowej: Kozłowski, Petelenz, 
z Eusinów O egliński; do komisyi budżetowej: 
Kozłowski, Euebenbr.uer, Petelenz.

Dalej postanowiono, aby expos& P. Mi­
nis tra  spraw zagranicznych już dziś było o- 
głoszone w komisyi spraw zagranicznych, za­
miast jutro. Nad expos& tern natychmiast roz­
pocznie się dyskusya tak samo, jak nad eta­
tem Ministerstrwa spraw zagranicznych, a to 
w tym celugby dojść do manifestacyi w spra­
wie przyłączenia Bośnii i Hercegowiny.

Słychać, że dyskusya trwać będzie do 
poniedziałku.

Słoweńscy i chorwaccy członkowie De­
legacyi austryackiej ukonstytuowali się jako 
klub ehorwaeko-słoweński, wybierając prze­
wodniczącym p. Sustersziea, a jego zastępcą 
p. Biankiniego.

B udapeszt, 8 października. Dziś Dele- 
gacya austryacka odbyła pierwsze posiedze­
nie. Prezydentem wybrała dra Madeyskiego, 
wiceprezydentem dra Fucbsa.

Dr. Madeyski objąwszy przewodnictwo, 
podziękował za wybór i wyraził zadowolenie 
z powodu aneksyi Bośnii i Hercegowiny, za­
rządzonej ostatnią proklamacyą .Monarchy. 
Zakończył ' okrzykiem na cześć Najj. Pana. 
Okrzyk ten zebrani trzykrotnie powtórzyli.

P. Minister spraw zagranicznych br. 
A ehrenthal wniósł przedłożenie Bząau wspól­
nego.

Po dokonaniu wyborów komisyj, posta­
nowiono, aby dziś po południu odbyło się po­
siedzenie komisyi spraw zagranicznych celem 
wysłuchania ezpose. Komisya zbierze się o 
godz. pół do 5 po południu.

O godz. I  odbyło się przyjęcie Delega- 
cyj przez Monarchę.

Dr. M a d e y s k i  wygłosił mowę, w któ­
rej wyraził zadowolenie z powodu postano­
wienia Monarchy co do rozszerzenia Jego 
Zwierzchnictwa na  Bośnię i Hercegowinę, 
w czem widzi mówca trwałe wzmocnienie 
stosunku Monarchii do tych prowincyj, wi­
dzi gwarancyę utrzymania pracy kulturalnej, 
osiągniętej w tych krajach tylu ofiarami w 
ciągu lat 80, widzi wreszcie wzmocnienie 
całej Monarchii. Podniósł dalej dr. Madeyski, 
że świadomość własnej siły zapewnia Mo­
narchii należne jej znaczenie, oraz pokój 
europejski.

W dalszym ciągu wskazał mówca na 
Jubileusz Eządów Monarchy, który wśród 
całej ludności wywołał uczucia radości. 
Wszyscy są pomni wielkich dzieł, dokona­
nych przez Nąjj. Pana, Jego mądrości i spra­
wiedliwości. Zakończył rzecz swą dr. Madey­
ski okrzykiem na cześć Najj. Pana, który to 
okrzyk zebrani z zapałem powtórzyli.

N ajw yższa Mowa Tronow a.
Na przemówienie Prezydenta Delegacyi 

austryackiej, Na j j .  P a n  odpowiedział w 
następujące słowa:

Zapewnienia wiernej lojalności dla Mo­
jej Osoby, którym Pan właśnie dałeś wyraz, 
napełniają Mnie żywem zadowoleniem i go­
rącą wdzięcznością. Zebranie Delegacyj na­
stępuje tyra razem równocześnie ze zdarze­
niem, które oznacza zabezpieczenie obecnego 
stanu posiadania Monarchii, czyniąc niero­
zerwalnymi węzły, jakie Bośnię i Hereego-

ła ły  w tych krajach tak pocieszający postęp 
kulturalny, że ludność teraz może być z po­
żytkiem powołana do udziału w ustawodaw­
stwie krajowom i można przystąpić do stwo­
rzenia odpowiadających jej potrzebom urzą­
dzeń konstytucyjnych. To jest  jednak możli­
wym tylko wówczas, jeśli odpowiednio do 
stanu faktycznego stworzy się jasny i nie­
dwuznaczny stan prawny dla obu tych kra­
jów'. Tylko w ten sposób może być w obe- 
cnych warunkach zabezpieczoną stałość, k tó­
ra uznaną jest  za interes europejski. Wyco­
fanie moich wojsk z sandżaku nowobazar- 
skiego daje dowód niezbity, że nasza poli 
tyka nie dąży do zdobyczy terytoryalnych 
po za obecnym stanem posiadania. Należy 
się spodziewać, że to zrzeczenie się, które 
nastąpiło na  korzyść Turcy i, znajdzie w Kon­
stantynopolu przyjacielskie uznanie i wyj­
dzie na korzyść naszych przyjacielskich sto­
sunków. Dalszy rozwój w państwie osmań- 
skiem po znacznym zwrocie, który tam na­
stąpił, śledzimy owiani najlepszemi życze­
niami dla konsolidacji i wzmocnienia tego 
państwa, jakoteż dla ułatwienia paeyfikacyi 
tych obszarów, które w ostatnich latach na­
wiedzone były rozruchami. Mocarstwa wszy­
stkie przejęte są pokojowymi zamiarami i 
starają się łagodzić i usunąć trudności, od 
jakich ogólna sy tuacja  nie jes t  jeszcze wol­
ną. Dzięki sojuszom naszym z państwem riie- 
mieckiem, jakoteż Włochami i naszym przy­
jaznym stosunkom do innych mocarstw, Au 
stro-Węgry mogą wybitnie współdziałać w 
utrzymaniu pokoju. To dążenie, które odpo­
wiada stanowisku Monarchii w Europie i 
jej tradycjom , może ona tylko wtedy skute­
cznie spełnić, jeśli będzie potężną i uzbro­
joną. Ufając, że panowie będziecie badali 
przedłożenia Mego Eządu, zwłaszcza co do 
rozwoju siły zbrojnej na  lądzie i morzu w 
duchu patryotycznym i z ofiarnością, witam 
was panowie serdecznie.

B u d ap esz t ,  8 października. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Delegacyi austryackiej del. 
Biankini i tow. wnieśli in terpelac ję  prze­
ciw’ wcieleniu Bośnii i Hercegowiny bez r ó ­
wnoczesnego rozwiązania kwestyi chorwa­
ckiej i bez wcielenia Dalmacji clo królestwa 
chorwackiego.

Budżet wspólny, przedłożony dziś, wy­
kazuje w wydatkach 4013,840.000 koron, z 
tego przypada na Ministerstwo spraw zagra­
nicznych 18 milionów (więcej o 400.000 
koron), na armię 824,840.000 koron (więcej 
o 18 milionów), na marynarkę 68,487.000 
koron (więcej o 6,437.000 koron). Kredyt 
okupacyjny wynosi 8 milionów koron.
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K ra k ó w , 8 października. (Tcl. p ry  w.). 
Otwarcie roku szkolnego w Uniwersytecie 
Jagiellońskim odbędzie się w sobotę, dnia 10 
b. m. Po zagajeniu uroczystości i przedłoże­
niu sprawozdania z działalności Uniwersytetu 
w roku ubiegłym, rektor prof. dr. Fierich 
wypowie pierwszy wykład inauguracyjny p. t. 
„O magistraturac.il pojednawczych" (sądy po­
koju, urzędy rozjemcze).

K ra k ó w , 8 października. (Tcl. p r y  w.). 
Połączone sekeye: ekonomiczna i prawnicza 
iftady miejskiej obradowały wczoraj nad spra­
wą budowy gmachu zakładu fizycznego w o- 
grodzie Biblioteki Jagiellońskiej i uchwaliły 
imieniem gminy jako sąsiada postawić życze­
nie, aby w myśl § 27 ustawy budowlanej 
nowy gmach był cofnięty o 5 metrów w głąb 
od strony plant.

W iedeń, 8 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan nadał radcy sądu krajo­
wego, Janowi O e t n a r s k i e m u  we Lwo­
wie, przy sposobności przeniesienia go na 
własną prośbę w stan stałego spoczynku, 

ty tu ł radcy wyższego sądu krajowego.
W iedeń, 8 października. Dowiadujemy 

się, że Ministerstwo zamierza zaprowadzić 
dziewięeiogodzinny dzień pracy na kolejach.

W iedeń ,  S października. Prezydent ga­
binetu br. Beck wyjechał do Budapesztu.

A teny ,  8 października. Ateńska Agcn- 
cya telegraficzna  zaprzecza pogłoskom o za­
machu na królewicza Konstantyna.

N a  B a łk an ach .
Sofia, 8 października. Aresztowano tu 

indywidua, które dokonały napadu na maga­
zyn prochu w7 Sofii. Aresztowani są wszyscy 
Serbami. Jcclen z nich jes t  podoficerem.

R z y m , 8 października. A g m cya  S t-fa -  
niego donosi, że ambasador austro--węgierski 
hr. Lutzów wręczył wczoraj w ministerstwie 
spraw zagranicznych notę austro-węgierską 
w sprawie przyłączenia Bośnii i Hercego­
winy.

P a r y ż ,  8 października. Agencyu U ava- 
sa  donosi z A ten :  Potwierdza się wiadomość, 
że Kreteńezycy proklamowali zjednoczenie 
Krety z Grecyą. Na całej wyspie powiewają 
sztandary greckie.

P a r y ż ,  8 października. Agcncya Hanu­
sa  donosi, że z powodu pewnych uwag A n­
glii nastąpiła m ata pauza w sprawie zwoła­
nia międzynarodowego kongresu mocarstw, 
którego program zawiera jedną bardzo dra­
żliwą kwestyę, a mianowicie, czy Eossya ze­
chce poruszyć sprawę Dardanelów. F ra n c ja  
stara się usunąć te przeszkody.

-Londyn, 8 października. B iu ro  Reute­
ra  donosi, że rząd angielski otrzymał już no­
tę austro-węgierską w sprawie aneksyi Ro- 
śnii i Hercegowiny. Słychać, że zanim rząd 
angielski przyjął tę notę, zwrócił uwagę au- 
Tryackiego M inisterstwa spraw7 zagranicznych 
na protokół z dnia 17 stycznia 1881 r., do 
którego w7 swoim czasie AuAro-Węgry przy­
stąpiły. W tym protokole znajduje się po­
stanowienie, na które zgodzili się wszy­
scy, że żaduo z mocarstw nie może czynić 
żadnych zmian w7 umowach międzynarodo­
wych, bez poprzedniego zawiadomienia państw. 
Dalej słychać, że rząd angielski zawiadomił 
Rząd auslryaeki, iż nie może przyjąć do wia­
domości naruszenia postanowień traktatu ber­
lińskiego, a n i  zgodzić się na nie, bez po­
przedniej narady z mocarstwami interesowa­
nymi, a w tym wypadku z Tnrcyą.

L o n d y n ,  8 października. Sekretarz s t a ­
nu spraw zagranicznych Gro.y wygłosił wczo­
raj mowę, w której powiedział, że Anglia 
nie może dopuścić do tego, aby jakiekolwiek 
mocarstwo zmieniało umowy międzynarodo­
we bez zgody innych państw, gdyż byłoby 
to zupełne na zachwianiem wiary w ważność 
i znaczenie tych umów7. Mówca musi atoli 
podnieść, źo zmiany, które zaszły w os ta ­
tnich dniach w gruncie rzeczy nie idą tak 
daleko. Bułgcrya miała autonomię, a ze s ta­
nowiska matoryalnego różnica miedzy auto­
nomia a niezawisłością nie jest  tak wielka.

L o n d y n ,  8 października. Biuro Reutera  
donosi, że rząd rossyjski czyni starania w 
■sprawie zwołania konferencyi mocarstw.

W yrok w spraw ie rozruchów  
w C zerniechow ie.

T a rn o p o l ,  8 października. (Tcl. p r y  w.). 
T rybunał po przeprowadzonej rozprawie uwol­
n ił  podsądnych od zbrodni gwałtu publiczne­
go. Zasądził natomiast 15 osób za występek 
zbiegowiska, w tem dwie osoby za przekro­
czenie z § 314, a 23 osób uwolnił.

Zasądzeni zostali : Chmielowski na 5 
dni (wyrok zaoczny), dalej Dziaduszek 6 dni, 
Goj 5 dni, Iw an Hołub 5 dni, a OJeksa Ho­
łub 7 dni, A ndrueh Krniet 6 dni, Fedko 
Ostrowski 10 dni, Dmytro Szagadyn 7 dni, 
Barbara Błotna 6 dni, Eufr. Czubata 6 dni, 
Ilapka Kałaczko 8 dni, Seńka Krzywa 10 
dni, Paraszka Marczuk 5 dni, Tekla Prytu- 
lak 6 dni, a Anuśka Właseńko 3 dni.

Jfoicżen'?© r- K ró le s tw ie  
t •*

W arszaw a, 8 października. (Tel. p r .) .  
Sąd wojenny skazał n a  karę śmierci sprawcę 
głośnego zamachu na pociąg wojskowy, w któ­
rym jechał pułk kozaków wołyńskich. Nie­
znany z nazwiska sprawca występował pod­
czas rozprawy pod nazwiskiem Montwiłła.

W arszaw a, 8 października. (7. cl. p ry  w.). 
Redakcja B luszczu  skazana została za umie­
szczenie pewnego artykułu na 100 rubli 
grzywny.

L ódź , 8 października. (7  cl. p ry  w.). Na­
czelnik dyrekcyi naukowej łódzkiej rozwiązał 
komitet szkolny w Sosnowcu za to, że w spra­
wach szkolnych powziął kilka uchwał rzeko­
mo bezzasadnych i że wnosił nieusprawiedli­
wione rzekomo skargi.

P e t e r s b u r g ,  8 października. (Tcl .  pr.). 
W rozmowie z redaktorem R icezy  poseł do 
Dumy Żukowski oświadczył, że taktyka Koła 
polskiego w Durniu stanie się wic; prakty­
czną. Dalej rzekł, iż na porządki: obrad Du­
my stanie, sprawa urządzeń rolnych dla wło- 
ściaństwa przy pomocy Banku włościańskie­
go, z uwzględnieniem warunków miejscowych 
i przy współudziale miejscowych sił społe­
cznych. Nadto przyspieszona będzie sprawa 
reformy samorządu miejskiego.

Odpowiedzialny redaktor : 

A d a m K r e c h o w i e e k i .



C U K IE R N IA
pod

„Wozem Drzymały"
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAWA PODHALICZA
Lwów, uh Akademicka L 5,

( s b s k  SIA agaspii W itych S c h a y e r ó w )

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.
Docent dentysty ki

Dr. T e o d o r  B o h o s i e w i c z
ordynuje jak zwykle Jagiellońska 7.

A D W O K A T
Dr. Aleksander Raczyński

otw orzy ł J r a n c e l a r y ę  w e L w ow ie, p rzy  p lacu  
M aryacklm  10. — Telefon 1160.

Bieliznę szyję najstaranniej.
Całe wyprawy wykonywani akurat nie. Teatralna 5.

Z poważaniem MARYA.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia, — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nistracyi naszego pisma.

OZ
U trz y m u je  iss

upisma zagran iczna
FRANCUSKIE:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p„ tous, Rire, Śourirs, Vie 
en culotte roug®, Les Modess, Femi- 
na, La Theatre, Los Arts, Ja sais tout, 

Fantasia 
WŁOSKIE:

L’Asino, II Secolo XX.
ROSSYJSKIE:

Strana, Bzut (humorystyczny), No woja 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wis&omosti, Towary szcz.
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Oassel’s Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set,

Biuro d^ienikikńw, czasopism i ogłoszeń 
Lwew, P&i&ż Hsusmapi 9.

DOM BANKOWY
Sokal i Liilien
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
prsy ul. Kilińskiego.

Do najęcia 
u l *  A s n y k a  M r .  7 9

P a r t e r

1 pokój kawalerski z osobnym 
wchodem.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 8 października 1908.

Hotel George’a.
PP. kr. A. Sobański ze Żmigrodu, hr.

F. Czacki z W ołynia, S. Lewandowski z 
Bełżca, M. Kellermann z Kańczugi, ks. L. 
Pastor z Biecza.

Hotel Imperial.
PP. dr. W. W iesenberg z Drohobycza, 

hr. K. Dzieduszycki z Martynowa, hr. M. 
Gorayska z Brodów, hr. R. Czorba z Pozna­
nia, hr. Z. Siemińska z Król. Pols.

Hotel Europejski.
PP. L. Lipsz z W ołynia, K. Haczewski 

z Kołomyi.

Hotel Francuski.
PP. dr. J. Jezierski z Rozwadowa, L. 

Miąsik z Rozwadowa, A. Schiller z Żółkwi.

Hotel Bristol.
PP. dr. A. W eiss z Czerniowiec, J. 

Hardt z Kotzman.

C E J f l l  
lwowskie] Izby handlowe] i
Lwów, dnia £ października.

X. A k c je  za sz tukę .
Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Pabry ki wagonó w w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  I J s t j  zastaw ne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
n » 4*/» pr. „ los w 50 1.
n „ 4 pre. ,, 601. po 200 k.

„ kra' 4 pr.  „ los w 51 1.
„ 4 pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza emisya) . . . . . . .

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los vi i'-;i  l a t ..........................
4 pr ios w 56 l a t .....................

H I .  O bligl za 100 kor.

(lal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków, funduszu propin.5 pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

» V I, 4*/* pr. (8 em.)
C- , , » n 4 pr. (4- em.)
Kol. lokalne dtto 4 p r ...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 . . i' . . . .
Poźyc/.'.', »  Lwowa 4 p r . . . .

4 koKwea.

iV . Losy.

M. K raicw s po zł. 20 (40 kor.)

T , M onety.

Dukat cesarski . . . . .
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

.  „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

M

przeaptesj.
płacą |żądają
walutą koron.
K h K b

565 — 572 -

400 — 410 —

552 — 560 -

350 - 400 -

o 110 - 110 70
to 99 10 99 80

93 20 93 90
o 100 - 100 70
oe- 93 50 94 20
Hft
O 97 - __ __

97 - —
92 60 93 30

B
a
e
Bi 97 g0 98 -
B 101 - 101 70

100 - 100 70K 93 20 9} 90
92 80 93 50

•O
95 - 95 70
91 80 92 50
93 60 84 30

103 - 110 -

11 30 11 38
19 04 19 20

250 50 252 50
251 - 253 -
117 20 117 60

M.®r» g i e ł d y  w iede& »M @ j,
Dnia 6 października 1908.

żądająA. Ogólny d łu g  państw a.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 85 70
styczeń-ilp iee.....................................85 65

Jednolity dług państwa w srebrze
lu iy -sierp ien .....................................93-60
kwiecień-n&idziernik . . . .  98 65

95 80 
85 85

98-80 
98 85

noronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. rnk. 3'2 pr. —•— ——

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 15J.-85 155-85
„ ,  1860 po 100 zł. 4 pr. 2 1 7 -  2 2 1 -
„ „ 1864 po 100 zł. . . 261-25 265-25
„ „ 1864 po 50 zł. . . 261-25 265-25

Listy zast.dom enpańst.po l20zł.5p r. 291-50 29250

B . D łu g  p aństw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.......................................

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolno 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5"/4 pr. (ostemp. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5lU p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
EoL Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolni od podatku 4 p r....................

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r . ' ..........................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. ( s r .) . . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 p r o . . ...........................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
s r. 1891, 4 pro.

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
% r. (898, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1904, 4 prs. . . . . . .

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor, 4 p r......................... .....

Kol. gali.c Karola Ludwika 4 pr, ,
Kol, Iwowsko-szsrn.-jasskisj b roku

1894 4 pr. .  ................................
Kol. Asoyiw. Rudolfa (S&iskammor- 

gaś) jłł 409 marek 4 pr. . . .
D /U Sag- ąs& etwa (krajów korony węgierskiej).

złota renta sa 100 zł. 4 pr. . 109 75 109-95
„ „ w wal. kor. 4 pr. 91-85 92 05

obi. pr. reguł. Cisy 4 pre, . . —•— ——
poź. prsm. za 100 zł. (200 kor.) 185 50 189-50

„ S0 zł. (100 kor.) 185 50 189 50

114-65 114-85

95-95 9605

.
9 6 - 9 7 - -

112-50 113-60

454- - 4 5 6 -

117-65 118-60

95-70 96-70

95-95 96 95

lejowe).
103-10 104 50
12110 122-10

95-60 96-60

95-60 96-60

97-75 98-75

9775 98-75

97-75 96-75

9B-— 9 9 - -

88-10 99-10

9 S -- 9 9 -

98-60 99-60

95-25 86-25
95-25 96"25

95-10 96-10

113 90 114 90

Koronowa waluta. pracą żądają

E . O bligacje  indem nlzae jjne .
Kroacyi i S ł a w o n i i ................... 93 50 94 50
Węgier za 100 zł. 4 p r.......... 92-40 93 40

F . In n e  publiczne pożyczki.
Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102-50 103 50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ..................  95-— 96—
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r..........................101-— 102- —
Cal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 94-50 95 45
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-— 98—
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r..........................................  91-70 92-70
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r.............................................. — —■—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 103-50 10960
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 177-50 178 60

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
Cza 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 301.4*/, pr. —
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 94-70 95-70

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 287-50 273-50
„ „ „ „ 1889 3 pr. 261-50 267 50

Buków. zakł. kred, ziem. los 5 pr. 10? — —■—
» „ „ 4 pr. 94-75 95-75

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109 75 110-25
„ „ „ „ los 50 I. 41/, pr. . . 99-— 99-80
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 93 50 94'50

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 92 40 93-40
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 97-— 98—
„ „ „ „ 4 pr. s ta re . . 96-35 97'85

Banku kraj. dla Galieyi Lodomerji 
4*/, pr. 51*/, lat zwrotne . . . 100'-- 100-20

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 la t 4*/, p r .......................

Banku kr. losy 57*/, L za 200 k. 4 pr.
Aastro-węg. banku 50 la t 4 pr. . . 

.« „* v 55 la t w. k. 4 pr.

99-75 100—  
93-50 94-50
98-50 99 50
8 9 - -  100—

H. O bligacje  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1888 pr. 
Kolej Lwow-Ozern.-JaBsy z r. 1884

za 300 z ł . ..........................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r............................................ .....
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg, gai. kel, a®, 1870 za 800 zł. 5 pr. 

* * X » JSS0 „ 4 p r.

3,  L ®aj (za sztukę),
Budapeszteńskie (Bagiliea) 5 z ł . . . 
Zakład kred. dla handl. i przem.100 zł.
Clary 40 zł. m. k ...................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka m a s ta  Lubiany 20 zł. . .

110-80 111-80
111- - 112—

88-50 89-50

94-40 85-40

101-25 102-25
98-75

20-50 22 50
472-50 482-50
147— 157—
110— 120—
105— 115—
62— 68—

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k ..................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. m. k .................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. .

płacą żądają

48 50 52-50
26-50 38-50
68-— 72—

1 1 1 -  1 2 1 -

K . Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 293 50 294 50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3400—  3410—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 634 25 636-25 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 738-— 739—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 584— 588-—
Galie, banku hip. 200 z ł.....................  568-— 570—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 405-— 409- —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 436 50 437-50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1743'— 1758—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 546-— 547 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-— 246‘— 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  235-— 240-—

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 416-— 450 — 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 398'— 420 —

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5070-— 5100-— 
Koi. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 415'— 425 — 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 554-— 565-— 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.
400 kor.................................................. 350-— 356*-

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 9 9 0 — 998 —

M. A k cje Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 714-— 720 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 580-— 588 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 662 50 663-50 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2640 — 2650 —
Sehodnicy 500 k o r . ..................... ..... 478 — 483 —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 380-— 381 — 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 261— 264 —

27. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 5-'/, pr. 
Niemieckie banki . . . . .  
Włoskie banki . . . . . .
Francuskie banki .....................
Szwajcarskie banki . . . . .

339-35
95-371,,

2 5 1 -
117-35
95-25

239-70 
95-52*/, 

253 75 
117-55 
95-40

95-27*/, 96-42*/,

O. W e ł n i j .
Dukat cesarski . . . . . .  11-28 1132
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —
20-franków ka..........................1910 19-13
JO-markówka..........................23'48 33-52
Rossyjski pół i mperyał . . . .  — —•—
Niem. banknoty za 100 marek . 117-35 117-65
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95-10 95-30
R u b la .......................................  2-51 2-52

■®SB> K  W  Jtm  _ B »  W .

Licytacye.
Do 1. 15.998/08 (8908 1 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 

Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo- 
że odbędzie się w dniu 22 października 

1908 między godziną 8 a 12 przed południem 
w kancelaryi urzędu gminnego w Oświęcimiu 
^0zprawa względem zawarcia solidarnej ugo- 

y co do prawa poboru podatku konsumcyj- 
nego od wina w okręgu poborowym. Oźwię- 
cim na rok 1909, a warunkowo, t. j._ z p ra ­
wem wypowiedzenia na lata 1910 i 1911, 
|ub też bezwarunkowo na powyższy trzech­
letni okres czasu.

Jako cenę ugodową na ten  przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę 3850 kor., sło- 
wme trzy tysiące ośmset pięćdziesiąt koron. 

l ly rekeya okręgu skarbowego.
Wadowice, 3 października 1908.

Gazet* Lwowska" Nr. 231

Do 1. 15.874/08 (8909 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo­
ści, że odbędzie się w dniu 23 października : 
1908 między godziną 8 a 12 przed południem 
w kancelaryi urzędu gminnego w Żywcu 
rozprawa względem zawarcia solidarnej ugo­
dy co do prawa poboru podatku konsumcyj- 
nego od mięsa w okręgu poborowym Śle­
mień na rok 1909, a warunkowo, t. j. z p ra ­
wem wypowiedzenia na lata 1910 i 1911 
lub też bezwarunkowo na  powyższy trzech­
letni okres czasu.

Jako cenę ugodową na ten przedm |)t, 
ustanawia się roczną kwotę 1100 kor., sło­
wnie tysiąc sto koron.

Wadowice, dnia 3 października 1908.

Do 1. 15.873 (8910 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo-

z dnia 9 października 1908.

ści, że odbędzie się w dniu 23 października 
1908 między godziną 2 a 6 po południu w 
kancelaryi Nadzoru c. k. straży skarbowej 
w Żywcu rozprawa względem zawarcia soli- 

I darnej ugody co do prawa poboru podatku 
konsumpyjnego od mięsa w okręgu poboro­
wym „Żywiec" na rok 1909, a warunkowo 
t. j. z prawem wypowiedzenia na lata 1910 
i 1911, lub też bezwarunkowo na  powyższy 
trzechletni okres czasu.

Jako cenę ugodową na ten  przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę 18.300 kor., sło­
wnie: Osiemnaście tysięcy trzysta koron.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 3 października 1908.

L. cz. E. 532/8 ( U )  (8914 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego we Lwo­
wie odbędzie się dnia 26 października 1908 
o godzinie 9 rano sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7 licytacya realności objętych 
lwh. 89, 450, 453, 855 i 863 ks. gr. gm.

Żerobki król. wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z 1 pługa, 1 brony, 1 para 
koni, 1 sieczkarni na 3 noże, 1 młynka, 1 
wozu.

Nieruchomości te są ocenione na 1940 
kor., przynależności zaś na 233 kor.

Najniższa cena wynosi 1450 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo*
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wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 11 września 1908.

L. 180.699/08 (8965 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
i materyałów faszynowych do budowli regu 
lacyjnych na Sanie pod Sanokiem, Olchow- 
cami, Trepczą w km. 275'00 do 282 940 wy­
konać się mających w latach 1908, 1909, 1910, 
1911 do końca roku 1912, odbędzie się dnia 
19 października 1908 o godzinie 12 w połu­
dnie (czas kolejowy) publiczna rozprawa ofer­
towa w c. k. Kierownictwie budowy regula- 
cyi Sanu w Przemyślu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

4-0.000 m 3 kamienia łamanego;
5.000 m 3 faszyn w iklowych;

12.000 m 3 faszyn lasow ych ;
200.000 m 3 sztuk kołków faszynowych.
Powyższe materyały mają być dostar­

czone do budowy częściowo w terminach 
oznaczać się mających w miarę potrzeby przez 
c. k. Kierownictwo budowy regulacyi Sanu 
w Przemyślu względnie przez tegoż Ekspo­
zyturę w Dynowie, a podana wyżej ilość ma­
teryałów może być w razie zwiększenia lub 
zmniejszenia zapotrzebowania o 50° 0 zwię­
kszoną lub zmniejszoną, przedsiębiorca je ­
dnak w razie zwiększenia dostawy nie może 
żądać wyższej ceny za materyały w większej 
ilości dostarczone, ani też rościć sobie jakich­
kolwiek pretensyi do funduszu budowy w ra ­
zie zmniejszenia dostawy.

O powyższem zwiększeniu lub zmniej­
szeniu zapotrzebowania zostanie przedsię­
biorca najdalej do końca roku 1909 zawia­
domiony.

Warunki dostawy przejrzeć można w go­
dzinach urzędowych w wymienionem c. k. 
Kierownictwie budowy, gdzie także do godz. 
12 w południe oznaczonego na rozprawo dnia, 
mają być wnoszone oferty sporządzone wedle 
poniżej podanego wzoru, zaopatrzone znacz­
kiem stemplowym na 1 kor. i we wadyum 
w gotówce lub w pupilarnych papierach w ar­
tościowych, obliczonych wedle kursu z dnia 
poprzedniego.

Wadyum ustanawia się na dostawę ka­
mienia w wysokości 4000 kor., zaś na dosta­
wę materyałów faszynowych w wysokości 
1000 kor.

Oferty mogą być wnoszczone albo wy­
łącznie tylko na  dostawę kamienia, albo też 
na dostawę materyałów faszynowych lub 
wreszcie na dostawę obydwóch rodzajów ma­
teryałów.

W ofercie ma być podana oferowana 
cena za dostawę wykazanych materyałów na 
placach składowych przy budowie, przyezem 
co do kamienia zaznacza się, że oferowana 
cena ma obejmować dostawę 1 m 3 kamienia 
wraz z wynagrodzemera albory, wraz z ko­
sztami odkrywki, wyłamania i wydobycia ka­
mienia, jego dowozu, odszkodowania za uży­
cie dróg dowozowych z łomu na przezna­
czone place składowe.

0. k. Namiastnictwo zastrzega sobie 
prawo wyboru oferty na dostawę kamienia 
lub faszyn, bez względu na to, czy dostawa 
obydwóch materyałów będzie objęta jedną 
ofertą, czy też osobnemi ofertami.

Oferty wniesione po godzinie .12 w po­
łudnie oznaczonego dnia nie będą przyjęte, 
oferty zaś oddane w innym urzędzie albo 
niezapatrzone znaczkiem stemplowym lub we 
wadyum, nie sporządzone .ściśle w sposób 
przepisany, opiewające na częściową dosta­
wę, lub zaopatrzone dopiskami nie będą 
przyjęte.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, 1 października 1908.

(Wzór oferty.) 

Oferta.

ny (ni) obowiązuję (my) się w latach 1908, 
1909, 1910, 1911 i 1912 dostarczać w ter­
minach przez c. k. Kieronictwo budowy re- 
gulaeyi Sanu w Przemyślu, względnie przez 
Ekspozyturę tegoż w Dynowie oznaczonych, 
materyały faszynowe i kamień łamany do 
budowli regulacyjnych na Sanie pod Sano­
kiem, Olchowcami, Trepczą, w km. 175 0 do 
282.940 w ilości i pod warunkami podanemi 
obwieszczeniu za wynagrodzeniem a to :

Za 1 m 3 kamienia łamanego po . . .
kor. . . bal. s ł o w a m i .........................................

Za 1 m 5 faszyn wiklowych po . . .
kor. . . hal. s ł o w a m i .........................................

Za 1 m 3 faszyn lasowych po . . .  .
kor. . . hal. s ł o w n i e .........................................

Za 100 sztuk kołków faszynowych po 
. kor. . . hal. s ł o w a m i ........................
Warunki licytacyjne znane mi (nam) są 

dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Próbki kamienia dołączam(my).
Jako wadyum składam (my) . . .

Przemyśl, dnia 19 października 1908.
(Podpis 

i miejsce zamieszkania)

L. 128.717 VII. 1), (8966 J - 2 )
Obwieszczenie lieytacyi.

Celem zabezpieczenia dostarczenia i 
zmontowania konstrukeyi żelaznej mostu na 
Dniestrze pod Niżniowem na  trakcie brze- 
żańskim odbędzie się w dniu 22 paździer­
nika 1908 punktualnie o godz. 12 w połu­
dnie w technicznym Departamencie budowy 
dróg i mostów c. k. Namiestnictwa we Lwo- 
Lwowie licytacya ofertowa.

Całkowity ciężar dostarczyć się mającej 
konstrukeyi z żelaza zlewnego M artina łą­
cznie z częściami, które mają być wykonane 
ze stali, lanego żelaza i ołowiu, obliczony 
został na 1,083 028 klgr.

W arunki licytacyjne oraz plany i obli­
czenie wagi, mogą być przejrzane we wspo­
mnianym Departamencie w godzinach urzę­
dowych.

Złożenia wadyum się nie wymaga.
Pisemne, zapieczętowane, marką stem­

plową na 1 kor. zaopatrzone oferty, w któ­
rych zarówno cena za 100 klg. gotowej kon- 
strukcyi bez różnicy gatunku metalu, jak i 
termin ukończenia robót w myśl § 5 warun­
ków budowy tej dotyczących mają być po­
dane, wnieść należy przed terminem do c. k. 
Namiestnictwa, zaś w dniu lieytacyi najpó­
źniej do godziny J2 w południe we wspo­
mnianym Departamencie technicznym.

Oferta powinna także zawierać oświad­
czenie, że warunki tej budowy dotyczące się, 
oferentowi dokładnie znane i że się im pod­
daje bez zastrzeżenia.

W inny sposób sporządzone oferty lub 
też nie złożone w terminie albo wniesione 
do innej władzy nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, 30 września 1908.

\ L. cz. E. 1044/8 (4) (8944 1 - 3 )
Na żądanie jWolfa Eatza w Haczowie i 

Abraham a Mellera w Zmiennicy odbędzie się 
dnia 30 października 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 17 licytacya realności lwh. 349 
ks. gr. gm. Zmiennica składającej się z g ru n  
tów ornych obszaru 2 morgi i budynku W in­
centego Piedynia własnej wraz z przynale 
żnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest  oceniona na 2200 kor.

Najniższa cena wynosi 1466 kor. 68 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyj­
muje i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumentu (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IW
.Brzozów, dnia 28 września 1908.

L. cz. E. 2709,7 (12) (8986)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 1908 o godz. 11 przed połu­
dniem odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 6 w domu Nagelber- 
ga licytacya realności lwh. 459, 563, 257,

L. cz. E. XVI. 1487 8 (25) (8918 L - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie gminy król. stoł. miasta 
Lwowa zastąpionej przez ad w. dra Pomia- 
nowskiego odbędzie się duia 1 gruduia 1908
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. 2 licytacya real­
ności obj. lwh. 138/IIL, 495/III. ks. gr. gminy 
m. Lwowa przy ul. Panieńskiej 1. orj. 1 A.
1 przy ul. Zamarstynowskiej 1. orj. 36 poło­
żonych, składających się z parceli gr. lkat. 
5309 i z parc. bud. lkat. 2373 wraz z przy- 
należnośeiami, bliżej w protokole ocenienia 
z dnia 8 lipca 1908 E. XVI. 1487/8 (2) opi­
sanymi.

Nieruchomość I. lwh. 138/IIL ks. gr. 
m. Lwowa wystawiona na iicytacyę, jest oce­
nioną na 6800 kor., przynależność na 28 
kor. ; II. nieruchomość zaś lwh. 495/III. ks. 
gr. gminy m. Lwowa jest  ocenioną na 15.210 
koron.

Najniższa cena wynosi w odniesieniu 
do lwh. 138/III. kwotę 4552 kor., w odnie­
sieniu do lwh. 495,111. kwotę 10.140 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie, niżej wymienionym, w biurze 
Nr. XVI.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy­
kazów hipotecznych dla wzmiankowanych 
nieruchomości, wzywa się sąd krajowy cy­
wilny we Lwowie przesyłając mu wygoto­
wanie niniejszej uchwały.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVI.
Lwów, dnia 24 września 1908.

3'4 częśc realności lwh. 458 gminy Łany, 
składających się z chaty, ogrodu, gruntów 
ornych, lasu i łąk.

Nieruchomości wystawione na iicytacyę, 
są ocenione na 1917 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1278 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 dom Nagelberga.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 23 września 1908.

L. ez. E. 2361/7 (5) (8956)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 listopada 1908 o godz. 10 rano 
odbędzie sie w biurze Nr. 6 tutejszego sądu 
licytacya :

1) 28/420 części realności lwh. 994
2) 1 2 części „ „ 999
B) całej „ „ 1453
4) całej „ „ 2515
5) całej „ „ 2 8 1 5
6) 1/2 części „ „ 2817

gminy katastralnej Zakopane objętej, Józefa 
Trzebuni Słomiaka własnych.

Powyższe nieruchomości oceniono na 
ad 1) 1231 kor. 72 hal., 2) 141 kor., 8) 
1347 kor., 4) 4460 kor., 5) 29.742 kor., 6) 
636 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 821 kor. 14 hal., 
2) 94 kor., 8) 898 kor., 4) 3033 k o r ,  5) 
15.702 kor. 66 hal., 6) 424 kor.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza z tern, ze nabywcy winni 
przyjąć ciężary w warunkach tych w poz. 
3 a, b, c, d wymienione w sposób tamże 
podany i inne odnośne dokumenta można 
przejrzeć w sądzie w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 15 wrześuia 1908.

L. 32.525/08

Ogłoszenie lieytacyi.
(8830)

G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Stanisławowie podaje niniejszem do powsze­
chnej wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od 
mięsa tudzież od wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych poniżej 
poszczególnionych na bezwarunkowy przeciąg trzech lat t. j., ocl 1 stycznia 1909 do 81 
grudnia 1911 względnie na jeden rok t. j. od 1 stycznia 1909 do 31 grudnia 1909 z mil- 
cząeem przedłużeniem na lata 1910 i 1911 odbędzie się w dniu 28 października 1908 
publiczna licytacya za pomocą ofert pisemnych i ustnych w lokalu jej mieszczącym się 
na I. piętrze drzwi Nr. 19. Ilości gmin należących do pojedynczych okręgów dzierżaw­
nych i ceny wywołania rocznego czynszu dzierżawnego za każdy przedmiot są poniżej 
uwidocznione.

c3
is
O

"CS
co
o&

Okręg

dzierżawny Il
oś

ć
m

ie
js

co
w

oś
ci

Pr
ze

dm
io

t 
i i 

e 
r 

z 
a 

w 
n 

y

Kl
as

a 
ta

ry
fy

 
po

bi
er

ać
 

się
 

m
aj

ąc
eg

o 
po

da
tk

u 
ko

ns
um

cy
jn

eg
o

1
Cena

wywołania
rocznego
czynszu

dzierżawnego Ko
sz

ta
 

zł
oż

yć
 

się
 

m
aj

ąc
eg

o 
w

ad
yu

m
rs3 Kor. h. Kor.

1 Bucz acz 35 I I .  i I I I . 19250 — 1925

2 Monasterzyska 28 ‘Ro
S CS

5600 — 560

3 Eożniatów 38 P CQ <D->
°  s

7005 — 701

4 Tłumacz 17
^4

- 4  oQ>
III. 6300 — 630

5
Woj ni łów 22 cS

o 1200 — 120

6 Dolina 40 7718 13 772

7 Buczacz 35 1314 50 132

8 Halicz 28 P 526 72 53

9 Kałusz 38
O
8£3 03 = -HOno lO

1088 77 109

10 Monasterzyska 28 £O >  
^ 4

rX3 
J 4  O<134-Jc3

i— .
r -;CO >h 449 80 45

11 Niżniów 5
. a  &

*=-
£ S

58 14 6

12 Sołotwina 22 O
Ph

^  oo
TM 310 — 31

13 Wojniłów 22 158 — 16

Uwaga

1
*GQ

Sl—i.2-a
2  • 

a g ) -
.5  bc3ZJ -+-3 c3 &

5 -CO b

Pisemne oferty zaopatrzone znaczkiem wartościowym na  1 koronę, do których mają 
być dołączone powyż wyszczególnione wadya równające się dziesiątej części ceny wywo­
łania rocznego czynszu dzierżawnego należy wnosić opieczętowane na ręce c. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Stanisławowie najpóźniej do 23 października 1908 do godziny 9 
rano. Oferty wniesione po tym terminie lub w drodze telegraficznej nie będą uwzglę­
dnione. Licytacya ustna rozpocznie się dnia 23 października 1908 o godzinie 9 rano.

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Stanisławowie i w e. k. Nadzorach straży skarbowej należących do okręgu 
skarbowego tejże Dyrekcyi. W końcu zastrzega się, że na podstawie § 10 gal. ust. kraj. 
z 20 marca 1891 Dz. u. kr. Nr. 35 i § 2 gal. ust. kraj. z 4 lipca 1899 Dz. u. kr. Nr. 
93 dzierżawcy prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owo­
cowego zobowiązani są opłacać do kas rządowych równocześnie z czynszem dzierżawnym 
30°/o tego czynszu jako opłatę krajową, za co jednak mają prawo pobierać od stron opła­
cających rzeczony podatek 30°/o dodatku krajowego do tego podatku.

Stanisławów, dnia 23 września 1908.
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L. ez. E. 2281/8 (5) (8957) j

Edykt licytacyjny.
Dnia 26 października 1908 odbędzie się 

w tutejszym sądzie licytacya realności lwh. 
1958 gminy Rawa Reizli Bloch własnej.

Bena szacunkowa realności tej wynosi 
8103 kor., a najniższa oferta 4051 kor. 
50 hal.

Wszelkie prawa odnośnie do tej nie­
ruchomości należy zgłosić tu najpóźniej w 
dniu licytacyi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, 14 wrześnią 1908.

L. cz. E. 4886/8 (3) (8941)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Filii Banku hipotecznego 
w Tarnopolu odbędzie się dnia 30 paździer­
nika 1908 o godz". 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 27 
w Tarnopolu licytacya realności pod Nr. C. 
1099 w Gajach szlacheckich położonej z chaty 
i budynków i 19 morgów*; pola się składają­
cej lwh. 3179 kat. gm. Tarnopol objętej, 
obejmującej parc. bud. lk. 1963 i gr. 4885, 
4935, 4936, 4937, 4938, 4939, 4940, 4941, 
4942, 4943 i 6325 wraz z przynależnościami, 
składającymi się z inwentarza martwego i 
żywego.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 22.115 kor. 80 hal., przy­
należności zaś na 958 kor.

Najniższa cena wynosi 15.382 kor. 54 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które jako z usta­
wą zgodne niniejszem się zatwierdza i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchobądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie, przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 11 września 1908.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki n ie ­
ruchomości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczaez, dnia 26 września 1908.

L. cz. E. 486/8 (4) (8955)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ryfki Lwów odbędzie się 
dnia 4 listopada 19Ó8 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie Nr. 19 licytacya 6/48 części 
realności lwh. 399 gminy Nisko wraz z do­
mem mieszkalnym.

Nieiuchomość wystawiona na licytacyę, 
jest  oceniona na 192 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 128 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 30 września 1908.

L. cz. E. 2298/8 (11) (8971)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salamona E rtrach tera  z Bu- 
czacza odbędzie sio dnia 10 listopada 1908
0 godz. 3 po południu w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 5 sala rozpraw licy­
tacya 1/8 części realności objętej lwh. 94 
gm. Soroki, a stanowiącej 3 morgi roli ornej
1 około 3 i j )ó ł  morga łąk kośnych w je ­
dnym kompleksie.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cy§i jest ocenioną na 235 kor.
, Najniższa cena wynosi 156 kor. 67 
*al-- poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
ao skutku.
t e- .Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
- 1 ^ ru c h o m o ś c i  dokumenta (wyciąg tabu- 
j t ' JpY ei*g katastralny, protokoły ocenienia

podczas godzin urzędowych w sądzie

L. cz. E. 3745/7 (7) (8985)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 października .1908 o godz. J1 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 w domu Na- 
gelberga licytacya realności lwh. 225 i 460 
tudzież należącej do Marci z Kwaśnijów Za­
grodnik 1/4 części realności lwh. 458 i 459 
ks. gr. gm. Lany, składających się z chaty, 
parcel ogrodowych gruntów ornych i. łąk.

Nieruchomości wystawione na  licyta­
cyę, są ocenione a to realność lwh. 225 na 
1565 kor., realność lwh. 460 na 395 kor., 
1/4 część realności lwh. 459 na 110 kor.

Najniższa cena wynosi 1488 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4 domu Nagelberga.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 23 września 1908.

ya” leruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
i t Ŵ c^g ' katastralny, protokoły ocenienia
przeirzpz moie każdy’ .m W y  ch§ó kupienia, 
tiv/ qi podczas godzin urzędowych w ao^ io  
mzej w y m ie n io n y ,  w biurze Nr. 3.
T tac a Prawa, w obec których niniejsza
z ^ fo s i /ó n  był1abJ  niedopuszczalną, należy
terminie liptt najpóźniej przy wyznaczonym
teimin , licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

i C<* • • samej nieruchomości me mo­
głyby ye już ze skutkiem podnoszone.
. , osoby, dia których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli m e mieszkają w okręgu sądu 
ńiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

L. 12.840/8 (S900 3 —3)
O b w i e s z c z e n i e .

Zarząd sprawiedliwości odda w drodze 
publicznej rozprawy ofertowej wykonanie bu­
dynków na pomieszczenie sądu powiatowego 
aresztów i urzędu podatkowego w Ozarnym 
Dunajcu przedsiębiorcy uprawnionemu do 
wykonywania przemysłu budowlanego.

Suma kosztorysowa robót w przedsię­
biorstwo oddać sio mających, wynosi 111.706 
kor. 05 hal.

Rozprawa ofertowa odbędzie się dnia 
31 października 1908 o godzinie 10 przed 
południem w biurze c. k. ministeryalnego 
starszego radcy budownictwa Franciszka Sko­
wrona w gmachu sprawiedliwości we Lwo­
wie ul. Batorego 1. — Przy otwarciu ofert 
mogą być obecni oferenci. Do ofert dołączo­
ne być ma potwierdzenie Dyrekcyi kancela- 
ryi sądu krajowego wyższego w Krakowie o 
złożeniu wadyum w kwocie 5.600 kor.

Oferty wnosić należy na ręce rzeczo­
nego starszego radcy budowniclwa najuó- 
źniej do chwili rozpoczęcia rozprawy ofer­
towej.

W ybór oferty i zatwierdzenie rozprawy 
ofertowej nastąpi przez c. k. Ministerstwo 
Sprawiedliwości.

Plany, opis i warunki budowy przejrzeć 
można w biurze wymienionego wyżej s ta r­
szego radcy budownictwa w godzinach urzę­
dowych. Tam udzielone będą zgłaszającym 
się oferentom wyjaśnienia tak co do wyko­
nania, jak i warunków spłaty.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Kraków, dnia 4 października 1908.

Kon kurs a.
Prez. 1856 (4/8) (8653 2 - 3 )

K o n k u r s.
Geletn obsadzenia posady dozorcy wię­

źniów przy c. k. sądzie krajowym w Krako­
wie z systeinizowanymi poborami i um undu­
rowaniem, rozpisuje się konkurs z terminem 
do 4 listopada 1908.

Podania o tę posadę wnieść należy do 
Prezydyum c. k. sądu krajowego w Krakowi 
Kraków, dnia 27 września 1908.

3) nieprzekraczalny wiek do lat 40 m e­
tryką urodzenia,

4) zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym świadectwem moralno­
ści, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej.

5) dotychczasowe zatrudnienie świa­
dectwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku­
menta należy wnieść w oznaczonym termi­
nie do c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce 
c. k. Dyrekcyi I. gimnazyum w Rzeszowie, 
a jeżeli ubiegający się pozostaje w służbie pu­
blicznej, za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60, mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą wyżej kwalifikacją i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny, względnie c. k. Mini­
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia 
do ubiegania się o posadę w służbie państwo­
wej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 27 września 1908.

L. 43.849 (8734 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. gimnazyum w Rzeszo­
wie ogłasza c. k. Rada szkolna krajowa ni 
niejszem konkurs z terminem do wnoszenia 
podań do 15 listopada 1908.

Do tej posady przywiązane są następu­
jące pobory:

płaca etatowa w kwocie 800 kor. rocznie, 
35 prc. dodatek akty walny w kwocie 

280 kor. rocznie, tudzież wolne mieszkanie 
służbowe w budynku szkolnym.

Z posadą tą  Śą połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob­
sługa sal szkolnych, kancelaryi, sali konferen­
cyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku i 
czystości wewnątrz i zewnątrz budynku szkol­
nego, tudzież wszystkie czynności zwykłego 
stróża domowego, jak  rąbanie i noszenie ma- 
teryału opałowego, palenie w piecach, za­
miatanie śniegu i t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma wykazać: 
. 1). ,zn.aj ° m°ść języków krajowych w sło­

wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wla- 
snoręczneini próbami pisma,

2) uzdolnię fizyczne do pełnienia obo­
wiązków takiego sługi świadectwem c. k. le­
karza rządowego,

L. 2780 _ (8820 1 - 3 )
Gelem obsadzenia posady lekarza okrę­

gowego z siedzibą w Grębowie w powiecie 
Tarnobrzeskim, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs stosownie do postanowień § 8 ustawy 
z 5 października 1906 Nr. 148 Dz. u. i rozp. 
kraj.

Okręg sanitarny w Grębowie obejmuje 
7 gmin z ludnością 11.856 mieszkańców na 
obszarze 191-24 kim.

Chcący uzyskać tę posado, mają wyka­
zać prócz dostatecznego fizycznego uzdolnie­
nia nadto następujące w a ru n k i :

1. Obywatelstwo austryackie,
2. Dyplom doktora medycyny, upraw­

niający do wykonywania praktyki lekarskiej,
3. Nieskazitelny charakter,
4. Znajomość języków krajowych.
5. Praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim,
6. Nieprzekroczony wiek lat 40.
Między kandydatami mają pierwszeń­

stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w spitalu powszechnym po uzyskaniu dyplo­
mu doktorskiego, albo egzaminem fizykackim.

Posada nadaną zostanie z dniem L gru­
dnia 1908, prowizorycznie na rok jeden, zaś 
po upływie tego czasu, orzeczonem będzie, 
czy posada ma być stale nadaną.

Do posady przywiązana jest  roczna 
płaca 1000 ewentualnie 1200 koron, pła tna 
w ratach miesięcznych z góry, a nadto ty tu­
łem zwrotu kosztów na podróże służbowe 
roczny datek w wysokości 700 koron, płatny 
w ratach kwartalnych z góry.

Podanie wnosić należy do Wydziału po­
wiatowego najpóźniej do dnia 1 listopada b. r.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Tarnobrzeg, dnia 24 września 1908. 

Sekretarz: Bielewicz. Preses: Horodyński.

LW. 94.599/08 (8915)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania stypendyum z zapisu 
ś. p. ks. Jana  Kucharskiego o rocznych 600 
kor. ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
uczniów Akademii rolniczej w Dublanach, a 
ubiegać się mogą o nie tylko synowie p ra ­
wdziwie biednych rodziców narodowości pol­
skiej, oltr. łać. Pierwszeństwo mają synowie 
biednych ale prawych urzędników prywa­
tnych, a znowu między tymi przy równych 
zresztą własnościach tacy, których by rodo­
wód szlachecki był udowodniony.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce Dyrekcyi Akademii rolniczej w Du- 
blanaeh do Wydziału krajowego najpóźniej 
do 15 listopada r. b. i załączyć metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież świade­
ctwo szkolne, a względnie również dowody, 
iż są synami prywatnych urzędników lub, że 
należą do szlachty. %

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Ks. Krakowskiem.
Lwów, dnia 3 października 1908.

L. 4310 (8964 1 —3)
K o n k u r s .

Wydział Rady powiatowej w Gródku 
Jagiellońskim rozpisuje konkurs na posadę 
lekarza okręgowego w Lubieniu wielkim, 
który obejmuje 14 gmin i obszarów dwor­
skich z ludnością 12.704 na obszarze 14.607 
hektarów z siedzibą lekarza okręgowego w 
Lubieniu wielkim.

Obowiązki lekarza okręgowego określa 
instrukcya służbowa wydana przez c. k. Na­
miestnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym na zasadzie § 14 rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy krajowej z dnia 5 
października 1906 Dz. ust. i rozp. kraj. Nr.

148 wydanego dnia 30 grudnia 1907 Dz.
ust. i rozp. kraj. Nr. 158.

Dla lekarza okręgowego w Lubieniu 
wielkim wyznaczona została płaca roczna 
1200 kor. i ryczałt roczny na koszta po­
dróży służbowych w kwocie 700 kor.

Ubiegający się o powyższą posadę win­
ni wykazać się iż posiadają następujące wa­
runki :

1. Prawo obywatelstwa austryackiego.
2. Dyplom doktora medycyny upraw­

niający do wykonywania praktyki lekarskiej.
3. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość obu języków krajowych.
5. Praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim.
6. Dostateczną fizyczną zdatność.
7. Nieprzekroczony wiek lat 40.
Należycie udokumentowane podania win­

ne być wniesione do Wydziału powiatowego 
w Gródku Jagiellońskim najpóźniej do 31 
października 1908.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Gródek Jagielloński, dnia 26 września 1908.

P re z e s :
A. Brunicki.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5294 (8894 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Przy odoytem dnia 1 października 1908 

wobec komisyi kontrolnej długu państwowe­
go Rady państwa 22 losowaniu 4 °/0 w sre­
brze oprocentowanych pożyczek prioriteto- 
wych pierwszej węgiersko galicyjskiej kolei 
żelaznej z 5 września 1887 zostały wycią­
gnięte :

26.501 do włącznie 26.846, 
t. j. 346 sztuk obligacyj w ogólnej kwo­

cie 69.200 złr. w srebrze w. a. =  138.400 
koron.

Wartość nom.nalna tych wylosowanych 
obligacyj prioritetowych będzie wypłacaną 
od 1 stycznia 1909 począwszy w c. k. Kasie 
długu państwa w Wiedniu.

Z poprzednich losowań zalegają jeszcze 
jako niepodniesione numera obligacyj: 

12.639 do włącznie 12.641, 12.674; 
12.712 do włącznie 12.723;
20.590 do włącznie 20.594, 20.750; 
20.776 do włącznie 20.780;
20.791 do włącznie 20.800, 27.531, 

27.533, 27.540, 27.549, 27.554, 27.555; 
27.586 do włącznie 27.595;
27.701 do włącznie 27.800 i 
27.811 do włącznie 27.825 
płatne w c. k. Kasie długu państwa we 

Wiedniu.
Wiedeń, dnia 1 października 1908.

G. Z. III. 434/8 (1) (8943)
E d i k t.

Wider Stanislaus Piętka aus Biała dessen 
Aufenthalt unbekannt ist wurde bei dem k. k. 
Bezirks-Gerichte in  Biała von Valerie Fuchs 
in Biała wegen 225 Kr., eine Klage angfe- 
bracht.

Auf Grunde der Klage wurde^ die Tag- 
satzung zur mimdlichen V erhandlurg  auf den 
13 Oktober 1908 vormittags 9 U hr hierg. 
Saal Nr. 17 anberaumt.

Zur W ahrung der Rechte des Beklagfen 
wird H err  dr. Reichmann Adwokat in Biała 
zum Curator bestellt.

Dieser Curator wird den Beklagten in  
der bezeichneten Rechtssache auf dessen Ge- 
fahr und Kosten so lange vertreten, bis die­
ser entweder sich bei Gericht meldet oder 
einen Bevollmachtigten namhaft macht.

K. k. Bezirks Gericht, Abtheilung III.
Biała, am 5 Oktober 1908.

L. cz. C. II. 144/8 (8953)
E d y k t .

Przeciw Petroneli z Twarzyńskich Czer­
neckiej, Michałowi Skibickiem u, Jakóbowi 
Skibickiemu oraz małol. Julianowi vel E lia­
szowi, Maryi i Petroneli Skibickim, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Mielnicy 
przez Wasyla Smuka rolnika w Łatkowcach 
pozew, o uznanie prawa własności do pgr. 
lk. 40 w Łatkowcach.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 15 pa­
ździernika 1908, o godz. 9 przed południem 
sala Nr. 7.

Celem strzeżenia praw kurandów, a mia­
nowicie Petronelę Czernecką, Michała i Ja- 
kóba Skibickich ustanawia się Iwana Bodnar- 
czuka, zaś dla małol. Ju liana vel Eliasza, 
Maryi i Petroneli Skibickich ustanawia się 
pana Wojciecha Krzyżewskiego obóch w Ł a t­
kowcach, kuratorem.

Ciż kuratorowie zastępować będą ku­
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 1 października 1908.



L. cz. Prez. 333 (20/8) (8828 1— 3)
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W  depozycie c. k. sądu powiatowego kaniego Sek. III. we Lwowie przechowane są 
poniżej poszczególnione przedmioty z czynów karygodnych przeważnie z kradzieży na 
szkodę bądź to nieznanych, bądź też nieodszukanych osób lub też z zatajenia rzeczy zna­
lezionych pochodzące.

W myśl §§ 876, 878 i 879 p. k. wzywa się wszystkich, którzy mogą wykazać swe 
prawa własności do któregokolwiek z tych przedmiotów, aby się zgłosili w przeciągu roku 
od dnia umieszczenia po raz trzeci niniejszego edyktu po odbiór, gdyż po upływie tego 
czasu, niektóre przedmioty obwinionym wydane będą, inne zaś przez publiczną licytacyę 
snrzedane zostana.
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175/1 Ns. III. 36/00 Marya Klinger 
§ 460 u. k.

2 srebrne kolczyki Julia Su- 
1 pizak

31
1901

191/1 U. III. 4257/1 N. N.
§ 460 u. k.

srebrna łyżeczka N. N.

W celu wykazania praw wyżej 
sadu każdego noniedziałku i soboty.

pomienionych zgłaszać się wolno w Naczelnictwie 32
1901

197/1 U. II. 3450/1 Marya Babiasz 
§ 461 u. k.

złoty haczek od łań­
cuszka

N. N.

33 213/1 TT. Y. 2255/1 Julian  Pietra- zegarek i łańcuszek N. N.
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34
1901

233/1 U. I. 3920/1 Antoni Ozer- 
kawski 
§ 460 u. k.

złoty pierścień N. N.

•73 Ph o  £
W

1

<x>

2

aktu

3

sprawy
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O
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35
1902

7/2 U. III. 197/2 Marya Ilnatów 
§ 461 u. k.

złoty pierścionek z 
koralem

N. N.

36 11/2 U. II. 234/2 Marya Pro- 
chowska 
§ 461 u. k.

branzoletka srebrna N. N.

1
1900

5/00 U. I. 11160/99 (33) Kseńka Filip- 
czuk
§ 460 u. k.

nóż srebrny N. N.
1902 pozłacana

37
1902

23/2 U. V. 325/2 Aniela J a s iń ­
ska

złoty pierścionek N. N.

2
1900

42/00 U. I. 4 5 4 0 0 Józef Dudiak 
§ 461 u. k.

srebrny widelec N. N. § 460 u. k.
38 40,2 U. III. 881/2 N. N. zegarek srebrny N. N.

3
1900

78/00 U. Y. 941/00 Józef Owad i 
to w.

§ 460 u. k.

obrączka złota [ N. N. 1902 § 460 u. k.
39

1902
47 2 U. III. 1136 2 N. N.

§ 460 u. k.
srebrna łyżeczka N. N.

4
1900

96/00 U. I. 991/00 Katarzyna W do­
wiak
§ 460 u. k.

cwikier złoty N. N. . 40 
1902

52/2 U. IV. 902/2 Stanisław Sło- 
bodzian 
§ 460 u. k.

kubek srebrny N. N.

5
1900

102,00 U. III. 1367/00 A nna Tere- 
szczak

§§ 8, 460 u. k.

solniczka srebrna N. N. 41
1902

64/2 U. IV. 1106/2 M ich tł  Gereń 
i tow.
§ 461 u. k.

obrączka złota z li­
terami R. W.

N." N .'

6
1900

107/00 U. III. 1519/00 Katarzyna
Kulik
§ 461 u. k.

zegarek srebrny N. N. ~ w
1902

100/2 U. VII. 1695/2 Zofia Dorowie- 
cka i tow.
§ 460 u. k.

korale N. N.

7
1900

110/00 U. Y. 1395/00 Paweł Gustek wisiorek złoty z ame­
tystem

N. N. " 43“  
1902

168/2 U. III. 2715/2 Walenty Kuspis 
§ 460 u. k.

złoty pierścionek N. N.

8
1900

147/00 U. III. 2207/00 N. N.
§ 460 u. k.

2 łyżeczki srebrne N. N. 44
1902

203/2 F. II. 3608,2 J a n  Warzyczyń- 
ski

srebrna łyżeczka zna- 
czona literami B.

N. iN.

9
1900

152/00 C. 15111/93 (2-IV.) Franciszek Ma- 
jocha
§ 460 u. k.

2 srebrne pierścionki N. N. § 461 u. k. P.
45

1902
210/2 U. III. 4153 2 Katarzyna Tu- 

czapska 
§. 460 u. k.

srebrna papierośni­
ca z monogramem

N. N.

10
1900

160/00 U. I. 1425/00 Zofia Czaj 
§ 460 u. k,

łyżeczka srebrna N. N. K. B.
46 213/2 U. III. 3820/2 N. N. zegarek srebrny kry­

ty męzki z łańcu­
szkiem srebrnym

N. Maku­
11

1900
179 00 U. Y. 2493/00 Eozalia Bara­

niecka 
§ 461 u k.

zegarek srebrny kry­
ty z metalowym łań ­
cuszkiem

N. N. 1902 § 460 u. k. szyński i 
tow.

47 7/3 U. IV. 152/8 Paulina Stemel srebrny lichtarz N. X.
12

1900
187/00 U. IY. 2376/00 Stanisław Schu­

m ann i tow.
§ 460 u. k.

tulski srebrny dam­
ski zegarek z krót­
kim srebrnym łań ­
cuszkiem zakończo­
ny wisiorkiem

N. N. 1903 i tow.
§ 461 u. k.

48
1903 8/3

U. III. 202/3 N. N.
§§ 64, 60 u. k.

złota szpilka do kra­
watki

N. Ń.

49
1903

91 3 U. II. 1730,3 Marya Białosto­
cka
§ 460 u. k.

złota obrączka N. N.
13

1900
195/00 U. Y. 2701/00 Wasyl Pawuk 

§ 460 u. k.
9 sznurków korali N. N.

!
14

1900
207/00 U. Y. 2793,00 Golda Scher 

§ 460 u. k.
broszka złota N. N. 50

1903
101/3 U. I. 2049/3 N. N.

§ 461 u. k.
złote kółko N. "N.

15
1900

284/00 U. Y. 3081/00 Franciszek Ma­
zurkiewicz 
§§ 461 i 460 
u. k.

32 sztuk odłamków 
złota

N. N. 51
1903

104/3 U, IV. 227Ó/3 Jan  Steberski 
i tow.
§ 461 u. k.

pierścionek złoty z 
szafirem i b rylan­
tem

N. N.“ ~

52
1903

112/3 U. II. 1298/3 Mojżesz Pech- 
mann
§ 464 u. k.

zegarek metalowy i 
zegarek srebrny z 
metalowym łańcu­
szkiem

N. N.16
1900

255,00 U. IV. 3145/00 Pelagia Schwarz 
i N. N.
§ 460' u. k.

4 łyżeczki z chiń­
skiego srebra

N. N.

17
1900

263/00 U. V. 3670/00 Władysław Ro­
galski
§ 460 u. k.

kawałek złotej ko­
perty

N. N. 53“
1903

123/3 U. IV. 2728,3 Józef Straga i 
tow.
§ 460 u. k.

srebrny łańcuszek 
krótki i sygnet z 
krwawnikiem

N. N.

18
1901

12/1 U. I. 116/1 Krystyna Der­
kacz
§§ 8 i 460 
u. k.

zegarek złoty, bro­
szka złota i łańcu­
szek metalowy

N. N. W
1903

131/3 U. III. 3570,3 N. N.
§ 460 u. k.

4 srebrne monety 
austryackie

N. N.

55
1903

148/3 U. V. 54/3 Justyna Seń- 
czuk

rzekomo złoty dam­
ski łańcuszek

N. N.

19
1901

22/1 U. IV. 247/1 Samuel Stein­
berg
§ 464 u. k.

srebrny zegarek kry­
ty z łańcuszkiem 
metalowym

N. N. § 460 u. k.
56

1903
157/3 U. V. 2225/3 Antoni Paw- 

loch
srebrna łyżeczka N. N.

20
1901

39/1 U. III. 869/1 N. N.
§ 460 u. k.

dwa srebrne kawałki 
kólczyka

N. N. § 461 u. k.
57

1903
179/3 U. IV. 3656/3 Wojciech Mig- 

dor
§ 460 u. k.

broszka metalowa N. N.21
1901

89/1 U. 11. 1245/1 Jan  Wodyk 
§ 464 u. k.

srebrna rączka od 
laski

N. N.

22
1901

90,1 U. III. 1745 1 Wawrzyniec 
Koczan 
§ 461 u. k.

wisiorek złoty z ame­
tystem

N. N. 58
1904

22/4 U. V. 347,4 Aleksander An- 
toniuk 
§ 460 u. k.

2 złote pierścionki N. N.

23
1901

91/1 D. Y. 110/1 Ołeksa Maćko 
i tow7.
§ 464 u. k.

2 łyżeczki srebrne N. N. 59
1904

27/4 U. V. 347/4 Aleksander An- 
toniuk 
§ 460 u. k.

zegarek srebrny kryty N. N.

24
1901

137/1 U. III. 2745/1 N. N.
§ 460 u. k.

zegarek srebrny (je­
dno kopertowy)

N. N. 60“
1904

50/4 U. HI. 2222/4 N. N.
§ 460 u. k.

para złotych kolczy­
ków

X. W

25
1901

147/1 U. V. 1626/1 Józet Kat złoty duży owalny 
medalion staroświe­
cki emaliowany

N. N. 61
1904

94/4 U. V. 2022/4 J a n  Appenhei- 
mer
§ 460 u. k.

sylwetka, wisiorek z 
kompasem, srebrny 
wisiorek sokoli i

N. N.

26
1901

148/1 U. 111. 3010/1 N. N.
§ 460 u. k.

srebrna gałka od la­
ski z wygrawirowa- 
ną  hrabiowską ko­
roną i monogra­
mem N. I).

N. N. wisiorek w kształ­
cie guzika

62
1904

124/4 U. IV. 3393/4 Sebastyan S tań ­
czyk
§ 460 u. k.

przedmiot srebrny w 
kształcie flaszeczki 
z nakrywką

N. N.

27
1901

152 1 U. iv. 2300/1 Grzegorz Szmid 
§ 461 u. k.

srebrna łyżeczka Zygmunt
Zehngut

63
1905

“  9/5 U. II. 80/5 A nna Popław­
ska

2 pary złotych kol­
czyków

N. N.

28
1901

168/1 U. II. 2807/1 Tymko Wynar 
§ 460 u. k.

duża łyżka srebrna Jerzy § 460 u. k.
Rządow-
ski

64
1905

15/5 U. III. 168/5 Jan  N. N.
§ 460 u. k.

16 kawałeczków złota N. N.

29
1901

174/1 U. IV. 2860 1 Mary a Morzyło 
§ 464 u. k.

2 cygarniczki bur­
sztynowe, dwa zło­
te pierścionki

N. N. 65
1905

43/5 U. V. 307,5 Tomasz Zado- 
rożny
§ 460 u. k.

łyżeczka srebrna N. N.
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66
1905

63/5 U. III. 1176/5 N. N.
§ 460 u. k.

srebrny cienki łań ­
cuszek, lornetka w 
oprawie z kości sło­
niowej

N. N.

67
1905

72/5 11. V. 1277/5 Władysław Go 
rylewicz 
§ 460 u. k.

wisiorek z herbem 
Polski

Marya
Drozd

68
1905

111/5 U. III. 3224/5 Antonina Ta­
baczko wska 
§ 460 u. k.

2 srebrne branzole- 
tki jedna z wisior­
kiem

Marya
Skrzyńska

69
1905

124/5 U. III. 3708/5 N. N.
§ 460 u. k.

złoty krótki łańcu­
szek damski z de- 
wiską

N. N.

70
1905

126 5 j U. V. 2507/5 Katarzyna Gro- 
szczuk 
§ 460 u. k.

korale N. N.

71
1905

133,5 U. I. 3492/5 Anna Mansehik 
§ 460 u. k.

rzekomo złota szpil­
ka z 6 turkusami

N. N.

72
1905

137/5 U. VII. 3173 5 Albina Wojta- 
lewiez 
§ 460 u. k,

branzoletka złota 
łańcuszkowa

N. N.

73
1905

150/5 U. VII. 3447/5 Barbara By ba­
kowa
§ 460 u. k.

pieścionek złoty z 
dyamentem

N. N.

74
1906

4/6 U. III. 110/6 N. N.
§ 460 u. k.

srebrny widelec N. N.

75
1906

5/6 U. III. 2076/6 Antoni Kuryk 
§ 460 u. k.

srebrny łańcuszek 
pleciony

Wł. Bei- 
singer

76
1906

21/6 U. III. 703/6 Teresa Turko 
§ 460 u. k.

złoty kolczyk N. N.

77
1906

23/6 U. III. 950/6 Zofia Kozłow­
ska

§ 460 u. k.

kolczyki srebrne po­
złacane

N. N.

78
1906

38/6 U. IV. 3171/6 Jan  Nowosad 
§ 460 u. k.

złoty medalion N. N.

79
1906

44/6 U. IV. 1070/6 Ja n  Łysak 
§ 460 u. k.

srebrny medalion z 
wystawy z r. 1901

N. N.

80
1906

55/6 U. V. 1202/6 Marya Drozd 
§ 460 u. k.

złoty pierścionek J. Seie- 
ranka

81
1906

75/6 U. I. 1917/6 Bazyli Matej- 
czuk i tow.
§ 460 u. k.

broszka pozłacana, 
srebrny futerał na 
lornetkę i metalo­
wy wisiorek do ze­
garka

N. N.

82
1906

76 6 U. III. 2340/6 N. N.
§ 490 u. k.

zegarek srebrny kryty N. N.

83
1906

94/6 U. II. 2426,6 Alojzy Bolek 
i tow.
§ 460 u. k.

etui z feldspatu 0- 
prawna w złoto war­
tości 120 kor.

N. N.

84
1906

96/6 U. VII. 2361/6 T. Bomanów 
§ 460 u. k.

zegarek kryty dam­
ski

N. N.

85
1906

99/6 U. I. 2571/6 Z. Mcohbrand 
§ 460 u. k.

zegarek kryty męski 
srebrny

P r .  Muhl- 
stein

86
1906

123/6 U. I. 2548/6 Roman Mago- 

§k 460 u, k.

bryłka złota N. N.

87
1906

131/6 U. III. 3743.6 Stanisław Ku- 
liczkowski
§ 460 u. k.

srebrna pieczątka 
herbowa

N. N.

88
1906

166/6 U. III. 4524 6 Ludwik Kos 
i tow.
§ 460 u. k.

zegarek stalowy mę­
ski z srebrnym ła ń ­
cuszkiem

N. N.

89
1906

177 6 U. I. 4035/6 Katarzyna Ma­
zur
§ 460 u. k.

srebrny zegarek kry­
ty damski z s rebr­
nym łańcuszkiem

N. N.

L. Pres. 2214 20 Kr./8 (8865 1—3)

E  d  y  k  t.
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ogłasza, iż znajdują się w tegoż przechowaniu 

następujące przedmioty odebrane obwinionym jako rzeczy im widocznie obce lub niepra­
wnie nabyte, o które prawni właściciele nie zgłosili się i wyśledzeni być nie mogą z osoby 
i z miejsca pobytu.

W szczególności:

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego, Sek. III.
Lwów, dnia 24 września 1908.

L. Praes. 2327 (18 P. 8) (8753 1 - 3 )
Jego Ekseeleneya Prezydent wyższego 

Sądu krajowego zamianował po myśli § 301 
pk. dla czwartej kadeneyi Sądu przysięgłych, 
dnia 23 listopada 1908, o godzinie 9 rano 
się rozpoczynającej, radcę dworu Chylińskego, 
jako Prezydenta Sądu obwodowego, prze­
wodniczącym, a zastępcami Jego Wiceprezy­
denta Królikowskiego, radcę wyższego Sądu 
krajowego dra. Mandybura, oraz radców Sądu 
krajowego Praezyńskiego, Gładyszowskiego, 
dra. Czajkowskiego i Olszewskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, dnia 1 października 1908.

(8893 1 - 3 )
Dr. Izaak Griiner i dr. Leon Wasser- 

berger wpisani zostali dnia 26 września 1908 
listę adwokatów, pierwszy z siedzibą 

Cieszanowie, drugi z siedzi' >ve Lwowie.
#okatów.

w

Z Wydziału Izby 
Lwów, dnia 26 w ńn ia  1908.

(8790)

czącym W ładysława Seredow'skiego,

Kozickiego, Wiceprezydenta Sądu

zaczka i Romana Zdańskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, dnia 30 września 1908.

L. cz. C. I. 321/8 (1)
E  d y k t.

(8950)

L. Prez. 2183 (18 P. 8)
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Ekscelencja  Pan  Prezydent wyż­
szego sądu krajowego zamianował dla IVtej 
zwyczajnej, kadeneyi posiedeń sądów przysię­
głych na rok 1908 przed sądem obwodowym

pCazeta Lwowska" Nr. 231 z  dnia 9 października 1908.

303 kor. 10 hal.
Termin wyznaczono na dzień 16 pa­

ździernika 1908.
Celem strzeżenia praw niewiadomego 

z miejsca pobytu, ustanawua się pana adwo­
kata dra. Pohrillego w Kopyczyńcach, kura­
torem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopyczyńce, 16 września 1908.
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Przedmioty przechowane Uwaga

1 Vr.
721/2

Pelag ia  Mosko- 
wiec

kradzieży 1 gorsecik, 1 kaftaniczek, 
1 ręcznik, 1 chustka na 
głowę przechowane w ma­
gazynie sądowym na rzecz 
niewiadomego właściciela

2 Vr.
381,8

Józef Łuśka n 1 stary gąsior, 2 koszule 
niebieskie, 1 zwój białego 
płótna, 3/4 kg. kawy, pa­
czka herbaty, paczka pa­
pieru list., 13 korków prze­
chowane w magazynie na 
rzecz niewiadomego w ła­

ściciela
3 Vr.

434/4
Marya Kudra i 

tow.
» męski złoty zegarek z łań ­

cuszkiem przechowany w 
tus. depozycie karnym na 
rzecz niewiadomego wła­

ściciela
4 Vr.

652/4
Stanisław Słoń­

ski
35 gotówka 1 kor. 12 hal. 

przechowana w tusądo- 
wym depozycie karnym  na 
rzecz niewiadomego wła­

ściciela
5 Vr.

739/4
Mikołaj Peduń 

i tow.
33 w magazynie sądowym 

przechowany kuferek z rze­
czami, a m ianow icie : blu­
zą wojskową w lichym sta­
nie, parą gaci, 2 pudełka­
mi blaszanemi i szelkami 
własność Iwana Marośni- 
ka, który niewiadomo skąd 
pochodzi, a z Przemyśla 
niewiadomo dokąd się wy­

dalił
6

i

Vr.
872/4

Józef Kosiński 
i tow.

77 w tusądowym depozycie 
karnym  zegarek srebrny 
z metalowym futerałem, 
łańcuszek niklowy i scy­
zoryk na. rzecz niewiado­

mego właściciela
! 7
!
i
i

1

!
i

Vr.
1293/4

Franciszek Ru- 
besz

77 gotówka w kwocie 20 ko­
ron, uzyskana ze sprzeda­
ży lic sądowych przecho­
wana w tusądowym depo­
zycie karnym na rzecz n ie ­

wiadomego właściciela
i 8
i

|

! 9

Vr.
1149/4

Pelagia  P a ń ­
ków

77

4

w tusądowym depozycie 
karnym gotówka 50 koron 
na rzecz niewiadomych 

właścicieli

1

Vr.
399 5

Michał Roma- 
nik

>5 w magazynie sądowym 4 
kawałki materyi płócien­
nej, 3 poszwy, 2 skrajane 
koszule i skrawek płótna 
na rzecz niewiadomych 

właścicieli
10

1

Vr.
511/5

Stanisław Teo­
dor 2 im. W il­
czyński

35 w tusądowym depozycie 
karnym dwa złote p ier­
ścionki i 1 srebrny ła ń ­
cuszek, co do których za­
chodzi wszelkie prawdo- 
podocieństwo, że stanowią 
one własność cudzą, a 
nikt z p re te n s ją  do ich 
praw własności się nie 

zgłosił
;  11

§

a

Vr.
1022/5

A ntoni Hasiuk uczestnictwo 
w zbrodni 
kradzieży

gotówka 1 kor. 30 hal. 
uzyskana ze sprzedaży lic 
przechowana w depozycie 
karnym na  rzecz niewia­

domego właściciela
.  12 Vr.

1115 4 (36)
Pedko Horba- 

czyk
kradzieży pierścionek metalowy z 

białym kamykiem prze­
chowany w kasie prezy- 

dyalnej
13 Vr.

868/1
W iktor Suszy- 

niec
77 gotówka w kwocie 6 kor. 

10 hal. uzyskana ze sprze­
daży lica na rzecz masy 
nieznanego z miejsca po­

bytu Ezriela Katza
) 14

, '

V

O

Vr.
416/7

Agnieszka P a ­
włowska

35 gotówka 35 koron uzyska­
na  ze sprzedaży konia i 
wózka przechowana w de­
pozycie karnym na rzecz 
niewiadomego właściciela

Wzywa się każdego, ktoby do wyszczególnionych przedmiotów prawa sobie rościł, 
by w ciągu jednego roku, licząc od dnia, w' którym ogłoszenie niniejsze poraź trzeci 
w tej gazecie się pojawi w tutejszym sądzie się zgłosił i prawa swoje wykazał.

Jeżeli w ciągu powyższego terminu edyktalnego nikt praw swoich do tych przed­
miotów nie wywiedzie, przedmioty te, lub cena za takowe uzyskana, zostaną, o ile sio 
już nie stało wydane obwinionemu, lub też Skarbowi Państwa, przeciw ktćrsmi do lat 30 
od trzeciego edyktu wolno się domagać zwrotu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VI.
Przemyśl, dnia 12 września 1908.
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L. ez. C. I. 298/8 (2) (8949)

Przeciw Katarzynie Kuczma nieznanej 
z miejsca pobytu, wniesiony został do sądu 
powiatowego w Kopyczyńcach przez Franka  
Kuczmę pozew o własność połowy realności 
whl. 423 gin. Howilów wielki.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 14 października 1908.

Celem strzeżenia praw Katarzyny Kucz­
ma ustanawia się dra. Pohrillego w Kopy­
czyńcach, kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 30 września 1908.

L. cz. Cw. 1341/8 (2) (8936)
E  d y k t.

Przeciw Filipowi Wojtowiczowi z Hana- 
czowa, którego miejsce pobytujest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie przez Towarzystwo zaliczkowe 
w Glinianach pozew, o 546 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty dnia 28 sierpnia 1908 1. cz. 
Cw. 1341/8 (1).

Celem strzeżenia praw Filipa Wojto­
wicza, ustanawia się pana Wichańskiego, adwo­
kata w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Józefa 
Wojtowicza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Złoczów, 20 września 1908.

L. ez. C. II. 289/8 (1) (8960)
E d y k t.

Przeciw Agacie lo  Sajdak 2o Więcek, 
Wojciechowi, Maryannie i Wiktoryi Sajdakom 
z Siedlisk, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Tuchowie przez Bartłomieja Krasa 
z Siedlisk pozew, o własność realności whl. 
233 gm. Siedliska, wydanie deklaracyi etc.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 16 października 1908, go­
dzinę 8 rano w tut. sądzie, biurze Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Agaty 2o Wię­
cek, Wojciecha, Maryanny i Wiktoryi Sajda­
ków, ustanawia się pana dra. Alberta Agat- 
steina adwokata w Tuchowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia­
nuj ą-

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 30 września 1908.

L. cz. C. II. 538/8 (1) (8046)
Przeciw Jędrzejowi Markowiczowi, An­

nie Janik i Janowi Janikowi ze Sękowej, 
których miejsce pobytu jest nieznane i Eleo­
norze Janik, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Gorlicach przez Katarzynę 
Tokarzową ze Siar pozew, o zniesienie współ­
własności realności lwh. 64 ks. gr. gm. kat. 
Sękowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do usnej rozprawy na dzień 20 pa­
ździernika 1908 o godz. 9 i pół rano.

Celem strzeżenia praw z miejsca po­
bytu niewiadomych pozwanych, ustanawia się 
pana dra. Eadomyskiego, adwokata w Gorli­
cach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 21 września 1908.

L. cz. C. I. 453/8 (1) (8968)
E d y k t.

Przeciw Teodorowi Katulka, włościani­
nowi z Woli sękowej, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Bukowsko przez Mikołaja Ka- 
tulkę. włościaninia w Woli sękowej pozew,
0 'i 0 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono, au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 2 listopada 
1908, godzinę 9 rano, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Janowskiego adwokata w Bu­
kowsko, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
sięniezgłosi,  lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bukowsk, dnia 25 września 1908.

L. cz. C. I. 454/8 (1) , (8969)
E d y k t.

Przeciw Dmyt.rowi Krii, rolnikowi z 
Woii piotrowej, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatów-ego w Bukowsku przez Antoniego Krii 
rolnika w Woli piotrowej pozew, o własność i 
oddanie w posiadanie gruntu  w Woii pio­
trowej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 2 listopada 
1908, godzinę 9 rano, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się pana Janowskiego, adwokata w 
Bukowsku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsk, dnia 25 września 1908.

Prez. 13.402 (13 N. M. 8) (8788)
O g ł o s z e n i e .

Zamianowany dla Zakliczyna notaryusz 
Ludwik Stropiński, wykonał przysięgę dnia 
80 września 1908 i upoważniony został do 
objęcia tamże urzędowania z dniem 3 pa­
ździernika 1908.

C. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 2 października 1908.

L. cz. E 1144/8 (5) (8962)
E d y k t.

Niew. z miejsca pob. Wiktoryi z Kmiot­
ków Grysowej w egzekucyjnej sprawie toczą­
cej się przed c. k. sądem pow. w Tyczynie 
przeciw Wiktoryi Grysowej pto 10 kor. 
9 hal. zpn., ma być doręczoną uchwałą z dnia 
17 lipca 1908 liczba czynności E. 1144/8, 
którą dozwolono na  rzecz Stowarzyszenia Z a ­
liczek w Błażowy przymusowej licytacyi 1/2 
realn. lwh. 1399 gm. Błażowa zahod. własnej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Wiktorya 
Grysowa przebywa, ustanawia się jej w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie pana 
adw. dra. ]3olesława Strowskiego z Tyczyna.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższą kuradkę w rzeczonej sprawie na  jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

ó. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 12 września 1908.

L. cz. C. II. 554/8 (1) (8980)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Mojżeszowi dw. im. 
Goldenberg, Lazarowi vel Lonisowi Golden- 
berg, Iremu Steinwurzel i Schmelkiemn Stein- 
wurzei, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Brodach  przez Szifrę eioizor zam. Gold- 
mann w Brodach pozew o uznanie prawa 
własności do 1/9 części realności objętej wyk. 
hip. 1. 4 ksiąg grunt, gminy lcatastr. Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6 pa­
ździernika 1908, o godzinie 11 rano w tut. 
sądzie, w sali rozpraw, biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana dra. Samuela Wagnera adwo­
kata w Brodach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 14 września 1908.

L. cz. G. I. 289/8 (1) (9001)
E d y k t.

Przeciw Ołeksie Achtemijczukowi Jurka, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Sniatynie przez Michała Achtemijczuka Ma­
ksyma z Eusowa pozew, o zapłatę 979 kor. 
80 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
12 października 1908, o godzinie 9 przed poł. 
w sali Nr. I.

Celem strzeżenia prawr Oleksy Achte­
mijczuka Jurka ustanawia się pana dra. Wil­
helma Eozenheeka adwokata w Sniatynie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Ołeksę 
Achtemijczuk Jurka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sniatyn, dnia 1 października 1908.

L. cz. C. 225/8 (1) (8991)
Przeciw nieobecnemu Szulimowi Telier 

przedtem w Mikulińcach wniósł Beri Mar- 
gules w Mikulińcach pozew o 289 kor. 30 hal.

Eozprawa odbędzie się dnia 13 paździer­
nika 1908, o godz. 9 rano w biurze Nr. 8.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem kuratorem Ja n  Meleszkiewiez
c. k. notaryusz w Mikulińcach zastępować 
go będzie dopóki się on w sądzie nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mikulińce, 28 września 1908.

Spadki.
L. cz. A. 829/8 (5) (8884 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
C. k. Sąd powiatowy Bochni zawiada­

mia, że dnia 8 kwietnia 1908 w Ezezawie 
zmarła W iktora z Kopciów Wszołkowa pozo­
stawiając kodycylarne rozporządzenie osta­
tniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu A n­
drzeja Wszołka nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej­
szym sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i dla nieobecnego ustanowionym kura­
torem Jędrzejem Puzią.

C. k. Śąd powiatowy, Oddział I.
Bochnia, dnia 12 czerwca 1908.

L. cz. A. 260/8 (5) (8331 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. sąd powiatowy w Bochni ogła­
sza, że dnia 25 marca 19Ó Sw U ściu  solnem 
zmarła K onstancja  Wilkowa bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jana 
Wilka, syna zmarłej nie jest znanem, przeto 
wzywa się. go, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego zgłosił 
się w tutejszym sądzie i wniósł oświadcze­
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato­
rem nieobecnego Janem  Mi koszem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bochnia, dnia 22 maja 1908.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 136/8 (2) (8972)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej M o śc i!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułów 
mieszczonych w Nr. 223 czasopisma „Głos“ 
z dnia 29 września 1908 w artykule „Mani­
festac ja  ludu pracującego11 od „Napad11 do 
„robotników11, od „przypuścili11 do „wino­
wajców11 w słowach „Krwawa masakra poli­
cyjna11 od „W ul. Brajerowskiej" do „masa­
k ra 11, od „Nikt n ie11 do „masakrowanie11, od 
„że w takiej11 do „manifestantów11, od „Poli- 
cyanci11 do „napastnikom11, od „A n a d 11 do 
„ranionych11, w słowach „Uplanowana masa­
kra?11 od „To charakterystyczne11 do „upla- 
nowania11, od „Nie potrzeba11 do „krwi11, 
w słowach „Znowu hulają" i „Policyanci 
hulali" na placu" i od „Jeżeli się" do „miej­
sca11 zawiera znamiona występku z § 300 
uk. i art. IV. ust. z 17 grudnia 1862 Nr. 8 
Dzpp. ex 1863, a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rzą­
dowego konfiskata tego czasopisma w dniu 
28 wrzpśnia 1908.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 6 października 1908.

31. i  2 i (8565)
© a l  f. f. £attbel= a l l  $ refjgeridjt iit 

£ut£ f)at mit bem (SrEenntuifjc oom !8 ©e* 
ptember 1908, ipr. VIII 21 8, bie 3Beiterber* 
breituug ber Jhnumern 20 unb 21 ber in 
SBicn erjd)dneitbcn 3eijcl)rift: „©robinn" oom 
25 Sutgujt 1908 unb 10 ©eptember 19: 8 mc* 
gett bel @ebid)tel; ,r8pfaffeu" itt ber ©telle 
oou „jyitr ©ottel Saitgmut" bil „©lauben 
ftitjjen"; bel Slrtifell: „Siu ©abernafelgarbijt!“ 
bott „im STcicIjsrat" bil „mitbriugeti nuiffett", 
bott „aber eben tbeit" bil „jelbcr umgeftur^t" 
unb bott ,,©ie Ijefcerijdjeu" bil „£ugenrad)en 
fitl)ren“ ; bel Slrtifell: „9łid)t tocfer lajjen" 
bon ,,©ie ucite ladjerliclje" bil „JJłoberniśmit!", 
bon „Sine jold)e" bil „®cmeitif)ett", bon "bal 
ijt jo ein fłtejt" bil , feftt)dlt“ unb bott „tucil 
btc flofterrcictjifdje" bil „anbere [te jorbertt!1', 
oott „@i, ci bor bem" bil „eittjogeit Kjatte?"; 
bel Slrtifell: „33on ber unb 9Jłd(j=§er= 
be" bott „©te Jlompfaffen" bil „Slinbe Lol* 
lajjen", bott „©a fattn citte" bil „mitblocfen 
tuiirbe", bott „3Bcr ba mcijj" bil „Seljm gc* 
branut", bon „§a, bie" bil „ju bcbroljen'' uttb 
bott ,,28al)rlid) anberl" bil „©tiirme ab^ufdjla* 
gen"; ber SRttbrif; „s$oluijd)e Słitnbjdjait" oott 
„SKait crfennt barau*" bil „l)erumfiil)ten laf* 
jett", bon „S r  mttfj oietmetjr" bil „©egettfap 
jtt gerateit"; ber Dłitbrif: „331if)Iid)ter" oott 
„bal gutmiitige" bil „bel)brbiid)er geigljeit?"; 
ber Jłubrif: „©iinintett gu l tmjerent Sejcrfreil" 
bon „toeil befanntlid)" bil „3olibatdr fjanbelt"; 
ber Słubrit; „33ricffa[ten" oott „Ob ©ott" bil 
„Idugjt f j iuau!"; bel Slrtifell; „Vae vobis 
Pharisae is11 ber 33eilage „Jtouijm" bott „©a* 
rattl crgi&t ftd)" bil „SSerbantmuiS beftimmt"

nad} § 64, 65 a, 122 a, b, 302 unb 803 
©t. ©. berboten

31. 222 (8588)
Sm Słantctt ©eitter SJlajcftćit bel ®aiferl!

© a l  f. f. £aitbelgerid)t SBtett a l l  ^refj* 
gerid)t [jat mit bem ©rfenutitiffe bout 22 ©eptem* 
ber 1908, Spr. XXXV. 227/8/3, auf Slutrag ber 
f. f. ©taatlaitmaUjdjaft erfanttt, baj) ber Su= 
Ijalt ber Jtitmmer 18 ber periobijdpn ©rud* 
jchrift; „3Bol)l[iaitb fur SUle" Safjrgang I., 
bom 20 ©eptember 1908, uttb jioar 1. in bem 
Slrtifel: „©er Slittimilitarilmul bor ®erid)t" 
burd) btc ©telle oott „SBettn Słotuaj uttb" bil 
ciujdpiejjlidj „gefprod)cu Ijaben" ; 2 ©citc 1 
©palte 2 tu beittjelben llrtifel burd) bie ©telle 
bott „SBtr fmtcu ttttl" bil „ — ber Slttard)ic" 
©eite 1, ©palte 3, uttb ©citc 2, ©palte 1 ;  3. 
itt bem Slrtifel; „Tkanijeft bel Sniernationalen 
Slntimilitan[ffjd)cn Sfottgrcfjel att bie Slrbeiter 
©eutjdjlaubl unb jyrattfreid)1' burd) bie ©telle 
bon „SSor allcitt aber" bil „erfdmpfett lucrbet!" 
©eite 4, ©palte 3 ;  4. in ber J łubrtf; „lltt* 
garn" tut S3eiblatte obiger ©rudjd)rijt: _,,Slul 
ber Sutcntatiottale bel mmlutionareit ©opa* 
Itlmttl uttb Slitardjilnntl!" ;  5. in ber 53cilage 
9łr. 8 „01)tte §errjd)ajt" in bem Slrtifel; „Seo 
©oljtoi a l l  Slnarctjijt" burd) bie ©tellett bott 
lj;ob toir, bie mir" bil „SJiafjcn jtttb11 le^te 
iseite, ©palte 1 ;  6. in biejer Sleilagc attj ber= 
jelben ©eite, ©palte 1 uttb 2 itt bent Slrtifel; 
„©er itettc SDictifd)" bttrdj jolgeube ©tellcn a. 
„©er SDfettjcf) bel" bil ,,©ie 3ufuuft", b. oott 
„er ijt" bil „gemorben" ttitb e. oou „ettt SIttar=
d)tjt" bil „Scbcn" bal Slergeljeu ttadj § 305 
©t. begrtittbe uttb el mirb ttadj § 493 
©t. ip. O. bal SSerbot ber JBeiterberbreitung 
biejer ©ritcfjd)nft aulgcjprodjett, bie bon ber 
f. f. ©taatlanmaltfdjaft berjiigte 93ejĄlagnat)me 
ttad) § 489 ©t. jj3. O. bejidtigt uttb nad) § 
87 Sp. ®. attj bie Hłernid)tung ber faifierten 
@i;emplare erfatntt.

SBiett, ant 22 ©eptember 1908.

© a l  f. f. £attbel= a l l  /Prejjgeridji in £ a h  
bad) fiat mit bent Srfeuntitijje bom 22 @e= 
ptember 1908, ipr. VII. 9/8, bie SBeiteroerbreL 
tung ber Słutnmer 26 ber 3 p>tfd)nft: „Novi 
Slovenski S tajerc11 bom 20 ©eptember 1908 
nad) § 302 ©t. ®. berboten.

© a l  f. f. £anbel= afl jprejjgericfit itt £ a h  
bad) f)at mit bem SrEcnntnifje bom 23 ©e= 
ptember 1908, ^ r .  VII. 10/8, bie 2Beiterber= 
biettung ber Ułttuuner 218 ber 3citjct)rift; „Slo- 
eeuski Naród" oom 21 ©eptember 1908 nad) 
§ 300 ©t. ®. berboten.

© a l  f. f. £anbe!= a l l  iprcjjgeridjt in $ rag  
l)at mit bem Srfenntnijje oom 20 ©eptember 
J908, ipr. I. 293,8, bie SBeiterberbreitung ber 
Jhtmmer 9 ber 3f>tjd)rift; „Obrana Mladeze11 
bom 18 ©eptember 1908 megen ber ©telle oott 
„Agitace nase musi" bil „ideały antimilita- 
r is ticke11 bel Slrtifell: „Tisk“ ; bon „a dou- 
fame, ze“ bil „an tim ilitarism u11 bel ^ r t i fc l l ;  
„ Protimililitaristicky sjezd11 unb bon „Vsak 
skiaplo11 bil „klerikalni chasku11 bel Slrti* 
Celi: „Klerikalismus11 nad) § 300, 302 unb 
305 @t. ®. uttb Slrtifel IV. bel ®ejej)e! bont 
17 ©ejember 1862, di. ®. 331. 9łr. 8 ex 
1863, berboten.

31 223 (8625)
Sm Dłantett ©eitter SJłajeftdt bel Saijerl!

© a l  f. f. £aitbc!gerid)t SBten a l l  SPrejj* 
gerid^t Ljat mit bem Srfemttuijje bom 24 ©e« 
ptember 1908, ipr. XXXV. 231 8/3 auf Slutrag 
ber f f. ©taatlantualtjdjaft erfannt, baj) ber 
Sttljalt ber Ttumtner 39 ber pertobijdjen ©rttef- 
jd)rijt: „SSolfltribitne" oom 23 ©eptember 1908 
erjdjiettettett Slrtifel, unb jmar a. mit ber tlber* 
jchrift; ,,©ie £anbtage" burd) bie ©telle bott 
„pub jie" bil eittfdjfiejjlid) „gemorben", b. mit 
ber Uberfd)rift; „(Sine Scjuitaugrunbung itt 93o« 
lttten"_bttrd) bie ©telle oott „am 13 ©eptenn 
ber" bil „ertragen fottiiten", ad a. bal 33crge= 
l)eu nad) Slrtifel III. bel ©ejet^cl bom 17 
©ejember 1862, 31. ®. 331. 9łr. 8 ex 1863, 
(§ 300 ©t. ©.), d b. ba l SSergeljett nad) § 
3'-3 ©t. @. begritttbe unb cl mirb nad) § 498 
©t. ip. D. bal 33erbot ber SBciterbcrbreitung bic= 
jer ©rucfjdjrift aulgejprodjen, bie bott ber f. f. 
©taatlanmaltjd)ajt berjiigte 33cjd)lagita1)me nad) 
§ 489 £ t .  tp. _ O. bejtatigt unb nad) § 37 
ipr ®. attf bie 3>crttid.)tung ber jaijicrtcn 
©jemplare erfannt.

3Bien, am 24 ©eptember 1908.

Sm Ułameii ©einer 31fajcjtdt bel S ń ife r l ! 
© a l  f. f. £anbe!gcnd)t SBieu a l l  iprejp 

geridjt [)at mit bem ©rfeiintnifjc bom 24 ©eptent= 
ber 1908, ^ r .  XXXV. 230/8 3, auf Slutrag 
ber f. f. ©taatlaumaUjdjaft erfannt, bajj ber Su-
f)alt bel in ber Shtmmer 217 ber periobijdjen 
Orucfjdjrijt; „Delnieke Listy", XIX S a ^ '5 
gang, bont 22 toeptember 1908 attj ©eite .1, 
©palte 3, eiitl)altenen Slrtifell; „KrveproIiti 
v Lubiani11 burd) bie ©teffeu 1. bon „Tragi- 
cke k rvepro lit i“ b il „tomu ch te l11, 2. bon 
„A kdo by" bil „a drive“, 3, bon „Hledi-
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m  n a “ bi§ „bezbrannym" ba§ 9Sergct)en itadj 
STtifet IV. bc§ @efe£e§ bom 17 Śesember 
162, 31 ®. 331. 97r. 8 ex 1868 (§ 800 ®t.
i.), begritnbe unb e§ luttb nad) § 498 ©t. 
jŚ. D- ba§ SSerbot ber SBcitewerbreitung bic* 
(er ®rudfd)rift aitSgcfyroĄen, bic bon ber f f. 
©taatSaiUbaltfdjaft berfiłgte 58ejd)Iagnal)me nad) 
§ 489 @t. ijl. O. beftatigt unb nad; § 87 
$ r .  ®. auf bic SBmiidjtung ber jaifiertcu 
©jemplare crfanut.

SBien, am 24 ©epteutber J 908.

®a§ J. f. £anbe§= af8 -,prefjgertd)t in 
Scibad) f)at mit bem Srfenntuiffe bom 28 ©c= 
ptember 1908, $ r .  VII. 11,8, bie jffieitcrbfr* 
breitmtg ber 9Iummcr 219 bom 21 ©eptember 
1908 ber 3eit(cf)rift: „Slovonski N arod“ nad) 
§ 98 b, 300 unb 302 @t. ©. berboten

Kuratele.
L. cz. P. 24/8 (1) (8290 3 —3)

Xa umysłowo chorą uznano Barbarę Ła­
bęcką w Dornbachu.

Kuratorem jej ustanowino Jana  Łabę­
ckiego, rolnika w Dornbachu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 16 lutego 1908.

L- ez. P. 83/8 (1) (8304 3—3)
Szczepan Jozefara z Sarzyny został 

uznany marnotrawcą, a kuratorem jego usta­
nowiono Michara Kostka rolnika z Sarzyny. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
;k, dnia 22 lutego 1908.

L- ez. L. 11/7, 14/7, 16/7, 2/8, 3/8, 7/8
(8369)

Uznani za marnotrawnych Piotr  Bruzda 
z Bęczarki, kurator Wojciech Bruzda, Woj­
ciech Dorak z Krzyszkowic, kurator F ranc i­
szek Kluska, Sstanisław Biela z Bysiny, ku­
rator Kazimierz Tondera, Antoni Mazur z 
Woli Radź., kurator Franciszek Mazur, za 
umysłowo chorych.

Jan  Merok z Górnejwsi, krator Woj­
ciech Leśniak, Katarzyna Guspiel z Peśmia, 
kurator Jan  Bzowski.

0. k. Sąd powiatowy.
Myślenice, 7 września 1908.

L - cz L. VI. 15/7 (8371)
Michała Hłynczaka Stefana z Majdanu 

gornego, uznano marnotrawcą, kuratorem u- 
stanowiono Fedia llłynczaka Stefana z Maj­
danu górnego.

U  k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Nadworna, 15 stycznia 1908.

L - cz- L. VI. 21/7 (8372)
• to choi7 c h  na umyśle uznano Dmytra 
1 Warware Janiob-ioh dzipe.i I)mvt.ra w Fit.ko-
wie.

rwarę Janickich, dzieci Dmytra w Fitko-

Kuratorem ich ustanowiono Stefana Ma- 
gierowskiego w Fitkowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Nadworna, dnia 15 stycznia 1908.

'• ez- L. 14/8 (8) P. 153/8 (8341)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Fedka Red- 
wy w Dmuchowcu.

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
brynowskiego w Dmuchowcu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 1 sierpnia 1908.

Firmy.

co

L - cz. Firm. 1313 Rg. A. I. 100 (7807)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych i spółkowych.
Bo rejestru oddział A. wciągnięto 

następuje :
Siedziba f irm y : Lwów.
Brzmienie f irm y : „Joseph Thom & Sohn“ 

P° polsku „Józef Thom i sy n “.
Przedmiot p rzdsiębiorstwa: młynarstwo, 

,. Przystąpili : Babeta Thom, Maksymi- 
lan Thom, dr. Teodor Thom i Antoni Sala­

mon 2 im. Thom, skutkiem czego powstała 
jawna spółka od 10 sierpnia 1908.
Leoi ^ ar^' dotychczasowy właściciel firmy

Uprawniony do zastępstwa sp ó łk i : Ma­
ksymilian Thom sam, który firmę w ten spo­
sób podpisywać bodzie, że pod jej brzmie­
niem umieści podpis „M. Thom “.

Prokurę udzielono - Maksowi Exelbir-
to w i.

Dzień wpisu: 13 sierpnia 1908.
0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 13 sierpnia 1908.

D o n ies ien ia  pryw atne.
I i r tM P f l  i*8 lAftlffU w?:iźsjy ! snaja 1908 po 45 Ł»l. za egzemlarse“4 * i ? L f I5* 1*1 l i l i i  r® 111 IM ¥ ® pocztową. — Włówny skład:
Ml I I I I w i i i  f™WSKI, Lwów, Pasaży HaismunâL 9,

Bnch p c i i ó w  iB l s i o w c l  oliowiazaiacy i dniem 1 m  1908 r. (Czas M l r a - m i f i j s l a ) .
P ociąg

posp. osob.
przych. o g.

12-20 

|  2-30

_
5-40
5-50

-- 7-10
-- 7-20
— 7-25

_ 7-29
-- 8-00
-- 8-07

8-20
8-55J —

— 9-50

_ 10-20
— 10-30
— 11-43

— 1200

_ 1240
— 1-10
1-30 —

— 2-00

205

a 15 —

— 3-50

4-50— 5-00
•— 5 45

— 5-40

— 5-57

I  6-40 —

I 8'40 --

9-10

- 9-30

- 950

10-05

1030

— 1100

D o  L  w  o  w  sil 
Na dworzec główny:

lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Ozudina, Seret hu i Suezawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa.

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Sambora, Ohyrowa, Sanoka.
Itzkaii, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa. 
Jaworowa.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kiirózmezó.
Sianek, Sambora.
Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 

winy.
Podwołoczysk, Kopyczyniee, Czortkowa. Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa. 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Ohyrowa, Zakopanego, hi. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Ohyrowa, (p. Przemyśl).

Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 

lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa.

Tuchii (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia.

Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Jaworowa.
Ki-.--.kowa ''Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Ohyrowa (p. 
Przemyśl.

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa.

Ickań, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Ozudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

Czerniowiec, lekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo­
sieliey (od 15 lipca).

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 września wl.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze­
śnia wł.). N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, .Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohyrowa (p. Prze­
myśl.

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Csap. 

lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu)), Potutor, Zyda­
czowa, Czortkowa, Kórósmóso, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Warszawy), Oświę­
cimia, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl). 

Stanisławowa, Delatyna, Jaremcza, Tartarowa, Mikuliezyna, 
Woroclity (od 15 sierpnia do 5 września wł.).

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­
szczyk, Skały, lw ania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

P o c iąg
posp.| osob.
odeh. o g-
L2-45 —

2-50 —

— 3-50

1— e-oo
— 6-10

6-14
— 6-20

— 640

_ 6-58
- 7-30

8-25 --

— 8-40

- 9-05

910 —

— 9-35

_ 10-40

_ 1105
216

i

2-23 —  |

i
— 2-40 !

2-45
j

3-30
— 4 00
— 609
— 6-12

__ 630
_ 6-42
700 —

_ 7-10
— 7-35

7 45
— 10-38

— 10'45

— 11-10

11-15

1—
11-25 |

Ze Ł  w  o w f i
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan (.Tass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Ozudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Ohyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Zydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Stanisławowa, Delatyna, Jaremcza, Tartarowa, Mikuliezyna, 

Woroclity (od 1 lipca do 25 lipca wł.). 
do Jaworowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Ohyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 września wł.), Wieliczki, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szczucina, Wie­
liczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 

do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna W atry (od 15 lipca). 

do lekan, Woroclity (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat., od 1 lipca do 31 sierpnia wł. w ponie­
działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho­
methu, Ozudina, Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża, 

do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, lw ania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiec. Zydaczowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania. 

do Law ouiiifej/D rohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa. HWiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu;. Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 
do Sambora, S ian e j, Ohyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Ohyrowa 

(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 ezerwea 
do 15 lipca i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 

do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do lekan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 

cy, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, lw ania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny.

P o c i ą g i  l o k a l n e .

L Brzuehowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 815 rano 8 20 wieczór, w nie­
dziele i święta rz. kat. 3.27 po południu i 9-35 wieczór; (od T ezerwea 
do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 815 rano,

i 1-46 po południu. , . .  . .
Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1T5 po połudn. i »'2o 

wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10-10 
wieczór. . . . .  , , . . n co

Ze Szezerea od 28 maja do 13 września wł. w niedziela i rz. k. święta e 9 ,.8 
wieczór. . . , .

Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11-45 
wieczór.

Do Brzuehowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 7-20 rano, 3‘45 po po­
łudniu, w niedziele i rz. k. święta 2'30 południu i 8'34 wieczór; (od 1
czerwca do 30 czerwca i od 1* września do 30 września) codziennie 
7-21 rano, 2 30 i 3'45 po poł., 8'34 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
12-41 po poł. (od i  lipca do 31 sierpnia) codziennie 7-21 rano, 2'30, 
3 45 i 5-50 po poł., 8'34 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 9-00 przed
pot., 12-41 po poł.

Do Rawy ruskiej 1P35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9-15 przed połudn.,

i 3 35 po połudn.; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k.
święta) 135 po połudn.

Do Szezerea 10 35 przed poł. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do Lubienia 215  po połudn. (od 17 maja do 13 września w niedziele i rz. kat.
święta)

2-00

7-01
11-40

5-15

1F12

Na dworzec „Podzamcze44:
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, ł  otutor, Zba- 

raża. .
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiat.y- 

na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, lw ania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­
kowa, Zaleszczyk, iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża,
Grzymałowa.

6-35

_ 11-02
2-31

1“ Subl
11-321

Z dworca „Podzamcze44:
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia­

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy­

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

UW AGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t  p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hans mana 1. 9. Informaeye zas w sprawach przewozu towarow itaryfow ych udz ie lą  biuro 
c. k. kolei państwowych ul. Krasickich L 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie ~-J c 
8 rano do 12 w południe.

od godziny 8, rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godziny
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C e n t r a l n e

O O R Z E S W A N 1 E
d la  m iast, gmi n,  folw arków , fabryk , ogrodów , gm achów  publicznych, dom ów  pryw atnych  i t. d. w s z e lk i c h  s y s te m ó w

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye i  3 ~ j28T‘TC'TZ”L O "2”ZHU„
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

£JJP-Oj S f e t i O j  i  '9Bry l X O Z l ' U j ą  :

l i i ż y s Ł i e r  L e o n a r d .  W l t e e l i  i  £ ! » *  K r a k ó w ,  u l .  K o l e j o w a  1 8 .
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

Ł aźnie, M echaniczne p ra ln ie , suszarn ie  i t. d.

E B i^o ib in e  o § l© S 3 2 © r* I jg i

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

K a w y
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1*80, 1 *92, 2' — , 2'08 i 2 -l6 

za pól klgr. poleca 
h an d el h e r b a t y  i k a w y

Edmunda Bledła, Lwów.
N o w o ś ć !

Butony orzechowe, Indyanld specyalny 
gatunek pierników z czekoladą. Karton 65 ct. 
poleca fabryka Wityńskiego we Lwowie. 
Sklepy: Batorego 10, Żółkiewska 61.

Poszukuje się niemki,
katoliczki, w średnim wieku, do dziewczynki 
S letniej, prócz nauki zajęcie się gospodar­
stwem. Czas zajęcia od 9 rano do 7 wieczór. 
Zgłoszenia, warunki oraz odpisy świadectw 
lub polecenia osób gdzie przebywała, do 
biura Sokołowskiego Lwów, Pasaż llaus- 

mana 9 dla „Kandydatki11,

N A JW IĘK SZA  ZNANA
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK

Stanisława Kohlera
we Lwowie ul. Batorego

tu ż  n a p rz e c iw  G IM N A Z Y U M  F R A N C IS Z K A  J Ó Z E f l  1

Nowości wszelkie zaraz po wyjściu z druku. 
Najnowszy komp. katalog posyła się gratis. 
Abonament (3 tomy naraz) miesięcznie 1 K,, 

kaueya 2 K.
N a prowincyę (10 tomów naraz) 2 K., 

kaueya 10 K.
Rozpoczynać można codziennie.

w c. i  i k .  u s t

Spółka, akcyjna dla przemysłu naftowego Trzebinia,
Na odbytem dnia 10 września 1908 X. Zwyczajnem Walnem Zgromadzeniu akcyonaryuszy uchwalonem 

zostało wydanie
4400 sztuk całkowicie zapłaconych akcyj zapładowych po koron 500'— ,

uczestniczących w dochodach tego roku administracyjnego, w którym niniejsza emisya nastąpi.
Zarazem uchwaliło Walne Zgromadzenie, że akcye te po myśli § o statutów posiadaczom akcyj poprzednich 

emisyj w stosunku 11 nowych na każde 19 akcyj poprzednich wydań do poboru zaofiarowane być mogą, a m. po
nominalnej wartości z doliczeniem 5% odsetek od sztuki od dnia 1 maja.

Odnośnie do przyznanego Radzie zawiadowczej przez Walne Zgromadzenie upoważnienia do samoistnego
ustanowienia bliższych szczegółów wykonania prawa poboru, zaprasza podpisana Rada zawiadowcza P. T. akcyona­
ryuszy do wykonania wyrażonego prawa poboru, pod narażeniem się na utratę tegoż, w czasie od

d n i a  1 ©  d ©  &£» p a ź d z i e r n i k a  I f M I H
krajów t a m y c l i  i  W i e l u  (1Ł  w ir . OesterreicMsclie L i i e M  
l e n  I„ M e i s t i f f i i a s s e  3).

Późniejsze zgłoszenia nie mogą być uwzględnione.
Celem wykonania prawa poboru należy złożyć za odbiorem pokwitowania akcye poprzednich emisyj wraz 

z wykazem arytmetycznie uporządkowanych numerów tychże, — zaś przypadającą za każdą nową akcye kwoto 
koron 500'— , z 5% odsetkami od 1 maja 1908 aż do dnia uiszczenia zapłaty, należy wpłacić w wyrażonym Banku 
w czasie # d  ( lis ia  1 d o  15  l i s t o p a d a  1 9 0 8 .

Bank ten, po uwidocznieniu na złożonych papierach wykonania prawa poboru, wydaje Stronom po dniach 
5-ciu po uskutecznionej zapłacie wraz z poświadczeniem na dokonaną na nowe akcye wpłatę a za zwrotem poprze­
dnio wydanego potwierdzenia na ilość sztuk.

O wydaniu nowych akcyj zawiadomi Bank listownie akcyonaryuszy i wtedy mogą one być odebrane za 
zwrotem otrzymanego swego czasu kwitu kasowego.

Ułamki akcyi i certyfikaty na ułamki nie będą wydane. §
Wiedeń, dnia 26 września 1908.

RADA ZAWIADOWCZA
Spóiki akcyjnej dla przemysłu naftowego Trzebinia.

Dowodem pożyteczności

„Słownika obcych wyrazów"
(około dziesięć tysięcy wyrazów obcych i ła ­
cińskich przysłów i sentencyi w polskiej 
mowie używanych wraz z ich dokładnem 

objaśnieniem) 
jest  tego szybkie wyczerpanie się i wyjście 
obecnie w nowem poprawnem drugiem wy­
daniu. Cena K. l -80. Do nabycia we wszyst­
kich księgarniach i u nakładcy Stanisława 
Kohlera, ks ięgarn i^  we Lwowie. Wysyłka 

franco za nadesłaniem K. 2-18.

OPIS CHORÓB LUDZKICH ~
i leki na nie, ułożył dr. A. HARASOW SKI, 
leksrz szpitala lwowskiego. — Cena K. 2-40. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach i u 
nakładcy St. Kohlera, księgarza we Lwowie, 
Batorego 1. 28, za nadesłaniem wartości i 

przekazem.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Mebla" Biuro ogło­

szeń, Pasa£ Hausmana 9, Lwów.

Mieczysław Rościszewski:
Krasomówstwo. Sztuka zabierania głosu w różnych 
okazy ach życia codziennego. We wszystkich księgar­
niach i u nakładcy Stanisława Kohlera, Lwów, ulica i 
Batorego. Cena koron 3'40, z przesyłką koron 2Sil.

18.657

Ogłoszenie licytacyi.
(8919 1— 3)

Ogłoszenie konkursu.
Z fund&cyi utworzonej przez p. Jakóba 

Stroh, radcy cesarskiego, pod nazwą „Fun- 
dacya im. Klary S troh“ dla wyposażenia 
biednych dziewcząt izraeliekieh, zostaną w 
roku bieżącym, a mianowicie na dniu 5 
listopada jako w dniu śmierci bł. p. Klary 
S troh1 nadane 2 s t y p e n d y a  p o s a g o w e  
w kwotach po 800 złr. czyli 1600 kor.

Ubiegające się o te posagi winni wy­
kazać ubóstwo, moralne prowadzenie się, 
okoliczność, że ukończyły szesnasty a nie 
przekroczyły trzydziestego piątego roku ży­
cia, tudzież przynależność do gminy miasta 
Lwowa i ewentualne pokrewieństwo z  fun­
datorem Jakóliem lub bł. p. Klarą z Track- 
tenbergów Stroh. Ostatnim należy się pierw­
szeństwa bez względu na miejsce ich przy­
należności,

Podania należycie zaopatrzone należy 
wnieść przed upływem 20 października b. r. 
na ręce radcy cesarskiego p. Jakóba Stroh 
we Lwowie, przyezem się nadmienia że w 
myśl postanowień listu fundacyjnego p. Ja-  
kóbowi Stroh przysługuje prawo nadania 
tych posagów dowolnie bez poprzedniego lo­
sowania i zadość uczynienia formalnościom 
przepisanym,

Lwów, dnia 7 października 1908.

Ma w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, IŁLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą, w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych

fimąi fatauikfa i ogłosztf St. Iskołewskiigi
L w ó w , 9* ■ '

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  "- *

Krajowy szpital św. Łazarza w Krakowie rozpisuje licytacyę przez oferty 
na dostawo następujących przedmiotów w roku 1909:

10
11
12

18
14
15
16
17
18
19
20 
21

22
23

24
25
26

27

30

Leki
A rtykuły  sanitarne, wata, gaza, organtyna i t. p ......................
W yroby gumowe: płótna gumowe, poduszki, worki, dreny

i t. p ........................................................................................  500
Szczudła, opaski i inne przyrządy o p a t r u n k o w e ........ 100
Narzędzia chirurgiczne: nowe, naprawa, ostrzenie, niklo­

wanie   100
Wody m i n e r a l n e ....................................................................  200
Mięso wołowe 30.000 kg., cielęce 25.000 kg., wieprzowe,

k o ś c i .......................................................................................  70C0
Kury bite 1500 sztuk, kurczęta 3000 s z t u k .................  200
Słonina 6000 kg., smalec 2000 Kg., szynka 1500, kiełbaski

22.000 par, kiełbasa 6000 kg., wędzonka 6000 kg. . • . 500
Masło kuchenne i deserowe 1800 kg ............................... 200
Ja ja  kurcze 190.000 sztuk . . .    400
Mąka pszenna 40,000 kg., żytnia 32.000 kg., grysik pszenny,

o t r ę b y ...................................................................................  2000
Krupy wszelkie, oraz groch i f a s o l e ...............................  500
M a k a ro n ........................................................................................ 100
Bulion ...........................................................    50
Towary kolonialne (cukier z przeworskiej cukrowni 7.000 kg.) 500
Śliwki i inne owoce suszone 2000 k g ,  powidła 600 kg. . . 100
Konserwy z u p n e .....................................................................  50
Wódki krajowe, rum, spirytus czysty 96% , denaturowany 90%  200
Piwo beczkowe 18.000 lt. i we flaszkach po 35 ctl. (9000 fi.) 200
Mydło do prania  twarde 6000 kg., soda 10.000 kg,, krochmal,

farbka do bielizny  ......................................................... 300
Nafta, świece stearynowe, lampy ,szkiełka i t. p ......  200
Szczotki do rąk, do sukien, do zamiatana, szorowania, pen-

dzle i t. p .................................   50
Farby , lakiery, pokost, te rpentyna , zapałki i t. p ......  200
Nici, igły, b a w e ł n a ................................................................. 50
Naczynia szklanne, porcelanowe, do celów gospodarczych

i l e c z n i c z y c h ......................................................................  100
Naczynia blaszane i żelazne . . .  - ...........................  100
Drzewo opałowe miękkie 200 m 3 ..................................... 200
Słoma oplotowa żytnia 30.000 k g . ................................ 200
Papier i przybory k a n c e l a r y j e .......................................... 150

Do ofert tyczących się artykułów wymienionych w pozycyach 2, 12— 19, 21 
należy dołączyć próbki.

Bliższych wyjaśnień co do warunków dostawy udzieli Zarząd szpitala w godzinach 
urzędowych dd 11— 1. Oferty opatrzone znaczkiem stemplowym na  1 K. wnosić należy 
do Dyrekcyi szpitala najpóźniej do 19 października 1908 do godziny 12 w południe.

Do listu terminowego będzie wymagana kaueya w wysokości 10%  wartości cało­
rocznej dostawy.

Dyrektor kraj. szpitala św. Łazarza w Krakowie.

Przy wnoszeniu 
oferty należy złożyć 

wadyinn w kasie 
szpitala na kwotę 

koron:

500
1000

25,

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J . Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


